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O przebiegu rozmowy przewodniczącego 
konferencji rozbrojeniowej, p. Hendersona, 
z francuskim ministrem spraw zagranicz- 
nych, p. Barthou, można jedno tyłko powie- 
dzieć z całą pewnością: wyznaczona przed 
paru tygodniami data zwołania głównej ko- 
misji konferencji rozbrajeniowej zostanie 
trzymana. Posiedzenie komisji odbędzie 
się dnia 29 b. m. W tym kierunku są ro- 
bione obecnie wszelkie przygotowania. 

Wbrew oczekiwaniom, posiedzenie ko- 

misji głównej dochodzi do skutku, chociaż 
nie został przygotowany projekt konwen- 
cji rozbrojeniowej. O wielkiej konwencji, 
króraby na szerokiej platformie postawiła 
kwestję rozbrojenia, już dawno, rzecz pro- 
sta, niema mowy. Sądzono jednak, głównie 
w Anglji, że w międzyczasie uda. się sklecić 
projekt małej konwencji, ujmującej tylko 
jeden z fragmentów zagadnienia rozkroje- 
niowego, i tem zakończyć konferencję roz- 
brojeniową. Był to pomysł 
przechodzący najrozmaitsze perypetje 
siadający różne warjanty. Nad nim głowio- 
no się przez szereg miesięcy, by w końcu, 
pod wpływem stanowiska Francji, które 
znalazło swój decydujący wyraz w nocie 
z dnia 17 kwietmia, przekonać się, że pro- 
jekt małej konwencji, nie liczący się z rze- 
czywistością i przymyłkający oczy na zbro- 
jenia wiemieckie, podzieli los innych pomy- 
słów, to zmaczy złożony będzie do bogate- 
go już archiwum konferencji rozbrojenio- 
wej. 

Komisja główna, której posiedzenie od- 
będzie się dnia 29 b. m.. nie mając na po- 
rządku dziennym projektu konwencji, zaj- 
mie się rozpatrzeniem innej, ważniejszej, 
można powiedzieć, zasadniczej sprawy: do- 
zbrajania się Niemiec, przeprowadzanego 
systematycznie od dłuższego czasu, bez li- 
czenia się zarówno z postanowieniami trak- 
tatu Wersalskiego, jak i z toczącemi się 
na ten temat rokowaniami i układami, Ko- 
mieja główna ma zająć jasne stanowisko 
wobec szeregu faktów, jakie zaszły w o- 
"statnich czasach, faktów bardzo doniosłych, 
bo zmieniających zupełnie charakter konte- 
rencji rozbrojeniowej. Tak, jak dziś sprawy 
"stoja, mie rozbrojenie jest głównem zada- 
niem konferencji, ale zgoda na dozbrojenie 
Niemiec, na legalizację ich zbrojeń, na bez- 
apelacyjne zaakceptowanie dokonanych 
przez nie faktów. 

Do wyjaśnienia tej sprawy, do spowo- 
dowania komisji głównej, by wypowiedzia- 
ła się w tej kwestji, dąży, zdaje się, rząd 
francuski. To Stanowisko wynika Konsek- 
wentnie z jego noty z dnia 17 kwietnia, kia- 
dącej Kres dotychczasowym rokowaniom 
i przenoszącej punkt ołężkości zagadnienia 
rozbrojeniowego na teren genewski, a więc 
na forum komisji głównej. Jeżeli zaś cho- 
dzi o meritum, o stosunek Francji do legali- 
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Mae Donalda, ! zbrojeń. Tego Francja ma dosyć i pragnie. 
po-jaby w dziedzinie, dla której z: takim 
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B 
nich w kwestji zbrojenia Niemiec, stworzyła- 
by Francja niebezpieczny precedens, któryby 
mógł mieć niebezpieczne następstwa także 
w innych dziedzinach, przewidzianych i ©- 
bjętych przez traktaty pokojowe. 

Francja — jak sądzić można z informa- 
cyj nadchodzących z Paryża — traktuje za- 
gadmienie rozbrojeniowe jako całość i nie 
zamierza dzielić. je na poszczególne frag- 
menty, co, zdaje się, teraz leży w planach 
Mac Donalda. Nie chce oddzielnie rozpatry 
wać rozbrojenia w powietrzu, na motzu i łą- 
dzie, wychodząc z założenia, że te sprawy 
nie dadzą się traktowac odrębnie, ba laczą 
się jakmajściślej ze sobą. Muszą być rozwa- 
żane wspólnie. 

Ze stanowiska Francji wynika jedna za 
sadnicza tendencja: dążenie do wyjaśnienia 
sytuacji, która istotnie w ostatnich czasach 
niezmiernie się skomplikowała, ułatwiając 
Niemeom przeprowadzenie nielegalnych 


a 
KU 
18 -F 


sem zwołano konferencję międzynarodową, 
Skończyły się wreszcie kłopotliwe 1 ucjażli- 
we niedomówienia, ciążące nad konferencją 


rozbrojeniową i obracające w niwocz wszel- | handlu, rolnictwa i skarbu. Dziś od rana! 


kie dotychczasowe jej wysiłki. 

Wydaje się nam, że sytnacja dojrzała 
już do tego stopnia. że dażenie Francji do 
jej wyjaśnienia napotka tym razem mnicj 
przeszkód i trudności, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem. Leży to w interesie wszystkich 


jktórvch wiele pisze prasi sanatyvjna. 


państw, uczestniczących w konferencji roz- 
brojeniowej. Nawet w Anglji budzi się co- 
raz silniejsza reakcja przeciwko nomyslom 
Mac Donalda, który ponosi w dużej mierze 
odpowiedzialność za nieudanie się konfe- 
rencji rozbrojeniowej. T tam poczynaj” zda-| 
wać sobie sprawę. żr nia można jej dłużej” 
przeciągać bez uszczerbku dla powagi Wiel.| 
kiej Brytanji. 

Wszystko więc zdaje się przemawia” za, 
tem, że posiedzenie komisji głównej konfe- 
rencji rozbrojeniowej w dniu 29 b. m. mo- 
że mieć decydujące znaczenie dla dalszych 
losów tej ostatniej. Wszystko ma swój ko-' 
niec, a więc musi się skończyć także kon-, 
ferencja rozbrojeniowa. Przejdzie ona za-' 
pewne do historji jako zakreślona na Sze- 
roką skalę, ale nieudana próba ratowania 
ludzkości przed okropnościami nowej woj-' 
ny. A. D. 


Zjazd na święta. 


Zakapane, (PAT.) Na Zielone Święta zapo- 
wiedziany jest cały szereg większych i mniej- 
szych wycieczek. Według przypuszczeń. naj- 
większą będzie wycieczka Niemców z Górnego 
Śląska, którzy przybyć mają pociągami popular- 
nemi na 3 dni. Dnia 26-go ma przybyć do Za- 
kopanego. jadąca przez Czechosłowację wy- 
cieczka 40 do 50 lekarzy z Rumunji, którzy 
prócz Zakopanego mają zwiedzić Kraków i 


zacji zbrojeń niemieckich, to rząd francu-| Warszuwę. 


"ski jest temu jaknajbardziej przeciwny, 
nważając słusznie, że zbrojenie to zostało 
dokonane przy jawnem pogwałceniu posta- 
nowieńn traktatowych. Legalizacja zbrojeń, 
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wy na posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


rekonstrukcja gabinetu nie przestaje budzić |Uda sie on tam już no rekonstrukcji gabi- 
dużego zainteresowania xót politycznych. O|netu i po powtórnej nominacji, W Genewie 


Warszawa 12. 5 ;Tel. wł.). Zamieszonaj 


ile dotychczasowe poczynania rządu szly|min. Reck 
głównie pod znakiem polityki zagraniez-|spraw zagr. p. Barthon i odbędzie z nim 
nej. i w tym -kiernnku zwrócone były jkilka konfereneyj. 
wszystkie wysilki, to no rekonstrukcji rzą 
lian 
Decytuiace ok 


dn ma być zwrócona rala nwaga na sprawy h 

gospodarcze i przyczem zapo- x 
Warszawa 12. 5. (Tel. wł.). Prawdopo- 

dotaie poniedzialek bedzie dniem krytycz 


i wewnętrzne, 
wiadają konsolidację żywiołu legjonowego, | 
ny:n, dla wirzesślenia rząjiowego, bo tak wła 
ściwie należy nazwać trwającą od dłuższe- 


tęnienic czwartej brygady, oraz ciurów oko | 
go czasu sytuację w rządzie. Dziś wieczo: 


zeętych. o których mówił mulk, Prystor i-0 
rem i w niedzielę rano toczą sie i toczyć 
się hkęda rozmowy decydujące w Sprawie 
składu przyszłego gabinetu, Marsz. Piłsud- 
kursowała pogłoska, że pułk. Prystor nie|jski przyjął w piątek kilka osobistości ze 
obejmie stanowiska premjera, lecz ministra, Świata politycznego i dziś -—— jutro ma od- 
skarbu, aby pilnować grosza publicznego, być konferencję z P. Prezydentem, po któ- 
o którego trwonieniu mówił, jak wiadomo.|rej nastąpi desygnacia przyszłego premje- 
bardzo ostro na otwarcin zjazdu B. B. Ja- ra. Pozostanie p. Jędrzejewicza u władzy 
ko minister skarbu pn. Pręstor miałby po-| iest wykluczone, zmiany bowiem obecne, 
wierzeny sobie nadzór również nad innemi, jak twierdzą wtajemniczeni, dokonują się 
resortami gospedarczemi. Kto będzie przy: |z jego inicjatywy. Nazwisko przysziego pre 
szłym premjerem — nie wiadomo. Wpraw-|mjera pozostaje ciągie tajemnicą. Sfery po- 
dwie wymieniają nazwisko pulk. Sławka. lityczne nie mogą się zorientować, kto wy- 
ale nie jest to jednak pewne. natomiast rłynie, Nie ulega jednakże wątpliwości, że 
wszyscy twierdzą. że p. Pieracki Pronisław będzie to człowiek z obozu  legianowego. 
pozostanie nadal na stanowisku ministra Min. Beck naciska w sposób bardzo stanow 
spraw wewn. czy, ażeby rozwiązanie przesilenia nastą- 
Zmian w gabinecie należy oczekiwać jpio jak najszybciej, Uchodzi za rzecz pe- 
między 14 a 16 b. m.. vo jest z początkiem wną, że zmiana nastąpi również na stano- 
przyszłego tygodnia. W cewartex lub w pią|wisku ministra opieki społecznej. Min. opie 
tek pułk. Beck, który dziś rano powrócił jki społecznej ma zostać p. Piestrzyński, o- 
z Bukaresztu, poleci samolotem lo Gene- kecny wiceminister. 
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spotka się z francuskim min. 


rady w Belwederze. 
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Wobec zwrócenia uwagi na sytuacje 
gospodarczą spodziewać się należy zmiany | 
va $ianowiskach ministrów, przemystu il 
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państwami bałtyckiemi oraz rokowania w 
sprawie ramowego układu handlowego 
z Abisyuja. 

Dotychczasowy układ handlowy z Da- 
nja bedzie przedłużony bez wprowadzania 
doń wiekszych zmian. 

W drugiej połewie lipca przestanie obo 
wiazywać konwoneja handlowa połsko-hisz 
pańska z 1830 r. Prawdopodobnie wkrótce 
rozpoczna sie miedzy Polską a Hiszpania 
rokowania w sprawie zawarcia nowej umo- 
wy handlowej dla uniknięcia stanu beztrak 
tatowego między obu krajami. 


Zuchwały manad opryszków. 


Warszawa, 12.5, (Tel. wl.) Nocy ubiegłej 
powracał samochodem z Warszawy do Radzy- 
mina Stefan Więcek, wlasciciel cegielni w Ra- 
dzyminie. razem z syuem. W odległości 3 km. 
od Radzymina samochód zepsuł się, wobec 
czego jadący zatrzymali się i przystąpili do 


Wyrok śmierci za usiłowany zamach 
na króla. 


Belgrad 12 maja. Dziś rano straceni zo 
stali robotnicy Oreb i Begowicz. skazani 
28 marca b. r. na karę Śmierci za usiłowa 
ny zamach na króla jugosłewiańskiego w 
Zagrzebiu. Trzeci skazaniec, Podgorelec, 
został ułaskawiony. Złagodzono mu kare 


Rokowania handlowe. 

Warszawa. 12 maja (Tel. wl.). W naj- 
bliższym czasie podjęte będa rokowania 
handlowe z Francją. Rokowania te w myśl 
zapowiedzi ministra Barthou toczyć sie kę 
dJa w Warszawie. dokad przybedzie dele- 
gacja francuska. 

Następnie kontynuowane beda rokowa- 
nia z Wielka Brytanią o zawarcie nowej 
umowy taryfowej i kontyngentowej. Wa- stąpiłi d 
dze polskie oczekuja obecnie przedstawie- | naprawy maszyny. WW tym czasie zjawiło się 
nia przez rząd angielski jego żądań cel- paru opryszków, którzy zażądali pieniędzy. 
nych w stosunku do Polski. poczem dopie-| Więckowie odmówili wtedy zbóje rzucili się 
vo nastąpi dokladne opracowanie tych żą- |na nich, przyczem miodem Wieekowi zadali 
dań i rozpoczecie właściwych rokowań. „cios nożem w brzuch, zaś ojca lekko poturbn- 

Pozatem prowadzone sa rokowania a wali. Na miejsce przybyło pogotowie prywatne, 
Finlandja i z Kanadą. rokowania o krótko-! a jekarz udzieliwszy rannym pierwszej pomocy, 


! Kłasowej większe wygrane padły na nry: 


zdaniem rządu francuskiego, byłaby równo- 20.000 zi. 16383, po 16.000 zł. 7973 12699. 


maczna z przekreśleniem mocy obowiąznją- 98560 132630 154478, po 5.000 zł. 2694 
cej tych traktatów. Godząc się na wyłom w:21196 54879 88626 96177 110146 146996. 


terminowe uklady z L.otwa i E=tonją. ma-i 
jace ustalić na pewien czas zakres wymia- 
iny handlowej między. Polską a temi dwoma | 


|do szpitała Przemienienia Pańskiego. 


Nigckha w stanie ciężkim 
Policja 
adzyminie zajeła się odszukaniem zbirów. 


przewiózł młodszego 
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© czem piszą innie.. 


P. Sławek czy p. Prystor, czy ktoś inny ? 


Żydowska „Chwila“ twierdzi, że 
| „Die p. Prystor, ale przeduwcz, stkiem 
fpłk. Sławek ma najpoważniejsze szanse o- 
,tezymania misji utworzenia rządu. Są nawet 
| głosy, że trzeba szukać nowych ludzi i że 
| kierownictwo Spoczywać winno w rękaci 
ludzi niezużytych i nowych, To samo opn- 
|wiadano o słynnej konferencji bylych pre- 
mjerów pomajowych jaką odbyła się w Del- 
wederze w połowie marca br. Co do p. Pry- 
siora, to ma być on podobno powolany d0 
Rady Stanu, instytucji senjorów. Kktóraby 
| była doradcą rządu i czynników uujwyż 
| szych. Rada Stanu skiadałaby się z nielicz- 
nego grona, ho 5 do 6-ciu członków, osón 


IJ 
posiadających duże doświadczenie w pracy 
publicznej i cjeszących się zaukuiem naj- 
wyższych czynników w państwie. Jednakże 
powołanie Rady Stanu jest rzeczą bardzo 
odległą. Co do samej zmiany rządu to w 
kołach decydujących napczór panuje zupei- 
na cisza. Są jednak tacy, którzy twierdzą. 
te marszałek Piłsudski tuż po powrocie z 
Wilna odbył szereg rozmów z członkami 
rządu i że po powrocie min. spraw zagra: 
nicznych Becka z Bukaresztu oczekiwać 
należy dalszego rozwoju wypadków”. 


Samobiczawanie się „Czasu“. 


Zabawnie czasem przedstawia się prasa 
mądowa. Kiedy niezależne żywioły wystą- 
piły czasem z krytyką reżimu poraajowego, 
prasa rządowa odnpierała tę krytykę twier- 
dzeniem, że — to nieprawda, złośliwość itp. 
Kiedy jednak p. Prystor wygłosił swoją opo 
zycyjną mowę, dzienniki rządowe uprawia- 
ja formalny wyścig między sobą w krytyce 
i gnębieniu „ciurów*. Nie zostaje w tyle na 
wet „Ozas“. I on przyłącza sie do frontu 
walki z „ciurami*. A jest to tem zabawniej 
szą rzeczą, że organ konserwatywny kijem 
pana — Prystorowym okłada —- — — kon- 
serwatystów. 

„Dna prawicy Bloku pisze „Czas“ — 

dość jest ludzi, którzy p zyszli „służyć“, a 

nie „współpracować”, którzy w kadzeniu i 

„dobrych stosunkach“ "widzą najwyższą mą- 

drość | szczyt talentów politycznych. Kiedy 

Matuszewski pisze .my piłsudczycy* — to 

'jest wszystko w porządku, ale jak to pisze 

„jakiś rzekomy koriserwatysta, jest to dość 


przykre, — Wszyscy konserwatyści muszą 
pamiętać, że siedza w B. B. nie dlatego, 
że są z tym czy innym „dobrze“, — bo 


polityka nie zna i nie powinna znać żad- 

nych sentymentów — ale poto, by nłatwiać 

i ułatwić współpracę obozu Marszałka ze 

‘sferami umiarkowanemi. Jeśli to zadanie 

spełniają — a la bonheur. Jeśli go zaś nie 

"spełniają, jeśli zamiast bronić pewnych za- 

sad, pewnego programu, pewnego świato- 

poglądu, umieją się tylko kłamiać i grać w 

bridge'a, to zasługują tylko na to, by w 

interesie dobrych obyczajów politycznych, 

w imię interesów zarówno prawdziwych pił- 

audczyków, jak 1 uczciwych konserwaty- 

stów wzięto ich za kark į wyrzucono za 
drzwi”. 

Na zdrowie! Tylko, czy to aby nie spóź- 
nione trochę gromy? Panowie, o których 
„Ozas“ pisze, dobrze się już zadomowili 
w B. B. i nie będzie to tak łatwo „wziąć 
ich za kark i wyrzucić za drzwi”. Zresztą, 
albośmy to w samym „Czasie* jeszcze nie- 
dawno nie czytał takich dytyrambów i nie 
musieli wąchać tych .„jkadzeń”, które teraz 
nagle organ konserwatywny potepia? 


Czy p. Prysłor zabierze głos po raz 
drugi ? 


P. Walczak (Lwów) zanosi w ..Gazecie 
Polskiej“ następujący apel do „miarodaj- 
nych czynników“: 

„wspaniala mowa b, premjera Prystora po- 

„winna być, mojem zdaniem, pomieszczona 

iw czytankach szkolnych na odpowiednim 

' stopniu nauki zarówno szkół Średnich, jak 

i powszechnych, aby posiew jej zdrowych 

ziarn, ujmujących tak jasno i szczerze fun- 

, damentalne obowiązki prawego Polaka, pa- 

„dał zawczasu w serca młedego pokolenia 

polskiego. To uważam za konieczne zada“ 

„nie przyszłości najbliższej; w chwili zaś 

„abecnej — mowa ta powinna być urzędow- 

nie rozpowszechniona w całej Polsce. Na 

"jakiej drodze ma się to stać, niech o tem 

»nomyślą czynniki, których to jest obowiąz- 

; kiem“. 

Nie chcemy być zlośliwymi, ale, jeśli 
się upowszechnia głosy takie, jak p. Wal- 
czaka, to — p. Prystor będzie musiał pow- 
tórnie głos zabrać i pogrozić kijem znów 
tym „.ciurom', które do p. Prystora zaczy- 
nają Stosować metody stosowame dotąd (ku 
oburzeniu p. Prystora) do p. marsz, Pilsud- 
skiego. 


„GŁOS NARODU" z ilaia 13-70 maja 1984 r. 
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Mylą się ci. którzy nas zapewniają. że 
Polska jest wolną od poważnej i systema- 
tycznej akeji bezbożniczej. czy „walnej my 
sli, Jest szereg znaków świadczących o jej 
rozwoju i —rzecz szczególnie godna podkre 
slenia — o potężnej opiece wpływowych 
osohistaści voztaczanej nad tą akcją. 

MŁODZI BEZBOŻNICY. —  Bezbożnice- 
twn wśród młodzieży służv „Legjon Mlo- 
itych*. Tak jest, — bezbożnietwu. Wpraw- 
dzie prasa rządowa i prasa „Legionu Mio- 
dyel* nazajutrz po liscie pasterskim odpie- 
rala zarzut szerzenia ateizmu. a twierdziła, 
że „L. M. jest tylko „antyklerykalna* dr- 
ganizacja, — co innego jednak mówi prasa 
tej organizacji.  Przytoczylismy  wezoraj 
ustęp (zresztą najłagodniejszy) z bluźnier- 
czego wiersza, który mzyniósł ostawni un- 
hs „Państwa Pracy“, centralnego organu 


aL. M. Każdy musi powiedzieć, ze wiersz 
nie jest antyklerykalny, ale bezbożniczy. 

Jest to tylko jedna próbka systematvez 
inie prowadzonej agitacji antyreligijnej. Nu- 
mer za numerem, rozwija ją „Państwo Pra- 
ey“ otwarcie, publicznie i — hez przeszkso- 
dy. Ot np. w tym samym numerze (z 6. V.), 
w którym pomieszczomo blużnierczy wiersz. 
znajdujemy jeszcze sprawozdanie ze znanej 
już naszym czytelnikom broszury prof. Uła- 
szyna. „Państwo Pracy* z lubościa cytuje 
i wytłuszcza nastepujące powiedzenie po- 
znańskiego profesora: „od powietrza. głodu 
i wojny,.. od rzymskiego chrześcijaństwa, 
wybaw nas, Panie!*.. T to także nie jest 
„antyklerykaułizmem'. „Jest bowiem walką z 
katolicyzmem, 

„MYSL WOLNA, — List pasterski Epi 
skopatn z 21. II. br. w sprawie „Legjonu 
Młodych i „Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet“ wywołał furję oburzenia w ..Pol- 
skim Związku Myśli Wolnej“ i w jego or- 
ganie „Tomomyślicielu Polskim". Z 13 nru 


ski skłonił Związek Wolnej Myśli do rozpi- 
sania ankiety wśród inteligencji na temat 
„kłerykadizmu* w Polsce. Ankietę poprze- 
dza płomienna odezwa wołająca o „ducho- 
we wyjarzmienie Polski z pod władztwa kle 
ru i głoszonych przezeń nienaukowych dak- 
jtryn*; sama zaś ankieta zawiera m. in. na- 
stępujące pytanie: „czy... jestem za przymu 
sowym wykładem religji i przymusowemi 
praktykami religijnemi w szkole, wobec te- 
go, że — nauczanie religijne, narzucające 
młodzieży pewne obowiązkowe, a iracjonal- 
ne poglądy i wierzenia. zniekształca umy- 
sły tej młodzieży i wychowuje w niej nie- 
szczerość? * Pod odezwą — kilkadziesiąt 
podpisów, ludzi zaliezających się do sanacji, 
do P. P. S. lub do b. Wyzwolenia, -— w tem 


tego pisma dowiadujemy się. że list paster-| 


Wojna w krainie proroka 


'trzej członkowie 

'mowski. Irzykowski i Natkowska. Ankie- 
vta czytamy w .,Wolnomyślicielu* — ma 
hyć „referendum Imłowem', ma być glosem 
protestu mas inteligencji przeciw .klerrka- 
Mizmowi*. Autorowie odezwy mówią: „klery 
kałizm* — a myślą: „ateizm, W tym sa- 
mym bowiem numerze .„„Wobtomyśliciela* 
znajdujemy następujące wielce tralne zda- 
inie: 

„Ciągle się ezyta. że to, a to. zrzeszenie, 
parth. grupa. nie zwaleza religji. a tylko 
(kler; kalizm. Ale to wszystko jest grubem 
nieporozumieniem, Przecież klerykalizn, — 
czyli księżowladztwo. czerpie rację swego 
istnienia z religji. podobnie jak lekarze z me 
tlveynyv. Gdvrbyv maodycyna nie miala racji 
bytu. niepotrzebni byliby lekarze. Nie ima- 
czej jest z religjami. Ponieważ jest rciieja, 
[przeto muszą być kapłani..." Wniosek stąd 
jest jasny: — kto chee zwkhlezyć „kleryka- 
lizm“. musi zwalezać relicje. 

KTO ZA TEM STOI? — Nikt mię nie 
|przekona, że ema wydawnicza i odezytowa 
akcja naszych bezbożników odbywa się za 
ich własne pieniądze. Trudno uwierzyć. że 
tych kilkudziesięciu starszych panów (w ro 
dzaju prof. Ulaszyna) może utrzymać cały 
aparat wydawniczy i organizacyjny. A jesz 
cze trudniej, by do tego zdołni nyli akade- 
miey z „Legjonu Młodych, rozporządzają- 
cego 8 (1) pismami na terenie pańsuwa. Sta- 
|jemy wiec wohec zagadki, Czy nierozwiązal 
nej? Nie sądzę. 

Na ostatniej stronie ..Wolnomyśliciela* 
znajdujemy nastepujące ogłoszenie: 

..Kolektura państwowej loterji klasowej 
Polskiego Związku Mysli Wolnej. Warsza- 
wa. Królewska 16. poleca...“ itp. — Jestes- 
my w domu, Przed 2—83 miesiącami przyto 


= = po o 
Akad. Lileratury: Rzy- 


„trudmości wydawnicze. 
jeszcze wyraz nadziej, że — może uda się 
redakeji zdobyć środki na dalsze wydawa- 
nie „Wolnomyśliciela*, albowiem rozpoczę- 
to starania u rządu o uzyskanie kolektury 
loterji klasowej na firmę Związku Wolnej 
Mysli. Ogłoszenie, któreśmy przytoczylh, do 
wodzi, że starania  bezbożników zostały 
uwieńczone skutkiem. Związek Wolnej My- 
śli ma kolekturę w swoim własnym (!) loka- 
lu, w Warszawie przy ul. Królewskiej. a 
dochód z lotecji służy mu do walki z religią. 

Co się zaś tyczy „Państwa Pracy“, to 
prosimy czytemików przypomnieć sobie re- 
welacje p. Mackiewicza (ze „Slowa“ wileń- 
skiego) o wysokiej osobistości, która popie- 
ra „Lepjon Młodych“... A zatem t tu i tam 
ślad prowadzi w jednym kierunku. 

Pejot. 


zz - — c 


może przynieść imieresniące niespodzianki. 


Mniejwięcej od dwu tygodni pomimo Ligi 
Narodów, różnych paktów o mieagresji, układu 
Kelloga i bardzo wymownych potępień wojny 
mamy zatem całkiem regularno wojenkę 1 to 
tuż niejako pod bokiem Europy. Graja mitral je- 
zy, huczą motory tamków i samolotów bojo- 
wych, są setki zabitych i tysiąca rannych, ia- 


Teren morderczych walk. 
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koteż jeńców, a ponieważ roczerywa się to 
wszystko na zgoła niebagatelnym terenie oko- 
lo 3 miljonów km. kw. więc kto wie, co z 
tego jeszeze wynikmie. 


Rozwój wydarzeń w Arabji wskazuje miano- 
wicie corar wyraźniej na to, że pod wodzą lbn 
Sanda, sułtana Nedźdu a króla Hedżasu roz- 
począł się ruch o znamionach totalnych albo 
raczej scaleniowych, zmierzający do zjednocze- 
nia świata muzułmańskiego, Wyraziciel tych 
dążeń Ibm Sand przygotowawszy się bowiem nie 
byle jak pod względem technicznym przeciwni- 
kowi swemu Imanowi Jemenu na jego propo- 
zycję zawieszenia broni odpowiedzial całkiem 
wyraźnie żądając: 1. zrzeczenła się przez niego 
władzy udzielnej, 2, oddania kraju w zarząd 
zwycięzcy na 5 lat. 3. wydalenia księcia Aziru 
a Jemenu, który odtąd stanie się dominium ple 
mienia Wahabitów. Gdy te warunki odrzucono 
wojowmieze plemię synów pustyni arabskiej ru- 
szyło naprzód j zajmując punkt po punkcie o- 
krążyło dzisiaj przeciwnika od północy i po- 
łudniowego zachodu nie licząc się z tem, że 
wszystko to poczyna coraz bardziej niepokoić 
także kogoś innego, a mianowicie w równym | 
może stopniu Anglję jak i Włochy. 

Tbn Sand podniósł bowiem zielony sztandar 
proroka nie dla zaspokojenia tylko swej chęci 
posiadania jeszcze jednego skrawka gorącej zie 
mi arabskiej. Zlikwidowawszy już w latach 
poprzednich innych mniejszych władców udziel- 
nych jak przedewszystkiem Husseina (1924 r.) 
przedsiębiorczy syn Abdur Rahmana jako 
wówczas już władca świętych miejsc Mekki i 
Medyny poczuł natychmiast w sobie powołanie 
dla podjęcia bez porównania większego zadania, 
miż mniej lub więcej lukratywne nabytki teryto- 
rjalne. Powołując się bowiem na wolę samego 
proroka 


ogłosił konieczność zjednoczenia 
wszystkich Arabów l 


mając przytem na myśli wszystkie ziemie pro- 
roka, a więc nietylko skalistą północ i pustym 


czyliśmy  biadamie „Wołnomsyśliciela** 
Znalazł} się 


| 


Nr 120 


ne wnętrze Arabji, ale także jej żyzne „szcze- 
śliwe* południe i wszystkie obszary przyległe 

nie wyłączając Transjordanji, Iraku ł nawet 
Palestyny, zwłaszcza odkad tam zaczęli coraz 
śmielej gospodarować „obcy*ę adepcząc swemi 
„niewiernemi* stopami ziemią AHaha i jego 


proroka. zań 4 sp 
Ruch Wahabitów Ibn Sanda wychodząc z 
przesłanek religijnych jest bowiem -typowem 


zjawiskiem odrodzenia narodewego, a jako ta- 


Ibn Sand, zwycięski król Wahabiłów. 


ki nie liczy się narazie z niczem. co mu staje 
w drodze. Być może, iż narazie poprzestanie 
na zespoleniu krajów rdzennie arabskich w for- 
mie federacji nie sięgając po tereny dalsze jak 
Trausjordanja, Irak, Palestyna i półwysep Sy-a 
naju, w każdym razie wydarzenia, których 
świadkami jesteśmy dowodzą. że idea państwa 
wszecharabskiego weszła w nowe  stadjum 
realizacji. 

Oczywiście przeszkody sa niemale, w grę 
wołiodzą bowiem takżo interesy państw euro- 
pejskich jak zwłaszcza Anglji i Włoch (te po 
pierają króla Jemenu. Wohec zasadniezo przy- 
chylnego stanowiska Anglji Ibn Sand w tej 


Syn Imana Jemenu. 


chwili liczyć może jednak na sukces zwłaszcza, 
że przeciwnik jego nie ma danych, by prze- 
ciwstawić mu odpowiednie walory wojskowe. 

Pomagają wprawdzie królowi Jemenu Wło: 
si — komunikaty Ibn Sanda skwapliwie donio- 
sty też o pojmaniu do niewoli oficerów wło- 
skich — ale pomoc ta jest w rzeczywistości 
niewielka. Zresztą okoliczność, że przeciwnik 
zjednoczenia: Arabji posługuje się „niewierny- 
mi” jest dla każdego ..patrjoty* arabskiego tyl- 
ko tem większym nakazem, aby stanąć pod 
zwycięskiemi znakami tego, który spełnia na 
ziemi wolę Allaha. f jego proroka. Zlikwido- 
wanie wpływów włoskich w obszarach nad. Mo- 
rzem Czerwonem czy Zatoką Perską nie jest 
też niezgodne z polityką Albionu, A kto wia, 
czy Londym naprawdę 


przeciwstawiłby się zwycięskiemu 
ruchowi Panarabów 


wogóle nawet wtedy. gdyby on żamierzał uwoj. 
nić Amglję od troski o Palestynę. To ostatnie 
zapewne nie jest jeszcze tak bliskie, ale wieści 
z placu boju pod Hodeidah i Sanaa budzą o- 
raz żywsze zainteresowanie także wśród Ara- 
bów w dolinie Jordanu. Wielki mufti w Jero- 
zolimie Al Hadż Amin Hussaini, duchowy 
wódz narodowców arabskich w Palestynie od- 
dawna głosi też konieczność zjednoczenia 
wszystkich ziem proroka. Jeżeli zaś uzna za sto 
sowne pewnego dnia zawiadomić swoich pale- 
styńskich wiernych, iż winni są pomóc w swym 
zakresie dziełu, podjeętemu przez dostojnego 
wskrzesiciela myśli proroka, to w tymsamym. 
dniu zajść mogą niespodzianki już nierylko nad 
Morzem Czerwonem czy Perskiem, ale gdzieś 
całkiem bliżej. (ab.) 
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Orędzie Księcia Metropolity Krakowskiego 


, Z okazji zbliżającego się Kongresu Eu- 
tharystycznego w Trzebini (archidiecezja 
Krakowska) wydał Książe Metropolita dr. 
Adam Stefan Sapieha orędzie, w którem 
pisze: 
„Wśród cieżkich warunków życia co 
dziennego, wśród rozlicznych trosk i kło- 
potów, w jakich żyjemy, słowa św. Piotra 
„Panie, do kogóż pójdziemy? Słowa żywo- 
„ła wiecznego masz” (Jan VT. 68) staja słę 
pociechą. wybndzaja uiność i nadzieje, 
ntwierdzaja nas w wytrwaniu. Rok już do- 
biega, kiedy w Krakowie widzieliśmy dzie- 
siatki tysięcy wiemych, składałących hołd 
i uwielbienie „„Słowu Żywota'”, krzeptecych 
'się i posiłających Cialem Chrystusowem na 
dalszy trud i pracę, czyniących radość za 
tyle zniewag i obelg wyrzadzonych Panu 
i Bogu. Czyniliśmy to wszystko z głębokiej 
wdzięczności dla Chrystusa Pana w hm 
roku fubileuszowym 1900-ej rocznicy Od- 
kupienia świata. I dziś, kiedy Ojciec św. 
rozszerzyć raczył laski jubileuszowego ro- 


ku na cały świat chrześcijański. z wielka ra | 


dościa witamy zamierzenia Akcji katoli- 
ckiej dekanatu nowogórskiego, która w 
Trzebini w czasie Świat Zesłania Ducha 


nagrodzenie Panu Jezusowi w Najśw. 
kramencie Utajonemu'. (KAP). 


Wyjazd Ks. Prymasa do Francji. 

W końcu bm. wvjeżdża do Francji Ks. 
Kardynał Prymas August Hlond. Ks. Pry- 
(mas wyglosi konferencje podczas rekolek- 
(„cii dla duchowieństwa polskiego. pracują- 
| cego wśród naszego wychodźtwa oraz od- 
| będzie narady w sprawach  duszpaster- 
l skich. Z okazji pobytu swego we Francji 
Ks. Prymas złoży wżzyty ks. ks. Kardyna- 
łom francuskim. (RAP). i 


RKorzystajcie z kuracyj 
ryczałtowych w Zdrojowisku 
solankowem i borowinowem 


INOWROCŁAW 


por 


Kawalerawie „Virtuti Militari będą 
mieć posady. 

W Warszawie powstał w lutym b. r. komi- 
teft Kawalerów orderu „Virtuti Militari“, który 
przystąpił do zorganizowania wszystkich kawa- 
lerów tego orderu na terenie całego kraju w 
jednym zrzeszeniu nod nazwą „Legja“, Prace 
organizacyjne posunęły się podobno szybko 
naprzód, że już w niedługim czasie ma się od- 
być walne zgromadzenie celem uchwalenia sta- 
tutu i wyborów władz. Jak wynika z ogłasza” 
nych przez komitet informacyj „Legja* będzie 
miała ma celu wyszukiwanie posad dla człon- 
ków pozostających bez pracy. W tym celm pro- 
wadzi się juź odpowiednie rejestracje. Komitet 
zapewnia, że uzyskał już całkowite poparcie 

-i zrozumienie ze strony władz państwowych i 
samorządowych, wobec czego mależy się spo- 
dziewać, że wszyscy kawalerowie orderu „Vir- 
tuti Militari“ będą mieć posady. Siedziba ka- 
walerów „Virtuti Militari“ mieści się w lokaln 
związku Oficerów Rezerwy przy ul. Wierzbo- 
"wej 11. m. 32. 

: „ABA 


Prosimy P. T. Abenentów 
e nadsyłanie prenumeraty za 
«a 
maj. | 
Równecześnie zwracamy się 
de wszystkieh akekentów za” 
legających z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniom aby zechcieli 


miezwłocznie zaległości wyrów" 
mać. 


121 osób aresztowano nad Wisłą 


Stołeczny Urząd Śledczy, przy wspól- 
udziale policji mundurowej przeprowadził 
omegda| w nocy olbrzymia obławę na pra- 
skiem wybrzeżu Wisły, gdzie w ©puszezo- 
nych domach, krypach i dolach gromadzą się 
mety najgorszego rodzaju. Plon obławy po 
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IGILZA NABOJU 


GILZA PAPIEROSA 


| TUTKI FABRYKI „SOKÓŁ 


„GŁOS NARODU” z dnia 13 go maja 1934 r. 


STANOWI NIERAZ ' 
O CELNOŚC! STRZAŁU | 


STANOWI ZAWSZE j 
O SMAKU TYTONIU 


NIE ZAWODZĄ NIGDY 


Z PROCESU 


wW 


WADOWICACH. 


W Wadowicach toczy się od kilku dni pro-|wo pieniadze. Kto z jego znajomych potrzebo 
Św. urządza współny hałd į publiczne wy- ces przeciw niesumiennym urzędnikom skarbo | wał pieniędzy na budowanie demku, wzgl. za- 


można jeszcze ustalić sumy  zdefrandowanych 
pieniędzy. Proces ujawnia powoli metody, ja- 


kiemi posługiwali się byli urzędnicy przy o-|ka winien był odprowadzić 


szustwąch. Chłopi narzekali na wysoki wymiar 
podatków „nie zdając sobie sprawy, że oszuści 
popelniają przestępstwo i pieniądze zagarniaja 
do własnej kieszeni. Gdy który z płatników 
miał podejrzenie i starał się dociec prawdy, 
szajka oszustów nie udzielała żadnych wyjaś- 
nień, a nawet groziła sądem, za abraze urzed- 
ników. Podatników było 48.009. Wszelkie jed- 
nak dowody zostały zniszczone, gdyż chlcpom 
cdebrano pokwitowamia, a obcenie niektórzy 
mie pamiętają już, co płacili a mni mogą sie 
mylić. Nie ulega jednak watpliwości, że w cią- 
gu 8 lat od*48.000 podatników wymuszono 
setki tysiące złotych. 

Kondziotka i jego spólnicy przywłaszczyli 
sobie część pobranych przez siebie kwot po- 
datku gruntowego, a w szczególności w ciągu 
roku 1931, w sumie 6.563 zł, 1 50 gr., a w cia- 
gu roku 1932 z początkiem 1933 r. w sumie 
20.339 zł i 97 groszy. Ta kwoty są udowod- | 
nione. 

W czasie swojej oszukańczej działalności, 
oskarżony Kondzicłka pożyczał na prawo į le-; 


Teatr świetiny 


wybranych z pośród ò tysięcy kandydatek, to 


najulubieńszy i naj- Eddie Gantor pozatem 


weselszy artysta sobowtór 


macji zniżki » II! miejsc 


przy Urzędzie Śledczym przywieziono 79 
podejrzanych osobników oraz 42 kobiety. 
Zatrzymanych razem 121 osób. przekaza- 
no do biura rejestracyjno-rozpoznawczego 
przy Urzędzie Śłedczym. Okazało sie, że 
wśród zatrzymanych znajduje się wielu od 
dawma poszukiwanych przez Sady Okręg. 


Mąż porzucił żywą żonę na cmentarzu. 


Policjant gminny Słabicki w Czyszkach 
pow. zborowskiego, przechodząc przez tam- 
tejszy cmentarz, zauważył jakąś leżącą po- 
stać. Była to chora kobieta, którą przewie- 
ziono natychmiast na posterunek policyjny. 
a następnie do szpitala do Lwowa. Byla te 
żona włościanina Szozdy. Mąż przypuszcza- | 
jąc, że żona zachorowała na tyfus, wywiózł 
ją nieprzytomną w nocy na cinentarz i tam, 
porzucił. W szpitalu we Lwowie nad chora, 
roztoczono obserwację, czy Szozdowa jest 
chora rzeczywiście na tyfus. 

"fa 

ZGON PROF. KONICA. W czwartek 
zmrarł w Warszawie po krótkiej chorobie 
jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
pałestry polskiej adw. dr. Henryk Konie, 
profesor uniwersytetu warszawskiego, b. 
przewodniczący naczelnej rady adwokac- 
kiej. wybitny autor prac naukowych z dzie | 
dziny prawa cywilnego. Prof. Konie zmarl 
w 73 roku życia. Przed 50 laty jako żyd. 
przyjał religje katolicką. 

TRAMWAJE W POLSCE. Według ostat 
nich obliczeń, długość eksploatowanych li- 


A 


lieyjnej był bardzo obfity, gdyż do aresztu 'nij tramwajowych w Polsce wynosi 274.1 


"APOLLO" : 


Od sobety 12 bm. Najweselsze arcydzieło sezonu, lekkości i pikanterji 


Precz z kryzysem 


i dowcipu. Bajeczue melodje. Przepyszna wystawa. Kapitalne zdjęcia. Arcykomiezne sytuacje. 
Rewelacyjne tańce i śpiewy. 74 najpiękniejszych dziewcząt świata, — Każda z tych dziewcząt, 


ziemi €hlarioite Greenwogd. Reż. E. Sutheriandz.— Film ten uczy jak zwalczyć kryzys. 
Filma tego nie można opuścić. Każdy się tu uśmieje i zabawi. — UWAGA: Wielki konknis 
filmowy Redakcii Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. Bliższe szezegóły na ekranie. 
Ueaga: Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity- 


Gą-|Wym, którzy dopuścili się poważnych nadużyć | kupienie gruntu, zwlaszcza tanio nu lieytacji, 
na szkodę Skarbu Państwa, Nawet obecanje nie | ten udawał się do Kondziołki i pieniądże otrzy” j 


mywał. 

Były to pieniądze skarbowe, które Rondzioł 
zaraz dlo Kasy 
Skarbowej. Teraz dopiero udowodniono mu, że 
pieniądze skarbowe  przewrzymywał po kilka 
miesięcy į robił niemi obroty, narażając Skarb 
Państwa na straty. 

Za prowadzenie tego nielegalnego „banku“ 
KRondziołka również odpowiada. Przyznaje on 
się do winy, twierdzi jednak, że z wypożycza- 
nia pieniędzy swoim znajomym 1... przełożonym 
żadnych zysków nie czerpał. 

Kondziołka w poszukiwaniu nowych źródeł 
dochodów zarządził bezprawnie i polecił swo 
im podległym urzędnikom, aby na podsiawie 
arkuszy posiadłości gruntowych  ustaijli stan 
posiadania gruntów poszczególnych podatników 
i za to pobierali po 30 groszy od każdego 
arkusza. f 

Jeżeli sie zważy, że powiat Żywiecki liczy 
48000 podatników, a u niektórych podatników 
potrzeba było wypełniać kilkanaście arkuszy, 
wówczas obliczyć można przypuszezalną sumę, 
jaką zdarto z chłopów. 

Skromnie licząc na każdego chłopa po 5 
arkuszy, to wypada już 72,000 zł. 


Kraków | 
„ów. Tomasza 11 


szampańska komedja 
skrząca się od peret 
najczystszego humoru 


ideał piękności. — W gł. roli: król komików 
czarujący amant, Georg Raft i najwyższa 


Rudolfa Valentino kobieta pa 


na I miejsea, z II miejsc na fotele 


km. Liczba wozów tramwajowych wynosi 
1.069, w tem 1.585 wozów osobowych. 


7 OSÓB ZATONĘŁO W JEDNYM DNIU 
W piątek policja rzeczna w Warszawie za- 
notowała 7 wypadków zatonięcia. Mimo 
poszukiwań ani jednych zwłok topielców 
nie udało sie wydobyć. Wobec tego nad ką- 
piącymi się roztoczono baczniejszą uwagę, 
karząc grzywnami za kąpiel w miejscach 
niedozwolonych. 

„POLA PERLOWE. We wsi Kłomnice 
pow. sieradzki nad Warłą wydarzył się za 
hawny wypadek. Gospodarz tamtejszy. p. 
Krupa, rozsiewał od 2—3 lat pogłoski, że 
na polach iego. leżących nad rzeką, zmaj- 
duia się perły w muszlach. Naiwnych nie 
brakowalo i gromadami co roku chodzili 
oni za pewną oplata po polach szukając 
skarhów. W roku bieżącym interes szedł 
również doskonale lecz niestety, Krupa 
przypadkowo wygadał się po pijanemu. Za 
wiedzeni włościanie Krupe bardzo silnie 
pohili a pola perłowe zdyskredytowane. 


OSTROŻNIE W LECIE Z KISZKAMI! 
W miasteczku Żytowieck w pow. gostyń- 


Mr. a. 


p A 
+. 


(ZYWO Z CEZ OO O IR WYCHOWANE JE 
Xupuj Lzkiko 
W DRCGERIJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wannę, 


WIŚLNA 6. 
mydła. 


kremy, periumy. wody kolońst e, 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i t d. 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ IAWOSCI, 
Ceny niskie. Ceny niskią 


SEK UC DI OPT Z 2) SBOT OT TOTO AC NTO 


ax całe$eo świata. 
Zjon wybitnego teologa katolickiego. 


Zmari w Monachium w 70 roku życia 
a powołania kapłańskiego 5i-ym 0. Stani. 
sjaw Dunin-Borkowski, wybitny pedagog i 
historyk filozofji Szczególna sławą cieszą 
sle jego prace-o Spinozie i stworzonej 
przez niego filozofji. S5. p. O: Dunin-Bor- 


"|kowski z peehadzema był Polakiem i nro- 


dził się we Lwowie. 
Austrjt. (KAP). 


U nas posucha.. w Afryce powódź. 


_ Stolica Afryki Południowo-Zachodniej 
Windhoek wskutek powodzi znajduje się 
ciągle jeszcze pod woda. Wśród ludności 
szerzy się epidemja tyfusu i ma!arji. Miej- 
scowość kuracyjna Swakopmund zostala 
zniszczona. Z powodu mictizn naniesionych 
przez rozlune rzeki, wybrzeże przesunęło 
się o dwa kilemetry wgląb Oceanu, Naj- 
większa rzeka w Afryce Poludniowej Oran- 
ge zmienila koryto. 

AO (1 O 

TRAGICZNY ZGON PISARZA BEL- 
GIJSKIEGO. Z Brukseli donoszą. że znany 
pisarz belgijski Crains. przewodniczący 
Zwiazku literatów belgijskich, zginął w 
tragiczny sposób. literat przybył pociągiem 
wieczornym na dworzee pólnocny w Bruk- 
seli i ehciał wyskoczyć z wagonu przed za- 
trzymaniem się pociągu. Skoczył on tak nie 
szczęśliwie, że upadl na szyny i' został 
przejechany przez pociag. Zwłoki jego by- 
ly calkowicie zniekształcone. 

KAUCJA 250.000 DOL. ZA ZWOTNIE- 
NIE INSUŁELA. Po zwolnieniu za kaucja w 
wysokości 200.000 dolarów Samucl Jnsull 
został ponownie aresztowany z powodu do- 
datkowego oskarżenia. Po złożeniu nowej 
kaucji w wysokości 50.000 dolarów Insulia 
ponownie zwolniono. 


Studja odbywał w 


Ważne dia y Jdospozyń 
Raprawiam maszynki | 


do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stołowe. ostrzę brzytwy, no- 

życzki itp. — Ceny zniżcne — Wykonanie 
piewszorzędne. 


Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


E. 


Francuscy żydzi 
przeciw „braciom“ z Niemiec. 


Napływ żydowskich uchodźców z Nie- 
miec do Francji nie wywołał wśród żydów 
francuskich nadmiernego zachwytu, zwła- 
azeza, że wśród „gości“ wiekszość stanowia 
prononsowani marksiści. Ludzie ci chwilo- 
we wprawdzie przycupnęli, oszołomieni 
zresztą zmianą środowiska, wśród którego 
się znaleźli. ale wnet poczęli wśród obcych 
i swoich wytwarzać swcisty ferment, do- 
prowadzając do niepożądanych iadycentów. 

Wywołało to oczywiście reakcję wśród 
rodowitych Francuzów, zwłaszcza gdy wy- 
szóp na jaw, że w znanych zaburzeniach 
z dnia 6-go lutego tą ebcoplemicnna imi- 
gracja umaczała ręce w sposób zuchwały 
i niebezpieczny. Protest organizacvj fran- 
cuskich przeciw takiemu nadużywaniu 
gościnności zwrócił zaś uwagę władz i opinii 
publicznej Francji tembardziej, że przyłą- 
czył sie do niego także „Związek narod, 
zsdów franenskich*, ogłaszalac w prasie 
codziennej wezwanie do swych współwy- 
znawców. aby 

„bezwarunkowo powstrzymali się od wcho» 
dzenia w zmowc z temi napływowemi żywio- 
lami, które pod pozorem walki z antysemi- 
tyzmem, uprawiają agitację komunistyczią” 

Świadectwo chyba dość niedwuznaczn > 
Znamiennem jest również, że ten apel ży- 
dów francuskich kończy sie wezwaniem da 
władz. aby bezzwłocznie rezwiązały wszyst- 
kie te emigranekie organizacje, które roz 


2 


2 


skim zachorowała rodzina Ziemlińskich poj wiiaja działalność polityczną. 


spożyciu Kiszki pasztetowej, t zw. 
„watrobianki“. Matka eraz 22-letni syn 
zmarli, ojciec walczy ze śmiercią. Wladze 
aresztowały właścicieła sklepu rzeżnickie- 
go, A. Zakrzewskiego i jego syna, u któ- 
rych wędlina byla nabyta. 


0) — 


tam; 


Niewałpliwic z powodu konkurencji 
[która zawsze jest nieprzyjazna. 


pań skrzydia swam Hsltem, 
korzusiaj z poczty lelniczej 


„GŁOS NARODU” z dnia 18-go maja 1934 r. 


zeczy cietawe 


Międzynarodowa wystawa w Paryżu. 


Francuska komisja międzyministerjalna 
iwraz z przedstawicielami władz miejskich Pa- 
ryża uzgodniła już ogólny plan organizacji wiel 
kiej wystawy międzymarodowej, która odbe- 
dzie się w Paryżu w r. 1937, Tereny przezna- 
czone ną wystawę położone sa nad Sekwaną. 
pomiędzy wiaduktem Passy i mostem d' Alma. 
„Teren wystawy zostanie przebudowany, % min- 
nowicie kolej żelazna, przechodząca w tam miej 
cu przez miasto, przeprowadzona bedzie tu- 
nelem podziemnym, dworzec metra na Champ 
de Mars zostanie przeniesiony. oraz zburzony 
będzie jeden z gmachów administracji wojsko- 
wej. Projektowana jest budowa dwóch wielkich 
stałych budynków wystawy — muzeum pań- 
stwa i muzeum miasta. Wystawa ma obejmo- 
wać również wystawę sztuki ogrodmczej. która 
mieściłaby się w oranżerjach w Sceaux. Na 
sfinansowanie tych prac państwo wytisygnować 
ma ze skarbu sumę 15 miłjonów franków. Mia- 
sto Paryż upoważnione zostało ze swej strony 
do zorganizowania loterji, dochód z której po- 
kryć ma. enbwencję dla wystawy w sumie 285 
miljonów franków. 

i — mio — 

„BIAŁE KRUKI“ W BIBLJOTECE CHAR- 
KOWSKIEJ. W Charkowie podczas porządko- 
wania bibljoteki im. Korolenki odnaleziono je- 
dna z pierwszych książek drukowanych na *- 
krainie, mianowicie oryginalny egzemplarz Bi- 
biH z r. 1581, wydany rarissime z XVI i XVII 
w., dzieła Makiawela z 1550 r. Petrarki z 1538 
*„ Arystotelesa w języku greckim į łacińskim 
z 1590 r. it d. 


PIERWSZORZĘDRY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 


Jana Woinego 
` plac Szczepański 2, Telefen 103-31 


urządza pogrzeby od najssromniej- 

szyeh do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


| Mniej zasobnym daleko idąca ustępstwa 


Gzłć i codziennie 


marzona para kochan 
ków fascynująca 


JUAN CRAWFORD * 


Najnorsze 


if 


Dokad nas wiedzie tesknota 


(Fragment z powieści). 


...Ostatnie tony „Petruszki* Strawińskiego 
uleciały przez otwarte okno w wonny prze- 
stwór powietrzny. Zmęczony przedziwnemi la- 
mańcami pianista oparł się w milczeniu o po- 
ręcz krzesła i ocierał z czola krople potu. 
W ciszy, jaka nastala po huraganie tonów, 
nie ruszył się nikt z obecnych. Jeszcze pod 
jasnym sufitem stylowego domu wibrowała za 
wiła melodja rosyjskim przepojona tempera- 
mentem, jeszcze dusze sluchaczy nie wróciły 
z krain fantazji do rzeczywistości. 

Cichutko uchyliły się drzwi i po dywanie 
wsunęła się mala dziewczynka ubrana biało. 
Rozgorączkowana buzia kryła sie prawie zu- 
pełnie za ogromny bukiet gwożdzików i róż. 
Wszystkie oczy skierowały się ku niej, a ona 
nodbiegła do fortepianu i milczące złożyła kwia- 
ty na pulpicie. Potem uklekła przy klawiaturze 
jakby w ekstazie i w niemym hołdzie wpatry- 
wała się w mistrza. 

Czas leciał jak na skrzydłach. a dusze słu- 
chaczy raz poraz szybowaly w krainy marzeń 
i ideału. Już zamknięto okno, gdyż chłodny po- 
wiew od gór przeciągał ostro. W zapadającym 
mroku plciła się teraz czarowna melodja Liszta 
„Venezia e Napoli”. Przymknąwszy oczy, wi- 
działo się nieledwie lazur morza. powódź kwie- 
cia, barwne stroje tańczących tarantelle. Sty- 


szało się w rozlewiskach tonów szum fal, biją- 


nowości 
NECESETU, Manicir; Teki na akta, 
MUAY, Walizy, Poriicic, Papic- 
resnice, Borimonc(ki, Tel. 172-68 


ZWZ 


BNASTAZY FRONCZ OW 


Zapalenie jako ochrona przed chorobą, 


Na posiedzeniu wiedeńskiego Towarzy-,w swoim wykładzie liczne obrazy świetlne, 
stwa biologicznego wygłosił znany badacz |dowodzące, że zapalenie jest jednym z naj- 
medjolański prof. Ascoli ciekawy wykład |cudłowniejszych środków leczniczych. Taš 
o swoich nowych badaniach nad skutecz-|samo jak sztuczna gorączka, jest także i 
nością szczepienia ochronnego przeciwko |sztuczne zapalenie. wywołane szezepieniem, 


gmźlicy prof, Calmette. Prof. Ascoli zazna 
czyl, że poglądy co do dzialania szezepionki 


IB. C. G. (Bacille-Calmette-Guerin) nie były 


jednolite. We Włoszech ozyniono oł szere- 
gu lat doświadczenia na cieletach, stwier- 
dziły, że zwierzęta, którym  zaszczepiono 
B. C. G., uzyskały zwiększoną odporność 
nietylko przeciw gruźlicy, lecz także i prze- 
ciw innym chorobom. 

Badamia w instytucie prof. Ascoli wyka 


srodkiem ochronnym przed choroba. Teorja 
„prof. Aseoli tłumaczy różne zagadkowe do- 
tychezas przejawy. Oddawna już hyło np. 
manem, że ludzie, cierpiący na gruźlicę skó 
ry, rzadko kiedy chorują na graźlieę płuc. 
Pewien lekarz wiedeński zauważył, że w gu 
zach reumatycznych znajdują sie nie tylko 
hakterje ropne, lecz także i laseczniki gru- 
licy. Inny lekarz wiedeński stwierdził, że 
w ropie wrzodów wywoływanych czasami 


zały, że owa zwiększona odporność spowo- |przez wstrzykiwanie kamfory w wypadkach 
dowana została ogniskiem zapalenia, wywo |zapalenia płuc, można było stwierdzić za- 
Janem w miejscu szczepienia. Ascoli razwałjrazki, wywołujące tę chorobę, W ten spo- 
je „flogonem*. Flogon przyciąga jakby ma-|sób jest ogmisko zapalne stacją ratunkowa 


Najwspanialszy film muzyczny naszych czasów. 
bywałego filma oczekiwanego przez miljony 


Tańcząca 


Epokowy film miłosny. Odwieczna pieśń niexaspokojonych rnarzeń. W rolach głównych : Wy- 


chwycające piosenki, olśniewająca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome- 
nalne rowja, porywająca akcja. Ponadto w programie film reporiażowy z konkursu tańca, 
Tempa Dnia urządzonego w sali daacingowej kawiarni „Feniks“ dnia 30 kwietnia br. Każdy 
nabywający bilet wkłada kupon „Tempa Dnia* i w ten sposób wybrana przez plebiscyt para 
otrzymuje jedną z 4 magród konkursu tańca. Bliższe szczegóły w „Tempie Daia“ 


aktuninośc:: Minister Ba 


| | 


gnes zarazki i czyni 
Tramsplantacja flogonu ma zwierzęta nie- 
szczepione, lub wycięcie {logonu powiększa- 
ło lub niszczyło błyskawicznie siły odpor- 
ne danego zwierzęcia. Ascoli nazywa pro- 
ces biologiczny, przedstawiający w nowem 
świetle rolę zapalenia „anachoreza%, Ama- 
choraza wyjaśnia. dodatnie skutki sztuczne- 
go wywoływania wrzodów przez wstrzyki- 
wanie terpentyny. Prof. Ascoli przedstawił 


w teatrze świetinym 


Wszystkie arcydzieła bledną wobec tego nie- 


Mazykas, tańese 
* cudne balety, za- 


bożyszcte 
kobiet 


CLARK GABLE 


rihou w Polsce- 


$ 


cych o brzeg, daleki dźwięk dzwonów, echa 
włoskiej piosenki. Pod elastycznemi palcami 
pianisty perliły się przecudne kaskady pasaży, 
pełnym dźwiękiem tętniły akordy a na ich tle 
przewijała się powiewna subtelna melodja ge- 
njalnego kompozytora. Ten i ów znalazł w niej 
swoje marzenia i wspomnienia młodości, jasne 
przeżycia pod włoskiem niebem, tamten zatonął 
w nieziszczonej nigdy tęsknocie, która choć 
ogromna, płomienna, nie zawiodła -go nigdy 
nad lazurowy brzeg. 

W ściemnionym salonie zabłysło światło. 

Teraz głaskały uszy zwiewne pasażyki þar- 
wnej „Foreli*, pluskającej się w falach gór- 
skiego potokn. Radosny rytm pieśni ustepo- 
wał zwolna smutkowi i zadumie. Mż wionęła 
ona mgla gęstą, przejmującą ze wzruszającej 
do dna pieśni: „Der Lindenbaum*. Gościę za- 
dumali się nad smutnym poszunem lipowych 
liści, niosącym każdemn wspomnienie dzieciń- 
stwa, zachwycili się głębią melodji. wyczaro- 
wującej tragedje starego drzewa i młodego 
serca; w oczach pań blysnęły łzy. Mistrz deli- 
katną dłonią poruszał wysokie trilery, plotąc 
lewa na ich tle opowieść przedziwną. szarpiącą 
smutkiem, nad wyraz rzewną. 

I już na pocieszenie grzmi triumfalnie „Król 
Olch*. to genjalne arcydzieło Szuberta w prze- 
róbce Liszta. Dudni w niem wspaniale galop 
konia, śpiewa chór leśny, płacze chore dziecko, 
jęczy nieszczęśliwy ojciec. A galop dudni, du- 
dni głucho poprzez akordy, zlane w potęgę, 
w rytm cudowny, w natchniony hymn. I ledwie 
urwał się zgrzytem dwóch ostatnich akordów, 
wieszczących śmierć, już płynie lekka „Gret- 


ś | Karakorumu. 


je nieszkodliwemi. |pierwszej klasy. Interesujący swój wykład i i 


zakończył prof. Ascoli parairazą słów Arehij 
medesa: „Daj mi możność wywołania sztucz 
nego zapalenia. a ochronie cię przed wszel. 
ką choroha'. 


Hemita. 


Trzy wyprawy w Himalaje. 


W przygotowaniu są obecnie trzy nowe 
wyprawy, mające na celu osiągniecie nie- 


R zdobytych dotychczas szczytów w Ilimala- 


jach. Wyprawa niemiecka prowadzona be- 


| dzie przez Merkla, słynnego albinistą nie- 
A mieckiego. który kierował także nieudaną 
Í lwyprawa himalajską w r. 19282. Ekspedycji 
E niemieckiej towarzyszyć będzie 2-ch ofice- 


rów angielskich i 35 tragarzy tubylców. Ce- 
lem wyprawy jest osiągnięcie szczytu Nan- 
ga Parbat. Druga ekspedycja znana pod na 
zwą Międzynarodowej Ekspedycji Himalaj- 
skiej z r. 1934 prowadzona bedzie przez 
prof. Dyrenfurtha. Pierwsza próba Dyren- 
furtha w r. 1930 (cel — osiągnięcie szczytu 
Kinchingagma) nie udała się. Obecnie bazą 
wyprawy będzie lodowiec Baletere a ce-| 
ilem — osiągnięcia szczytów w sąsiedztwie | 
Wreszcie irzecia wyprawa 
jest organizowana przez Hinduski Klub wy 


chen am Spinnraa”, rzewna „Liebesbotschaft* 
i niby kropliste fontanny, czarowne pasażyki 
pieśni „Auf dem Wasser zu singen“. 

Ludzie zapomnieli o posiłku, Śnie, o szarych 
sprawach codziennych. Zatonęli w giębi i cza- 
rze muzyki, rzucanej tak hojnie tak chętnie 
mięką dłonią ulubionego pianisty. Już na gra- 
natowe niebo wysypały się plejady gwiazd i ro- 
żek księżyca błyszczał miedziano, a salon wciąż 
napełniały tony, pełne szlachetności i zadumy. 

Dorastający Ryszard borykał się sam ze 
sobą. Mawiał zawsze, że nie lubi muzyki. A te- 
raz nagle, gdy uczuł ją tak blisko siebie, tak 
namacalnie, w tak przepięknej podaną formie, 
zrozumiał. że dlatego tylko jej unika, że go ona 
rozstraja i męczy. Trzymał się za gardło stu- 
chając pieśni Szuberta, by Się uie rozpłakać, 
przy Lisztowskich arcydziełach z trudem po- 
wstrzyvmywał okrzyk zachwytu, a teraz w takt 
żałobnej sonaty Chopina anula się jego mło- 
dzieńcza tęsknota. ale już nie z buntem, ale 
z nieśmiałą połączona nadzieją. 

Ta tęsknota była jego chorobą, walczył 
z nia. ale napróżno. Zazdrościł ludziom pro- 
stym. którzy jej nie znają, którzy nie zastana- 
wiają sie nad życiem i nad sobą, są zawsze 
weseli, cieszą się codziennemi drobiazgami. 

A on choć miał szkołę, naukę, kolegów. 
zatnych rodziców, dobrobyt, zdolności, męczył 
się sam z sobą przez ową dziwną tęsknotę. 
Zrywała go po noeach, dusiła za gardlo. pod 
suwala jakieś szalone plany, gnala w świat. 
Wiedział, że ona to właśnie każe dążyć lu- 
dziom di różnych celów, trudzić się, pracować, 
szukać. 


EEK RE 
RYBOŁOSTWO 
w największym wyborze poleca najtaniej 


T. H. REIM 35P-_ 7 ogr. odp. 


Kraków, Rynek Gł. 37. 
ams Cenniki wysyłamy na żądanie. ae 


Bem men 


$port. 


Paavo Nurmi znowu zwycięża. 


Paavo Nurmi startował w tych dniach 
w biegu naprzełaj o mistrzostwo okręgu 
Hslsingforskiego. 

Bieg rozegrany został na trasio 85 klm, 
Pierwsze miejsce zajął Nuri w dobrym 
czasie 28:05, 3 sek. f 

ANGLICY POKONANI. 

W Budapeszcie w obecności 40 tysięcy 
widzów rozegraly mecz pilkarski reprezen 
tacje Anglji i Węgier. Wygrali Węgrzy 2:1; 
byli oni przez cały przeciąg gry lepsi od 
Anglików, którzy strzelali bardzo niecel- 
nie. 

00 —— 

STRZELEC (Sisdlce) — PODGÓRZE. 
Spotkanie ligowe. Początek o godzinie 11 
rano, na boisku Podgórza. 

WARSZAWIANKA GARBARNIA. 
Spotkanie ligowe. Początek o godz. 4.30 ma 
boisku Garbarni. 


a 
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Ks. JAN FILIICJM 


jubilat 
b. proboszez w Paleśničy, 


przeżywszy lat 89, zaopatrzony 

św. Sakramentami zmarł w pią- 
tek dnia 11 bm. 

Wprowadzenie zwiok do kościoła pa- 


rafjalnego w Paleśnicy nastąpi w nie- 
dzielę o godzinie 18 popołudniu. — 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 10 rano. 


Zapraszają na pogrzeb 


Księża Kendskanalni. 


praw himalajskich w Delhi, Ekspedycja ta 
zamierza osiągnąć szczyt Kailas (23.000 
stóp) w roku bieżącym, Nanda Devi (26.000) 
w r. 1935 i Ewerest w r. 1986. Celem tej 
ostatniej wyprawy jest  rozpowszechnienie 
alpinizmu w Indjach i zebranie materjałów 
o Himalajach z dziedziny zoologji, botaniką 
i geologji. 


Że ona jest motorem owej nieustannej po- 
goni za szczęściem, że to szczeście to właśnie 
chwilowe jej uciszenie w formie osiągnięcia 
danego ideału. Wiedział, że przybiera rozmaite 
kształty, ucieka się do podstępów, ale zawsze 
jest tylko jedna. Dziecko jest wesołe i azeze- 
śliwe gdy niema w sobie zastanowienia ani 
krytycyzmu, ale dorastające zaczyna tęsknić: 
Tęsknota objawia mu się w formie różnych 
umiłowań: przyrody, muzyki, sportu, poezji itd. 
I albo go popędzi w góry na szczyty, każe 
mu się drzeć coraz wyżej, zachwycać przyrodą, 
swobodą i uczuciem triumfu, — albo go przy- 
kuje do książek, gdzie gorączkowo szukać bę- 
dzie wiadomości, — albo rzuci jego duszę 
w wir melodyj i zachwytów harmonicznych. 
I owe dorastające dziecko rwie się do swego 
zamiłowania a im je więcej zgłębia, tem więcej 
tęskni, ale siła nieprzeparta pcha je w tym 
kierunku dalej i dalej. 

Gdy młoda dziewczyna czy chłopiec widzi 
swój ideał w ukochanej istocie, wówczas 
wszystkie myśli, marzenia, pragnienia, łzy, 
smutki i radości poświęca jej. I co? I zdaje 
się tym wszystkim :nłodym marzycielom, łe 
niech tylko osiągną swój ideał, przestaną te- 
sknić i będą do Śmierci szczęśliwi. O nie, Ry- 
szard znał zbyt dobrze krótką radość osiągnie- 
tego celu i to ponowne podnoszenie głowy 
przez hydrę tęsknoty! 

W ulubionym tomiku poezyj Tetmajera Ry- 
szard założył sobie wiersz: 


„Dopóki pragniesz, złotem ci się zdają, 
Gdy chwycisz, złoto okaże się szychem. 


Nir 129 


teo chać 
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Niedziela 18. 6 po Wielk. Serwacego b., Mucju 

sza, Roberta Bel. b. 

Wschód słońca 3.45, zachód 19.20. 

Długość dnia 15 godzin i 6 min. , 
Poniedziałek 14: Bonifacego i Wiktora mm. 

Wschód słońca 3.44, zachód 19.21, 

Długość dnia 15 godzin i 9 min. 

premaman o 

NA ZJAZD DO GROBU KROLOWEJ JAD- 

WIGI przybywa młodzież z całej Polski, Ko- 
mitet zaprzestał przyjmować zgłoszenia i już 
dalszych mie będzie mógł uwzgiędniać wobec 
ogromnych trudności noclegowych. 
"W ZWIĄZKU Z XIV-TYM ZJAZDEM PSY 
CHJATRÓW POLSKICH w Krakowie (19—21 
maja) zostanie w dniu 19 bm. odsłonięta tabli- 
ca pamiątkowa wmurowana w gmachu Kliniki 
Neurolegiczno-psychjatrycznej U. J., ku nezcze- 
miu $. p. prof. Dr. Jana Piltzu, twórcy tejże 
Kliniki, wieloletniego członka i wspólzaloży- 
ciela Pol. Tow. Psychjatrycznego. 

POŚWIĘCENIE I GTWARCIE OŚRODKA 
PROPAG. L. O. P. P, odbędzie siq w czwartek, 
17 hm. o godz. 14-tej. 

PÓŁKOLONJE DLA DZIECI W PARKU 
DRA JORDANA I NA KRZEMIONKACH W 
PODGÓRZU bedzie prowadziło Krak. Tow. 
Przeciwgruńlicze przez okres wakacyjny. Dzieci 
beda tam przebywały od godz. 8 rano do 16.80 
i dostawały na miejscu śniadanie, obiad i pod- 
wieczorek. Wpisy w Wydziale sanitarnym Za- 
rządu m. od 16 maja do 15 czerwca br. od 
godz. 5—7 wiecz, 

W UB. PIĄTEK ZACZĘŁY SIĘ PISEMNE 
EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI w niektórych gim- 
nazjach krakowskich dia eksternów. Zptosiła 
sie dość dmża liczba kandydatów przed komi- 
sjami, wyznaczonemi przez Kuratorjum. W śro- 
dẹ kończą sie egzamina maturyczne pisemme dla 
eksternistów. 

PRZEDLUŻENIE WYSTAWY MISYJNEJ. 
Z powodu wielkiego zainteresowania Wystawą 
misyjną w Domu Katolickim zostaje ona. prze- 
dłużona do czwartku 17 bm. 

WYSTAWA KOBIERCÓW MAHOMETAŃ- 
SKICH I CERAMIKI W MUZEUM NARODO 
WEM W KRAKOWIE została przedłużona, ze 
względu na ożywioną frekwencję, do końca 
czerwca br. W tym tygodniu udało się Komi- 
totowi dzięki uprzejmości Ks. Infutata Ślepi- 
«kiego uzyskać kobierzec z katedry na Wawe- 
lu. Jest to imponujący objekt tak pod wzgl 
dem walorów artystycznych, jakoteż wymia- 
rów: należy on do wyjątkowych zabytków sta- 
rej sztuki perskiej. W rysunku widzimy silny 
wpływ chińskiej ornamentyki. Jost to kobie- 
rzec zdobyty pod Wiedniem i już tam brutalną 
ręką przecięty na dwie połowy, z których jed- 
na znajduje się u nas. druga zaś jest własnością 
Musee de Arts Decoratifs w Paryżu. 

Z CHORÓB ZAKAŹNYCH zanotowano 
w ub. tygodniu w Krakowie: błonicy 4 wy- 
padki płonicy 7, duru brzusznego 1, odry 
'26, róży 2, różyczki 1, mumpsu 12. koklu- 
szu 3. ospy wietrznej 11. 

RZUCIŁA SIĘ DO WISŁY wczoraj 
przedpoludniem młoda kobieta, lat około 
25, nieznanego nazwiska, w zamianze samo 
bójczym. Wyłowiono już tylko zwłoki, a za- 
wezwany lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon. Przyczyna  rompaczliwego 
kroku nieustałona. 
a O nc 
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Zawsze i wszędzie los przed tobą staje 
Z zimnym, szatańsko-szyderczym uśmiechem. 


I znowu pragniesz, i znowu tęsknota 

Rozrywa serce i zmysły zamąca, 

JI znów szych w rękę chwytasz zamiast złota 

I to jest dola nasza aż do końca...* 

Nie, nie mógł już dłużej walczyć 7 tem utra- 
pieniem! Oto mistrz wydobył zeń znowu całe 
"morze tesknot, Gdzie go one rwą — czyż nie? 
Najgorsze to, że było ich tyle, że każda szar- 
pała w inną stronę. 

Gdy pod gwiaździste niebo płynął strumień 
smutku chopinowskiego serca, Ryszard szarpał 
się zbyt długo. 

Wreszcie zerwał się — i nie zważając na 
innych. wybiegł pędem z salonu. 

„Gdy przyjdzie spokojna starość. nie bę- 
«dzie w Nas już tych zrywów i zgrzytów. Tak 
samo płonąć bedą góry o zachodzie i lśnić bę- 
dzie morze w księżycowej poświacie, tak samo 
w uszy nasze ląć się będą tony czarowne 
i smutne, ale nie będzie już w nas tęsknoty. 
Patrzeć będziemy na wszystko nie przez nie- 
pokój młodości, ale przez doświadczenie wielu, 
wiełu lat. I będzie w nas wielka, spokojna 
cisza”. 

Ryszard pisał powoli. Był zmęczony, star- 
szy, ale spokojny, Był innym człowiekiem. 
W. wyobraźni widział zarys salonu i słyszał 
jeszcze melodię, jaką śpiewał w szmerze liści 
stary Lindenbaum. Uśmiechał się dobrotliwie 
nad swoją przeszłością, — spokojnie patrzył 
w przyszłość... 

`” MARJA SANDOZ. 
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„GLOS NARODU" z dnia 13-go maja 1984 r. 


najwiekszego i najgopu- 
larniejszego w Polsce 


Otwarcie 


Sprawa wikarówki przy kościele Najin P. 
Marji w Krakowie, ruszyła nareszcie z miejsca. 
Po uplywie pełnych lat siedmiu, po hcznych 
posiedzeniach, komisjach i dyskusjach, po jalo 
wych krytykach, podnoszeniu  fantast; cznzeh 


projektów nie liezących się z życiem i jego po-| 


trzebumi — Komitet paratjalny kościola Marńa- 
ckiego otrzymał wreszcie w tych dmiaen od Za 
rządu m Krakowa konsens na przebudowę wi- 
karówki. 

Czyskanie tego konsensu zawdzięcza Komi- 
tet w przeważnej mierze obecnemu Irezy'lento 
wi m. Krakowa p. drowi M. Kapliekiemu, któ. 
ry, zainteresowawszy się sprawą, odrazu oeznil 
sytuację w sposób właściwy. uznał celowość 
projektowanej przebudowy, jej liczenie się z 
aszcządnością. wskazaną dzisiejszymi stosnaka 
mi i nie dopuścił do dalszego przewlekania en- 
lej tej sprawy. Należy się spodziewać, że wszy- 
sey, którzy dla sprawy tej okazywali r okazu- 
ja zainteresowanie, przyjmą tę wiadomość z za 
dowoleniem i poprą usiłowania Arehiprezbiiera 
i całego Komitetu kościoła Najśw. Pawny Ma- 
rji, aby obceny budynek, tak urągający swym 
wyglalem najbiiższemu sąsiedziwu 1 budzący 
u swoich i obevch, zwiedzających Kraków nic- 
raz bardzo ujemną krytykę o ofiarności į po- 
czucin kulturalnych obowiązków u katoiichi=h 
parafjun tego kościoła — jak najrychlej zg" knalt 
ustępując micjsca nowemu, dostosowanemu od 
powiednio do otoczenia. A plan takiego własnie 


Kinoteatr 
dźwiąkawy 


Wezoraj, w dalszym ciągu procesu przeciw 
Cz. Sikorowiczowi, oszukańczemu dyrektorowi 
„Empefiłmu”, przesłuchiwano osk. Sikomowicza, 
który; zeznawał na temat „interesów“, jakie do- 
konywał na swem stanowisku. Drugi oskarżo- 
ny, Ant. Podkówka, aresztowany zostal na sali 
sądowej za uchylanie się od przybycia na roz- 
prawę. Popołudniu osk. Sikorowicz oświadczył, 
że jest tak przemęczony, iż dłużej nie jest w 
sianie zeznawać. Zawczwany lekarz zbadał 
oskarżonego i wydał opinję. że może on nadal 
zęznawać; przewodniczący Trybunału pozwolił 
obwinionemu odpowiadać siedząco. 
Zkołei przewodniczący dr. Solecki zadaje 
Sikorowiczowi pytanie odnośnie do wydawania 
„Encykiopedji kieszonkowej”. Okazuje się, że 
Sikorowicz w przedmowie do pierwszego zcszy- 
tu napisał, że „praca nasza to owoc kilkołet- 
nich przemyślań, grupowania imaterjalu i t. p.“. 
Oskarżony tlómaczy się, że do ulożenia 1-szego 
zeszytu używał nozmaitych podreczników, któ- 
re przecież były owocem przemyślań owych att- 
torów (oczywiście nie jego własnych) względnie 
tych osób. które będą (!) brały udział w pra 
cach. Oskarżony zwrócił się listownie do sze 
regu Osób z kół naukowych Krakowa z prośbą 
o współpracę w wydawnictwie. Kilkanaście 0- 
sób. nie podejrzewając podstępnych machinacyj 
Sikorowicza, przyrzekło współprace, m. in. 
prof. dr. K. Estreicher, prof: dr: W: Wilkosz, 
prof: dr: T: Lulek, red. M. Statter, inż. St: 
Wilkosz, dr. Józ. Reiss, dr. Z. Fenichel, ur: 
St: Szuman, prof: Wł: Szumowski, prof. W. 
Rubezyński. dr. K: Piwarski, dr. M. Małecki, 
dr: Oskar Lange, dr. W. Ormicki i inni. 

Żaden z wymienionych jednak nie napisal 
pracy, gdvż osk. Sjkorowicz uznał, że praca 
ich jest narazie zbyteczna. 

P. Beres miał finansować wydawnietwo i 
tak poinformował obwiniony doc. Veiulaniego 
w tej sprawie. 


Już we włerek dnia 15 maja b 
ma błoniach obok boiska K. S. Cracovia — Tylko krótki czas! 


CYRKU STARIEWSKICH 


Mowy rewelacyjny program rekordowych atrakcyj świata. 
Szympansy o ludzkim intelekcie. Lwy morskie Wallendy. Piękne konie rasowe. Mówiące psy 
Rarmanowa. Najgenialniejsze zespoły akrobatyczne 5. Mannters. Grecy 5 Karpi. Mistrze arenv 
Rodzina Fomtner. Włoscy klowni kwintet Truzzi, oraz dalszych 12 atrakcyj. — Przy cyrku bo- 
gaty Zwierzyniec otwarty codziennie od ł0 rano do 7 wieez. Wstęp 20 gr. Cyrk gra bez wzglę- 
du na pogodę, ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny, Spieszcie podziwiać imponujacy program! 


t, 


THREE PAG EEZ 
r. o godzinie 8.30 wieczorem 


Nareszcie zniknie rudera przy Malym Rynku i placu Marjackim. — Konieczna ofiarność spo- 
leczeństwa na dokończenie dziela, 


budynku jest już od dawna gotowy. Dzięki u- 
dzielenin konsensu znika jedna z najisiotnej- 
szych trudności, jaka stała na przeszkodzie 
uporządkowaniu otoczenia Świątyni Marjuckiej, 
najściślej z nią związanego. 

To też gdy nańszedł moment do zrealizówa- 
kia tej przebudowy nie naloży wątpić. że Rząd 
jako Patron kosciola, pospieszy ochotnie z 
swym obowiązkowym  datkiom, że gmica m. 
Krakowa, jako odwieczna opiekunka świątyni 
Marjackiej przyczyni się również swip cząstką 
do budowy, nie mniej też tak poważne instytu- 
cjo Krakowa, jak Kasy oszczędności, banki 
oraz zamożniejsze jednostki z katolickiego spo 
łeczeństwa w mieście, interesująca się losami 


l . . po. . 
odnowienia kościoła — pospieszą z dogrowel- 


nymi datkami. Przedewszystkiem zaś winni to 
uczynić parafjanie, ustawowo obowiązani do po 
noszenia tego rodzaju kosztów, nie czekając 
nawet na formalne orzeczenie konkurencyjne. 
Idzie bowiem o to. by w jaknajkrótszym cza- 
sie możma było przystąpić do budowy i by ani 
miesiąca dłużej rudera ta przy placu Marjackim 
nie szpeciła pięknego widoku starożytnej świą- 
tyni. 

Czasy są wprawdzie ciężkie, 
tak cieżkie, hy nie miał znależć się ofiarny 
grosz dla dokończenia dzieła, przeznaczonego 
dia służby Bożej a Zarazem świadczącego chiu 
tnie o kultutze polskiego, katolickiego spote- 
czeństwa. 


Pod nowrm Zarządem Katelickim. 


„AŚ Ł © R K o“ „uł. Lubicz 15. 


Gd czwartku dnia 30 maia 1934, — Przepotężny superfilm reżyserji 


Ceciia B. Da Milie'a 


NE GZICWCZĘ 


uczącej się i stosunki w amerykańskim domu poprawczym. W rolach głównych 


Lina Basquette Mary Prevost 


Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9710, w niedzielę od godziny 3 popoludnia. 


przedstawiający 
życie organiza- 
cyjne młodzieży 


Boranki w niedzielę o 10 I 12. i 3 
PR OESR ENE 


Osk. Sikorowitz nadużywał nazwisk profesorów U. I. 


Następnie Trybunał zajał się innemi „wy“ 
dawnictwami* Sikorowicza, Wydawał on przez 
pewien czas „Restauratora Kolejowego”, a 
później miał zastępstwo firmy  „Canispot* — 
hodowla dla psów rasowych (Czechosłowacja). 
W sprawie wydawnictwa „Instytut piękności” 
osk. Sikorowicz odmawia zeznań. — Na tem 
przewodniczący odracza rozprawę do ponie- 
dzjałku, 14 bm. 


KUFIŁ „ZŁOTE PIERŚCIONKI. J. Kot, 
robotnik z Medymy pow. Łańcut, doniósł poli- 
cji, że ma ul, Lubicz przystąpiło do niego 3-ch 
osobników, którzy zaoferowałi mu kupno 2-ch 
pierścionków jako złotych. za kwotę 10 dola- 
rów. Kot po zakupieniu tych pierścionków prze- 
klomał się, że padł ofiarą oszustwa, ponieważ 
pierścionki te sporządzone były z hezwartościo- 
wego metalu. 


umc) panna 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


W SPRAWIE PIELGRZYMKI DO CZĘSTO- 
CHOWY. Od szeregu lat orgamizowałem ludo. 
we FPiclgrzymki do Częstochowy, cheiałhym 
wiąe i w tym roku w drugiej połowie czerwca 
pielgrzymkę zorganizować, Nie wiem jednak 
czy ze wzgledu na ciężkie położenie finansowe 
zbierze się wa tyle uczestników. aby uzyskać 
odpowiednie nigi. Najmniejsza ilość obliczona 
jest na 400 osób. Kwota wyniosłaby od osoby 
licząc w to bilet kolejowy tam i zpowrotem o0- 
raz nocleg, mniej wiecej: z okolje Rzeszowa zł. 
16.30, Tarnowa 13.70, Bochni 12.30, — Pienia- 
dze muszą. być naprzód złożane, — Najuprzej- 
miej prosiłbym P. T. Księży Proboszczów o la- 
skawą odpowiedź do końca maja czy zebrałoby 
się w sumie ogólnej conajmniej 400 osób. — 
Tadeusz Łubieński, Zassów koła Dębicy. 


nigdy jednak | 


WIEK NOWY”, „ oglosił wiadomość 
o ukaraniu przez Sad Okręgowy we Lwo- 
wie całego szeregu osob po 2, 3, 4 i 6 mie- 
sięcy aresztu za podrabiauie proszku Dra 
Oetkera. Dobry i znany towar pobudza 
przestępców do szukania łatwych zysków 
przez naśladownictwo. 

Ostrzegamy tedy wszystkich przed kup- 
nem „tanich“ fałsyfikatów, albowiem sa 
one szkodliwe i niki nie powinien narażać 
zdrowia swego i swoich bliskich dla kilku 
groszy. 

Ostrzegamy również naśladowców, któ- 
rych musi spotkać los lwowskich „fabry 
kantów“, gdyż fałszujących nasze wyroby 
ścigać będziemy z cala bezwzględnością. 

Zatem ostrożnie z falsyfikatami! Tylko 
prawdziwe preparaty Dra Oetkera są po- 
żywne. smacme i dobrze służą zdrowiu. 
Prosimy zważać na oznaczenia nasze „Ja- 
sna Glowa” i „Dr. Oetker". 

LOTERJA FANTOWA NA CELE LOPP. 
Dziś w niedzielę 13 bm. odbędzie sie w Rynku 
g}. wielka Loterja fantowa na cele LOPP, Mie- 
dzy różuemi fantami będą do wygrania pate- 
fomy, rowery, zegary. zegarki, trunki, wędliny 
it. d. Cena losu 30 gr. — Popołudniu o godz. 
| 16-tej na Kopcu Kościuszki pokaz napadu i 
obrony przeciwlotniczo-gazowej. Wstęp 40 gr., 
dla młodzieży 20 gr. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od- 
hędzie się w środę. 16 hm. o godz. 20, w sali 
| Towarzystwa (ul. Radziwiłłowska 4). 

Eno zmatwnóńccwi -fm, a 
REPERTUAR TEATRU SŁOÓWACKIEGE. 

Niedziela popoł.: „ładna historja'; Wieczo<' 
rem: „Wąsy i peruka”. ; 

Poniedziałek: „Prawie noc poślubna , 
| Wtorek: „Wasy i peruka”, 

! REPERTUAR KINOTEATRÓW,. 
| ŚWIT: Stracony ekspres. ? 
WANDA: „Tańcząca Wenus", 
SŁONKO: Bezbożne dziewcze. 
APOLLO: Precz z kryzysem. 7 aere 
| SZTUKA: „Życie jest piekno" (Annabella], 

UCIECHA: „Świat należy do ciebie”, i 

PROMIEŃ: „Hallo Paryż“ j „Buster w Ka: 
barecie”. 

BAGATELA „Pieśń Nocy”, w gł. roli Jan 
Kiepura. a 

ADRIA: „Książę Arkadji”. 
| ATLANTIC: Rozkoszne kłopoty (M. Cheva- 
ler. ` P 
- KINO MUZEUM: w czwartek, piątek, sobo. 
tę i niedziele. „Kawałkada”. 

KINO DOMU ŻOLNIERZA, Od 14. V, 


— 


2 


w 


|ga 


17. V. 1934 r. „Grzesznica z Monpar: 

nasse“, A 
— NH á 

„RZECZPOSPOLITA POETÓW“, współ- 


czesna komedja satyryczna L. H. Morstina uka. 
że się w najbliższym czasie. Próby pod kierun- 
kiem Dyr. J. Osterwy w pełnym toku. 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI. nasz 
sławny pianista-wirtuoz, znakomity znawca 
i niezrównany odtwórca dzieł Chopina, wy- 
stąpi dziś d. 13 bm. w Starym Teatrze. Kon 
cert poprzedzony zostanie preleckja p. 
Prot. Dr Józefa Reissa. 

HANKA ORDONÓWNA, wystąpi 
środę 16 bm. w Starym Tatrze. 

WIECZÓR KU CZCI JANA T. POPŁAW, 
SKIEGO urządza Koło Polonistów S. U. J. 
w niedzielę, 13 bm. o godzinie 18-tej w sali 
39 Coll. nov. Przemawiają: prof. St, Kołacz 
kowski, dr. J. Hulewicz i J. Bielatowicz. 

Áe Ia ŘĖĖÁ 


Uroczysta procesja Bożego Ciała 
w Krakowie 


z udziałem P, Prezydenta Rzplitej. ` 


Na ostatniem posiedzeniu Miejskiej Ko- 
misji Propagandowej omówiono sprawe 
udziału sfer oficjalnych i społeczeństwa w 
procesji Bożego Ciała w Krakowie z tej 
okazji, że P. Prezydent Rzplitej weźmie 
osobisty udział w uroczystości. W tym sa- 
mym czasie odbędzie sie uroczyste poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod budowe 
Muzeum Narodowego. W uroczystości tej 
weźmie również udział P. Prezydant Rzpli- 
tej. Poświęcenia dokona Ks. Metropolita 
Sapieha. 


Uroczystość 100-lecia „Pana Tadeusza! 


Na wczorajszem posiedzeniu M. Komisji 
Propagandowej odbytej pod przew. wice- 
prezydenta m. Dr. Klimeckiego, przyjeto 
program uroczystego obchodu 100-letniej 
rocznicy wydania „Pana Tadeusza“ na te- 
renie Radv miejskiej. W tym celu w dniu 
9 czerwca br. w południe odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Rady m. w obeeno- 
śei zaproszonych władz. i instytucyj nauko- 
wych. Po posiedzenia Rada miejska wspól- 
nie z uczestnikami uda się na Wawel. gdzie 
u grobowca wieszcza Prezydent miasta 
złoży wieniec. W obchodzie weźmie grem- 
jalny udział ze sztandarami młodzież szkol 
na, otwierając pod Ratuszem krakowskim 


we 


Fir. R 


pochód na Wawel „przys. dźwiękach wła- 
'snych orkiestr. 7 

W Radzie miejskiej zostanie zgłoszony 
"wniosek o rozdanie 2009 egzemplarzy „Pa- 
na Tadeusza z karta pamiątkowa między 
'zaslugujacą na to młodzież. 


Cyrk śtaniewskich w krakowie 


Rekordowy program atrakcyj. 


We wtorek 15 maja b. r. o godz. 8:9 wierz, 
odbędzie sią uroczyste otwarcie jednego z naj- 
większych obecnej doby, dobrze znanego kra- 
kowskiej Publiczności z lat ubiegłych popu- 
larnego cyrku Staniewskich z Warszawy. Jak 
wiadomo prasa codzienna jnż cd kilku ty- 
godni z rajwiększem uznaniem się o ohecnym 
programie wyraża nazywajac go arcydziełem 
szinki cyrkowej, albowiem zmontowany jesi z 


z 


najgenjalniejszych zespołów o dobrze wprowa 
dzonych nazwiskach na obydwu péłkulach. 
l tak mieszkańcy Krakowa ujrzą lonomenalna 
tresuro lwów morskich, Sensacja Krakowa sta- 
na się napewno wszechstronne szympansy Diek 
i Tomy o których ostatnio prasa lwowska z 
entuzjazmem sią szeroko rozpisywała, Dwene- 
mentem będą konie rascwe Dyr Le Staniew- 
skiej oraz mówisce pey Warmanowa. Mkroha- 
tykę reprezentują świetne zespoły o międzynn- 
rodowej sławie Anglicy 5 Manmters. Grecv 5 
Rarpi i trio Fontner. Okrasą doskonaleso tro- 
gramu jest włoski zespół muzykalnych klow- 
nów Truzzi zo znanym klownem odj na czele. 
Ponadto każdy numer epokowego programu 
jest bezwzeledną atrakcją godną zobaczenia. 
Cyrk Staniewskich pozostanie w Krakowie 
tylko krótki czas i da z całą pewnościa miesz- 
kańcem Krakowa wiele zadowolenia. 


Omt, 
Ghcą oknić licznik telefoniczny 


pukaniem w widełki. 


Z Krak. Dyrekcji Poczty pisza nam, że 
doszlo do wiadomości Dyrekcji, że niektó- 
rzy abonenci telcfoniczni zamiast wywoły- 
„wać żądanego abonenta przy pomocy tar- 
czy numerowej, wywołują go przy pomocy 
uderzeń w wideiki. Ma to mieć rzekomo na 
celu unieruchomienie licznika. 

Dyrekcja stwierdza. że tego rodzaju ma 
nipulacja nie może unieruchomić licznilka, 
lecz przeciwnie powoduje mylne połącze- 
nie i zaliczenie połączenia przez licznik, ja- 
ko dekonaną rozmowę. Wogóle uderzanie 
ręka widełek niszczy w wysokim stopniu 
aparat telefoniczny. 

A więc.. „nie stukaj kochanie, bo nic 
mie wystukasz...* 


Zakaz palenia ognisk w Lesie Wolskim 


Długotrwała posucha grozi niebezpie- 
„czeństwem powstania pożaru w Lesie Wol- 
skim, to też palenie ognisk jest tam bez- 
wzglednie zakazane. Ponieważ najcześciej 
wszelkie pożary w lasach powstają od nie- 
dopałków papierosów, więc dyrekcja Lasu 
Wolskiego zwraca się z gorącym apelem. 
(hy wszelkie niedopałki byly należycie zga 
szone, zanim rzucone zostana do koszów 
ina odpadki. Przypomina się również, że 
jchodzenie po lesie poza chodnikami jest 
zakazane a temsamem i palenie papiero- 
sów poza chodnikami jest bezwzglednie 
niedozwolone. 

Winni niestosowania siẹ do niniejsze- 
¡go zarządzenia będa pociagnieci do suro- 
„wej odpowiedziałności. 


Zycie gospodarcze. 


Nowe zaopatrzenia emeryt. robotników 


W czasie od 1 stycznia do 7 maja b. r. 
Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego Robot- 
ników przyznał na podstawie ustawy sea- 
„Jeniowej zaopatrzenia emerytalne 5.794 ro 
botnikom, którzy ukończyli 65 rok życia. 
Zaopatrzenie to wynosi 20 zł. miesięcznie. 


Także na Węgrzech zaorywułą zasiewy 


Jak donoszą z Budapesztu, na skutek) 


panującej od 3-ch tygodni posuchy, stan 
zasiewów pogorszył się poważnie. Dotyc 
to zwłaszcza żyta i buaków. Pszenica i 
inne gatunki zbóż nie 
zbytnio. Znaczne szkody wyrządziłw poza 
posuchą owady. lak, iż w niektórych okoli- 
cach musiano zaorywać rasiewy. Najwięcej 
ucierpiały od posuchy i owadów okolice 
Puszty Węgierskiej. 


U 


O 


Dziś na ekranie ,, 


JOZEF SCHMIDT 


Gito T 


, ark. 


GIECHY* znowu fenomenalna sensacja! 


słvnny artysta opery wiedeńskiej, zwany następeą 


Swiat naiczy do CUicbic... 


Obok Józefa Schmidta występują: Szöke Szakałl, Walter Edihofer, Liliane Dieżż 


Film ten to jeden wielki triumf wszystkich ekra 


GŁOS NARODU" z 


| WELONY 


do Komunii ś 


po 


daja 18 go maja 1934 r. 


SSC o a E | RTW 
w., pończoszki, skarpełki, rękawiczki 


białe, wstążki, również bielizne męską i damską, 


ńczochy damskie od 1 zł. === 


poleca: 


JOTJA AKSAKOWA KRAKÓW, UL. WIŚŁNA 4. 


Pończochy jedwabne I sorta 2.50 zi. 


| i 


' sprawie „Banku Gla Przemysłu, Rze! 
miosla, Handlu i Rolnictwa w Krakowie”. 
«zy t. zw. popularnie „Banku Wolnego*,. 
interesującej szerokie vzesze mieszczaństwa, 
krakowskiego. mającej doniosle znaczenie | 
dla całego ruchu spóblzielczego w dziedzinie 
kredytowej. otrzymujemy ze swer zain- 
rosowanych członków tej spółdzielni, —. sto. 
jącej w oblicza bankauctwa — nastepujące, 
uwagi: 


W najbliższym czasie rozśtrzygną się losyi 
|Spotdzielni rakodzielniczej w Krakowie. znanej 
|pod nazwą: „Banku Wolnego”. Sad Okręgowy 
w Krakowie rozpatruje kilka wniosków » ot. | 
warcie konkursu do majątku Panku  wniegia-- 
nyeh przez wierzycieli, którzy wkiadck swo-: 
ich we właśćiwmn czasie wypowiedzianych, 
nie otrzymują. 

DOPLATY NA PORRYCIE STRAT, 

Ostatni bilans Banku na konice 
1933 r. wykazuje okrągło 300.060 zi. zkraty i, 
zachodzi micbezpieezcństwo, że  ogtomną tę; 
stratę jak na stosunki rękcdziehacze. będa mwa- 
sieli pokryć najbiedniejsi rzemieślnicy, drobni 
kupcy krakowscy i okoliczni chłopi. których 
do Banku wciasnięta nadzieja taniego i doga 
dnie spłacalnego kredytu. Na ostatnieni wal- 
nem zgromadzenin członków Bansu. olurtczo 
w kwietniu b. r., miał hyć postawiony wnio- 
sek o nałożenie na członków, już po straceni, 
przez nich udziałów, z których każdy wynosił į 
200 zł, nowej, może nie ostatniej dopłaty po, 
dwa dalsze udziały. Wniosku tego kada Nad. 
zorczą nie miała odwagi postawić i zaprajiono- 
wała walnemu Zgromadzeniu wybtanie Nomi: 
sji, którabv do najbliższego walnego Zaronia-| 
dzenia obmyśliła, sposoby wysauowamia Borsu. | 

WINNI — DO ODPOWIEDZIALNOŚCI 

KARNEJ. Ą 

Toczą się więc długie narady 1 mozolne 
układy, aby sprawcy roztrwonienia (uzduszów 
Banku. przedewszystkiem sami braki pokryli. a 


nien zgłosić konkurs, ko surowy łulans z tego 
czasu wskazywał, że Bank ma 863.104 zł sira- 
ty, dia której nie ma pokrycia, Tymczasom Za- 
rząd i Rada nadzorcza zgłosiły w grudaiu 1932 
roku do Sądu postępowanie ugodowe, oliarując 
swym wierzycielom pelne pokrycie ich wierzy- 
telmości, wraz z 4% oprocentowaniem, 
rządca ugodowy, mianowany przez Sąd na pro 
pozycję ówczesiego Zarządu w sprawozdaniu 
swem, za które otrzymał wynagrodzenie 20.000 
zł, uznał taką niewykonalną, bczsensowną, a 
wkońcu odrzuceną ugode, za nadającą sie do 
pozyjecia zamiast, jak to bylo jego ustawowym 
obowiazkiem. oświadczyć jasno i otwarcie. żę 
Bank dojrzał do konkursu, W ten sposób prze. 
iMnżono wegetacje Banku i spowodowaro do 
końca roku 1053 dalszych 309.009 złotych stra- 
ty. W roku bieżącym narosty dalsze straty. 
Otwarcie konkursu z końcem roku 1452 hy- 
loby masę konkursową Banku uwolmia od pro 


stracje a te i inne oszczędności bylyby udzia- 
łowców poza straconymi już udzidami uwolni- 
ly od wiszącej toraz uwt nimi groźby wielokrol 
nej dopłaty udziałów. 


POŻYWKA DLA SZUKAJĄCYCH DOCHODU, | tości; 19.15 
|szawy; 19.48 


a ci] 


-= 


grudnia centów i od wydatków na kosztowną admini-|15.25 Trausmisje z Warszawy; 16.85 Płyt 


Nr 100 


| Waluty w obrotach prywatnych. 


Kraków, 12 maja. W obrotach bankowych 
notowano dolary po 5.25—5.26, markę nien. 
po 2.05, koronę czeską 21.85—21,75, szylingi 
austr. 97.50—98, funt szterl. 26.90—27. 


DYREKCJA 


maa Pryw. Gimnazjum KoedukacyjRećo 


utze o lasadh (z. Ganku Wolnego w Krakowie 


im. Hugona Kolłataja 


W Krakowie ul. Czapskich Nr. 5, 


(Nr. Gimnazjum 444. — Nr. Telef. 156-19) 
przyjmuje codziennie w'godz. od 9 — 1 zgłoszenia 
uczniów i uczenie klas VI i VII Szkół Pewazechnych 

do ki. I wediug nowego ustreju. 
Egzaminy pisewne do tej klasy odbęda się w piątek, 
dnia 15-go czerwca e godz. 1l6-ej. ustne w sobotę 

dnia 16 czerwca o godzinie S:ej. 
Nadło przyjmuje się zgłoszenia do kl. ll. według newago 
ustroju, oraz do kl V, Vi. i VII, typu hum. 


Radia. 


Poniedziałek 14 maja. 


Kraków (304.3) G. 7 Audycja poranna; 
Program na dzień bicz.; 11.40 Prze- 


wz 


11 


+12.) 
gląd prasy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał: 
12.05 Płyty: 12.30 'Wiaxl. meteor.; 12.35 


Płyty; 12.55 Dziennik południowy; 15 Hej 
nal i pieśni: 15.20 Przegłąć komunikacyjny; 
d? 
14.20 Odczyt „ Warszawy, 17.50 Odczyt ze 
Lwowa: 48.10 Transmisja Warszawy; 
18.50 Program na dzień następny; 18.78 
„Najnowsze wydawnictwa”: 19.10 Rozmai- 
Plyty; 10.25 Transmisja z War 
Wiad. sportowe lokalne; 19.47 


Jednomyślna opmja intercsowanyen a dal (Transmisje z Warszawy; 21 Feljeton z Ka- 


szych losach Banku członków i wierzycieli wska 
zuje na Zarząd, na Radę nadzorczą dawuą z r. 
1032 i na zarządcę ugodowego, jako na spraw- 
ców ich nieszczęścia, toteż wiadomość, zs wpły 
wy postronne napierają na zamianowanie po- 
przedniego zarządry ugodowego, także teraz 
zarządcą konkursowym sieja popłoch i przeraże 
niec, bo budzi się przekonanie. że Rank jakiemś 
zawistnem zrządzeniem losu jest do swero koń- 
Ga, przeznaczony na pożywkę dla osób wieszają- 
Gyeh się nawet przy tripie Banku i szukaja. 
cych dochodu kosztem najbiedniejszych rze- 
mieślników, kupców i chłopów. 

Może jednak. po ostatniem mądreni przemó- 
wieniu b. premjera Prystora, poteępiającem li- 


adv akcja w tym kierunku idzie oporem, ape: |zudstwo i protekcję tak źle nie hedzis i Sąd | 


luje się do wierzycieli, by onf wierzytelności 
swoje o połowę obniżyli. Ponieważ i w tym kie, 
runku niema widoków powodzenia, wylenia się; 
jedno wyjście, to jest konkurs i pociągnięcie, 
do edpowiedzialności karnej tych wszystkich 
dyrektorów, prezesów jį różnych dygnitarzy 
Banku, którzy straty Banku świadomie lekko 

myślnem rozdawaniem jego funduszów na lewo 
i prawo zawinili, 

ZDALA OD POLITYKI. 

Z upadku Spółdzielni. która miała rację by- 
tu i dawała realne widoki rozwoju powinno wy 
ciągnąć społeczeństwo naukę, że Żadnych a 
dzielni wogóle, a gospodarczych w szczególno- 
ści, ne wolno opierać na podłożu polilycznem, 
lani też ich kierownietwa powierzać jednostkom 
|czynnie w jakimkolwiek kierunku  positycznie 
zainteresowany ni. 

Jeżeli Bank Wolnego upadnie, czy to przez 
dobrowolną likwidację. czy przez konkurs. to 
dalsze jego istnienie nie jest do pomyslsnia z 
uwagi, że (ło Banku tego nikt już wkładki nie 
|przyniesie, ani na członika się mie zapisze, to 
(likwidacja, czy konkurs odbyć się powinny Z 
wykluczeniem tych wszystkich osob, K'órych 
nazwiska figurują na puzeszłych kariach Ban- 
ku. czy to jako członków Zarządu, Rady Nad- 
(zorczej. czy syndyków mb zarządców ugodo- 
wych, munsi się howiem bezstronnie a sumiennie 
dotrzeć do prawdy. kto ponosi winę >| 
Bamlku, aby winowajcy ponieśli zasłużoną kare. 


|  Teraźniejszy rozpacziiwy stan Dauka zawi- 


| gollnem trwonieniem pieniędzy do Banku skła- 
danych. ale także tehórzliwem ukrywaniem pra! 
wdy, dla utrzymania się na powierzchni publicz 
nego życia w Krakowie. Już w roku 12.2 bylo; 
wiadomo, że Bank jest niewyplacainy i powi-' 


Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim 


regzier. 


nów światła! 


mę : 


| ogłoszenia konkursu, 


konkursowy wybierze na zarządcę koshursowe 
go adwokata z pośród członków Banku, który 
z konkursu nie będzie dla siebie wyciągał ma- 
jatku, lecz dbając o swoje dobre imię i chro- 
uiąc samego siebie przed nadmiernymi koszta- 
mi konkursu pracował będzie za koszia. A tacy 


miedzy członkami Bankn są i wskazywał ich 
komitet wierzycieli Banku. 
Parypetje z walnem zskraniem 
udziałowców, 
W związku z powyższemi uwagami naloży 


zaznaczyć, że zwołane na dzień 11 tm. walne f 


zebramie udziałowców Banku Wolnego nie od- 
było sie skutkiem braku sali. Muzeum Prze- 
mysłowe bowiem. w którom sala byla zamó- 
wiona oświadczyło w ostatniej chwili, 2e 
„przez pomyłke* wynajęto salę na zebranie 
Towarzystwa Miłośników Krakowa. Stało się to 
tak nicoczekiwanie, iż wielu udziałowców nie 
zawiadomionych na czas, przybyło o wyma- 
czenej porze stwierdzając ze zdumieniem, iż 
na zali tej odbywa się inne zupełnie zebranie. 
Podobno zarząd banku ustalił nowy termin 
Walnego Zebrania na dzień 23 hm., przyczem 
odbyłoby się omno juź w sali Małopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego. 

Zachodzi jednak obawa. że w międzycza- 
sie zapadnie decyzja Sądu Okręgowego co do 
która to decyzje sąd 
odroczył dla wysłuchania opinji walnego zgro- 
madzenia o bilansie banku za rok ubiegły. Jax 


= AE PRZEDŁUŻONO WEGETACJĘ BANKU? nas informują. „komisja sanacyjna“ wybrana z 


łona udziałowców nie zaprzestaje pracy i od- 


neierialy dotad niły jego czynniki kierownicze metylko kary-| byla już szereg narad z m. Wolnową. usiłując 


Kino Świt 


według 
Karkołomne pościgi. — Napad na 
pociąg. — W rolach głównych: — 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uezn. szkół średn. (w mundur- 
kach) przy kasie. Ceny miejsa od 456 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Od soboty 12 maja 1934 r. 


Dziś film wielkich sensacji, którego akcja rozgrywa się na lądzie, wodzie 
i powietrzu. — Obraz o szalonem napięciu! — Zawrotna akcja! — 
kawa treść! — są osnową tego doskonałego filmu. 


Stracony Ekspres 


doskonałej powieści mistrza sensacji „Conan Doyle'a“, Żywiołowe wybachy 


Frank Albertson, Cecylia Parker. 


Universal Pictures Corporation. — Dodatki: Tygodnik Paramounta i polski dźwiękowy. 
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towic; 21.15 Koncert z Warszawy; 22 Mu- 
zyka lekka; 22.90 Transmisje ze Lwowa i 
Warszawy. 

Lwów (377.4). G. 12.05 „Praktyczne ra- 
dy dla wstępujących na Politechnikę"; 
15.20 Chwilka LOPP.; 17.50 „Przyroda gór 
ska jako źródlo tężyzny i wiecznej młodo- 
śe 1855 Nanka stenogralii; 19.15 „Od- 
powiedzialność szofera za wypadki samo- 
chodowe'; 22 „Wiosna w obrazie i me- 
lodji*'. k > eri 

Warszawa (1545). G. T Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 
Gimnastyka; 7.25 Muzyka poranna; T35 
Dziennik poranny: 7.40 Dalszy eiąg muzyki 
porannej; 7.55 Chwilka gospodarstwa do- 
anowego; 8 Program ua dzień bież; 11.40 
Przegląd: prasy; 11.50 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu. 
hejnal; 12.05 Płyty: 12.30 Wiad. meteo.: 
12.83 Płyty; 12.55 Dziennik poludn.: 15.05 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.10 Wija 
domości gospodarcze: 15.20 „Kronika har- 
cerska"; 15.25 „Chwiłka lotnicza i przeciw 
gazowa“; 15.35 Recotal śpiewaczy; 15.55 Re 
cital skrzypcowy: 16.20 Lekcja języka fran 
cuskiego; 16.35 Płyty: 17.80 Odczyt p. t. 
„Puścizna Bolesława Chrobrego i Kazimie- 
rza Wielkiego“; 17.50 Odczyt ze Lwowa; 
18.10 Wirtuozi na instrumentach jazzo- 
wych: 18.50 Program na dzień następny; 
18.55 Rozmaitości: 19.15 „Skrzynka pocz- 
towa rolnicza”: 19.25 Odezyt aktualny; 
19.40 Wiadomości sportowe; 19.47 Dzien- 
nik wieczorny: 20 „Myśli wybrane“: 20.02 
T-mv koncert z cyklu „Arcydzieła muzycz- 
ne od 16—20 wieku“: 21 Feljeton z Kato- 
wic; 21.15 Koncert; 22 Reportaż ze Lwowa: 
23 Wiad. meteor. i kom. policyjny; 23.05 
Muzyka taneczna. 

Katowice (395.8). G. 15,20 „Strażak Śla 
ski“; 18.50 Porady radjotechniczne; 19.10 
„Drogi ku potędze i mocarstwowości Pol- 
ski“; 21 „Dziatwa szkolna — dzieciom Gór 
nego Śląska”. 


m 
1 7 


nakłonić ją do pokrycia strat, jakie bank po- 
niósł skutkiem działałności jej męża Rokowa: 
nia te odbywaja się ze zmiennem powodzeniem. 


| Kino Świt 


Cie- 


Wytwórnia 
ameryk.: 


Nr 129 


Przy zatruciu wywolanem zepsutemi po- 
trawami, jak również alkoholem, nikotyna. 
morfiną, kokainą i opium zastosowanie na- 
twralnej wody Franciszka-Józeła jest cen- 
nym środkiem pomocniczym. Zalecana 
przez lekarzy. 
| FW T A] 


a 
Zabil żone, 

by podjąć premją asekuracyjną. 

Paryż, (Tel. wł) Syn prokuratora Loriant 
Michał Henriot podczas dwugodzinnego bada- 
nia przyznał się, że zabił swoją żonę, ky podjąć 
premję asekuracyjną w kwocie 800 tys. fran- 
ków. Poznał ją przed 4-miu miesiącami z anon- 
su matrymonjalnego. Zbrodnie popełnił, jak ze- 
znaje, pod wpływem kłopotów finansowych. 

STRAJK STUDENTÓW HISZPAŃSKICH 

"Madryt, 12 maja. Studenci hiszpańscy pro- 
klamowali dziś w całej Hiszpanii Strajk na 
znak protestu przeciw zamknięciu głównej kwa- 
tery federacji republikańskiej studentów hisz- 
pańskich. 

WYDALENIE AWANTURNIKA. 

Londyn, 12 maja. Dawny poseł do Tzby 
gmin Trebitsch-Lincoln, który później przeszedl 
na hnddaizm. obecnie jako kapłan buddyjski 
objeżdźa caly Świat wraz z 9 uczniami į wczo- 
raj przybył z Kanady do Londynu, został dziś 
wydalony z Auglji, Odstawiono go na okrgi 
wyjeżdżający do Indyj. 


Sanacja Legjonu Młodych. 


m 


Warszawa, 12. 5. (Tel. wl.) Kongres Legjo- 
nu Młodych, mający zlikwidować powstałe w 
tej organizacji fermenty odbędzie sie na jesieni 
r. b. W międzyczasie inspektor główny Legjo- 
nu Młodych, p. Józef Bieliński, który po usn- 
nięcjiu komendanta głównego. Zbigniewa Za- 
pasiewicza, objął kierownictwo Komendy Le- 
gjonu Młodych, zająć się ma wyświetłeniem za- 
rzutów natury etycznej. jakie postawicno po- 
szczegóhrym członkom Legjonn Młodych, Re- 
zmltatem przeprowadzanych bulań będzie usu- 
nięcie z Legjonn Młodych wszystkich tych, któ- 
rzy postawili zarzuty niesłuszne, albo tych, 
którzy dopuścili się czynów nieetycznych. W 
kołach pojnformowanych twierdzą, iż ostatnie 
fermenty w Łegjonie Młodych wynikły nie na 
podłożu ideológicznem. ale na tle tarć osobi- 
stych i różnie taktyczno-organizacyjnych. Pla- 
nowane jest. by Legjon Młodych skierował swo 
ją dzialalność przedewszystkiem na teren akn- 
demicki, Przesunięcie akcji z terenu akademi- 
ckiewo na teren ogólno-krajowy uważane jest 
za niewskazane i niecelowe. 


W pierwszej dekadzie maja. 


Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.) Bilans Banku 
Polskiego za pierwszą dekadę maja wykazuje 
wzrost zapasu złota o 1.400.000 zł. do sumy 
484.200.000" z}. Stan dewiz i pieniędzy zagra- 
nieznvch obniżył się o 1.700.000 zł. i wynosi 
56.500.000 zł. Ohieg biletów bankowych ohni- 
żył się o 9.200.000 zł i wymiósł na 10 maja 
921.900.000 zł. Pokrycie złotem wzrosło do 
46.02, przekraczając normę statutową o 16 pin- 
któw. 

GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 12 maja. (Tel. wł.). Gielda; 
dewizowa: Belgja 123.70, Gdańsk 172.65, 
Hołandja 358.70. Kopenhaga 120.80, Lon- 
dyn 27.08, Szwajcarja 171.70, Sztokholm 
139.45, Włochy 45.055. Berlin 209.00. Obro 
tv średnie, tendencja niejednolita, bankno- 
ty dolarowe w okrotach pozagiełdowych 
5.26, rubei złoty 4.62, declar złoty 8.92. 
gram czysiego złota 5.9244, marki niemi2e- 
kie w obrotach prywatnych 205.50. tm 

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka 
budowlana 45.25, 7 proce. pożyczka stabili- 
zacyjna 69.88, 4 proc. pożyczka inwestycyj- 
na 113.25, 4 proc. państwowa pożyezka 
premjowa dolarowa 53.80. 6 proc. pożyczza 
konwersyjna 65.75, 6 proc. pożyczka dola- 
rowa 78.00, listy i obligacje banków pań- 
stwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 91.50. Warszawskie 
Tow. Fabryki Cukru 19.50, Lilpop 12.15, 
Starachowice 11.60, tendencja dla poży- 
.czek naństwowych, listów zastawnych > ob- 
ligacyj Warszawy moçnicjsza, dla akcyj nie 
jednolita. W obrotach prywatnych 7 proc. 
pożyczka Ślaska dolarowa 69.50. 


Film tysiąca rewelacyj. — Najnowsze a 


ZE JA PE 


zwiaz- Annabella 


pionier nowych dróg 
w kinematografii: 


przemiły, jnnacki 


Paweł Fejos 


Od środy dnia 9 b. m. w kinotsatrze „SZT 


oraz rasowy, młodzieńczy, 


n 

tea wspaniały film jest od nara tygodni sensacją całej 
Europy. — Wyświetlamy zdięcia osób biorących udział 
w Konkursie filmowym Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Kadjowego. — Biiższe 
szczegóły na ekranie. — UWAGA: dla P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studen- 
tów za okazaniem legit. zniżki z HI miejsc na I miejsca z II miejsce na fotele. 


„GLOS NARODU" z 


ios zarzutu jak 


udo się pieczywo, jeżeli zasłosujemy wszech- 
stronnie wypróbowane środki 


Dra Oetkera. 


Polecam swoją bogato ilustrowana książeczkę 
„F' z przepisami. Cena: 40 groszy. 


R 


E py Tak 


Ameryka godzi 


zdwsze”, 


r. A. Oetker, 


się na symboliczne wpła 


Kapelusze 
-| męskie 
Antoni Jarosz, 


dnia 1530 maja 1934 r. 
poleca 


Duchowieństwa 
Kraków Sławkowska 24 
Wykoneje wszelkie regoracje. 


ED 


GD 


dziwo 


Draw 


PSZCZELNY 


bez domieszek gwarzn- 

towany z własnej 

największei pasieki 
w Państwie 


3 kg. 9.50 zł. 
5 kg. 15 zł. 
10 kg. 28 zł 


wraz z naczyniem ji opłatą 
poezłową wysyła za po- 
braniem 


E Eugeniusz BILINSKI, 


w Zbarażu. 


ty 


Londyn, 12 maja. Wedle nadchodzących z Waszyngtonu pogłosek>rząd amerykań- 


ski postanewil przyjąć symboliczne wplaty z tytułu raty długów wojennych przypa- | 
dającej w dniu 15 czerwca, jednakże wpla ta taka nie uwolni danego państwa od na- W 


stępstw, jakie przewiduje ustawa Jehnso 


szą. że rząd amerykański oczekuje od po szuzególnych 
w sprawie uregulowania kwestji długów 


Iropczycyj 
wypadku nie zgedzi się na podjęcie wspól 

„Times“ donosi z Waszyngtonu, że 
gielski, francuski. włoski, belgijski i czech 
igcia symbolicznej raty, 
Nawiązniąc do tego „Daily Mai zauważa. 
rząd angielski nie dokona w dniu 13 czerw 
su rząd amerykański nie zaptoponuje ro 
kwestji długów wojennych. 


na o o6pieszałych dlużnikach. Dalej dono- 
dłużników indywidualnych 
wojennych, jednakże w żadnym 
nej koniereancji. 

rząd amerykański zawiadomił rząd an- 
cslowacki o swej deeyzji dotyczącej przy- 


bez uwolnienia dłużnika od zarzutu opieszałego płatnika. 


że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
ca wogóle żzdnej wplaty, jeżeli do tego cza- 
kowań celem osłatecznego uregulowania 


Roosevelt bezwzględnym zwolennikiem wolności prasy 


Nowy Jork, 12 maja, Na zebraniu inaugu- 
racyjnem związku wydawców amierykańskich w 
Kolumbji wygłosił prezydent Rocseve!t prze- 
mówienie, w którem wypowiedział się za bez- 
względną woinością prasy. Roosevelt podkre- 
Ślił, że wartość prasy polega jedynie na swo- 


dtany Zjednoczone 


| sodę wypowiadaniu zdania i krytyki. To 
też w Stanach Zjednoczonych nigdy nie miała 
prasa większej swobody, jak w chwili obecnej, 
Rząd nie myśli o żadnych ograniczenizci pra- 
sowych. 


—00— 


w tumanach kurzu. 


Nowy Jork. (PAT). Nad N. Jorkiem i do matki uprowadzenego z żądaniem złożenia 
okolicą ukazały się olbrzymie chmury, za-| OKttpu w wysokości 40 tysięcy dolarów. 


wierające miliony toan kuczu, przyniesio- 
nego przez wiatry ze śtodkowo-zachodnich 
stanów. Chmury te sa tak grube i gęste, 
że cawilami powodują zupełne ciemności 
w mieście. Kurz, który poezął już opadać, 
wdziera się do mieszkań przez najmniejsze 
szezeliny. Oddychanie jest ogromnie utru- 
dnione. W stamach Środkowo zachodnich 
po opadnieciu kurzu nastapila ogromna 
susza, wskutek której bydło ginie masowo. 
Na Chicago opadły imiljony kilogramów 
czamoziemu. jaki wiatr przyniósł ze sta- 
nów: Minnesota, Dakota i Hinos. 


Bandyci żądają skupu 
za uprowadzcnego przemysłowca. 


Nowy Jork, 12 maja. Bandyci. którzy upro- 
wadzili magnata naftowego i miljonera Wiha- 
ma Gottle'a zwrócili sie do jego zagtępey pra- 
wnego w Dos Angeles, adwokata Rancona, Z 
żądaniem złożenia okupu w wysokości 75 ty- 
sięcy dolarów. Raucon podjął z bandytami per- 
traktacje. Równocześnie bandyci zwrócili się 


Zaparcie. Dlugoletnie doświadczenia 
w szpitalach wykazują, że naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józeta znakomicie r2- 
guluje działalność jelit. 


UKA‘ 


reydzieło czołowej produkcji francuskiej 
Symlonia radości, szczęścia i wesela —Film 
ten został odznaczony I-szą nagrodą Aka- 
demji Filmowaj w Paryżu. — Scenariusz 
pełen humoru i komicznych przygód. — Fas- 
cynujące kreacje stwarza tu wyśniona Dara 
kochanków: czarująca, popularna, prześlicz- 


Gustaw Fraehlich Ręce 


cehlubnie rażyser, 


| 400 tysięcy ludzi żyje ze zbrodni. 

| Nowy Jork, 12 maja. Seẹdzia związkowy 
Vaüght z Jeffersoncity obliczył, że w Stanach 
Zjednoczonych znajduje się obecnie około 400 
tysięcy zawodowych ztrodniarzy, którzy utrzy- 
ninją się wyłącznie ze zbrodni. Wyrządzane 


przez tych zbrodniarzy szkody wynoszą około nej w Clermont-Ferrand 


13 miljardów dolarów rocznie. 


Przeciwko kardynałowi Faulhaberowi. 


Berlin. (PAT). W przemówieniu, wyglo 
szonem w pałacu sportowym. minister Goeb 
bels ostro wystąpił przeciwko wywoływa- 
niu konflikótw wyznaniowych w narodzie 
niemieckim, upatrując głównie winowajców 
w klikach, kontynuujących polityką dawne 
go centrum. „Nigdy nie czytałem, aby kar 
dynał Faulhaber protestował dawniej prze- 
ciwko demoralizowaniu ludu w teatrach i 
kinach, a oto teraz nagle odkrywa on w 


„Wiech żydzi n 


Br. W 


Jubileusz krakowskiego ` 
Związku Przemysłowców. 


Krakowski Związek Przemysłowców obcho- 
dził w sobote jnuniieusz 10 lecia swego istnienia 
uroczystem zebraniem w sali izby Przemysłowo 
Handlowej. W obecności licznego grona człon- 
ków Związki, zaproszonych goścj, oraz przed- 
slawicieli władz państwowych prezes prof. Sehi 
mitzek wygłosił przemówienie, w którem przed- 
stawił historję tej organizacji. Sięga onn wla- 
ściwie odleglych czasów austrjackieh, gdy 
przed 32 laty z inicjatywy polskich przemy- 
słówców w (Galicji powstal Związek Przemysiu 
asa. 4 we Lwowie, Po odrodzeniu pań- 
stwa polskiego grupa zachodnia przemyslu ma- 
łapoiskiego usanodzielniła się. stwarzając Zwią 
zek Przemysłowców w Krakowie, Zpośród dzis 
łaczy gospodarczych w Związku tym czynnych 
wymienić nwęży ś p. Szczepanowskiego, Ro- 
mancwicza, Rutowskiego, Goetza Okocimskie- 
go, Zieleniewskiego i ih. Dziś na czele Zwiazku 
stoją przemysłowcy: inż. Schimiizek jako pre- 
zes, T. Epstein, już, Dyduch. Krudzielski, oraz 
dyrekcja w osobach dr. Jarszyńskiego i dr. Spi- 
tzera. Po dlugim szeregn przemówień powital- 
nych b. min, inż. Eugenjnsz Kwiatkowski wy- 
głosił edczyt na temat „Konieczność szukania 
nowych orjentacyj w programie gospodarczym 
Polski". Prelegent nawiązał do rezlicznych pa- 
radokksów w obecnem życiu gospodarczem, pod- 
kreślajne, że przeżywany przez społeczeństwa 
kryzys nie jest bynajmniej wynikiem walki 
przypadku, jakiejś „vis maior”, ale wynikiem 
świadomego działania ludzi, stad też i wyjść 
z niego możną przez odpowiednio obmyslany 
plan działania. Na tem tle rozwinał mówca 
| swój interesujący program gospodarczy. 
Wieczerem odbyło się zebranie towarzyskie 
Grand Hatelu. Należy zaznaczyć. że w uro- 
czystości tej uczestniczyli przedstawiciele sfer 
gospodarczych nietylko z Krakowa, ale z róż- 
nych stron kraju. 


Wznawienie Koła 7.K.8.W. w Krakowie. 


| Na podstawie par. 54 statutu T. N, S. W: 
odbylo się w sobote wieczorem nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków miejscowego 
Koła, tej najstarszej organizacji nauczyciel- 
skiej, przy bardzo licznym udziale członków, 
wśród których nie brakło profesorów Uniwer: 
sytetu Jag., wizytatorów, dyrektorów i nanczy- 
cieli szkół krakowskich, Po sprawozdaniu człon 
ka Zarządu Gł. dr. A. Mikulskiego ukonstytno- 
wał się nowy zarząd Kola pod przewodnictwem 
b. wizytatora Wład, Michalskiego. Wobec usta- 
pienia dawnego zarządu Kiała, który dotal nie 
przekazał majątku Koła, kwestje z tem zwią- 
zane przekazano nowemu zarządowi do załate 
wienia. W ten sposób zlikwidowano rozłamową 
robotę ku pożytkowi instytucji i jej członków. 

SOA i WOD 
POWRÓT MIN. BECKA. 
Warszawa, 12. 5. (PAT.) Dziś rano powrócił 

z Bukaresztu miniter spraw zagran. Beck w 
towarzystwie małżonki, dyrektora gabinetu p. 
Debickiego i sekretarza Friedricha. 

| A 


Herriot ponownie przewodnicząaym partji 
Paryż 12 maja. Kongres partji radykal- 
wybrał Herriot? 


ponownie przewodniczącym partji. 
RCZZEMREMŃC ER 


a= 


iswojem seru troskę o chrześcijaństwo”. 
Naród niemiecki zastrzega się przed nazy- 
waniem swoich przodków  „bezdusznymń 
harbarzyńcami*. Cóż powiedzieliby dostoj- 
nicy kościelni, gdybyśmy zaczęli szperać 
w historji ich papieży, gdzie — jak mó- 
wią — równieź nie wszystko odbywało 
się zgodnie z kodeksem etyki cehrześcijań- 
skiej? 
ces 


ie prowokują... 


GOEBBELS O BOJKOCIE NIEMIEC PRZEZ ŻYDÓW ZAGRANICĄ. 


Beriin, (PAT.) Uzupełniajac wiadomość o 
meetingu. jaki odbył się wezoraj w Pałacn 
| sportowym i o przenówieniu ministra Goebbel 
tsa donoszą: W przemówieniu swojem minister 
; Goebbels mówiąe o bojkocie zagranicznym o- 
* świadczył, że nie uważa tego zjawiska za 
| wystarczający powód do uchylenia zarządzeń 


ustawowych dla Żyćów w Niemczech. Przez 
bojkotowanie Niemiec Żydzi zagranicą wy- 


świadczają najgorszą przysługę swoim roda- 
kom w Niemczech. Gdyby bojkot ten poważnie 


| wać przed narodem niemieckim z żądaniem, 
aby ich uważać za posiadających pelną i rów- 
| ną wartość, Jeżeli tego nie uczynią. przyjąć 
' muszą odpowiedzialność za następstwa. 
Nawiązując do kwestji transferu mowca 
zaznaczył, że rząd muodowo-socjwistyczny nia 
ponosi winy, że Niemcy muszą dziś światu c- 
świadczyć, że nie mogą płacić długów i przeka- 
asie odsetek zagranicę. Nie my zaciągneliś- 
my długi. leez rządy poprzednie, 
| W zakończeniu przemówienia minister Goeb 


zagrozil głospodarstwu niemieckiemu. wówczas | bels omówił} politykę zagraniczuą i bronił się 
nienawiść i rozpacz ludu skierowałaby się prze- | przed zarzutem jakoby Niemey chejaly prze- 
dewszystkiem przeciw tym, którzy przebywają | szczepić narodowy socjalizm na grunt Francji. 


wewnątrz kraju. Żydzi mogą być przekonani, Niemeom — mówil Goebbels — podoba się 
= F 7 . ! s fę% . .. 

— mówił Gocbbels — że pozostawimy ich w, bardziej Francja demokratyczna, niż narodowo- 

spokoju, o jle nie będą prowokować i występa- socjalistyczna. 
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o FABRYCZNY SKŁAD R Maturyczne I dokształcające kursy | 
a| Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych |< W 3 D 7 A” 
oaea aa [e] 
> m 
3 R. KOWALSKI N 53 
s o 
poleca f 
-| Kraków, „5, UL Wiślna 8. zj f KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14. 
c . ; 
« Wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Qbrusy, ręcz- Ło przygotowujące na ustnych lekcjach 
M | niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, | g zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze || | 
w | perkale, zefiry, drelichy, inlety, bellzna męska i damska. Kłesz- | % korespondencji, zapomocą wyczerpująco 
m | torne chustki, we'niana, kaszmirowe i włóczagwe: Ronczochy, skar- z i przystępnie opracowanych skryptów, | 
E3 | pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. R pregramów i miesięcznych tematów, 
przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
19345 na: 
1) kurs maturyczny gimnazjum 
wszystkich typów. 


2) kurs średni (5 — 6) kl. gimn. 


ze | 3) kurs niższy w zakresie 4-ch kłas 
pod gwarancją czysto pszczelny, gimn. 


skuleczny nrzetiw erypie, rzziebieniu, 
niedyspozycji żołądka itp. zł 3.— za 1 kg 


poleca: 


4) kurs7-miu klas szkoły Powszechnej 


Wojskowi do Sierżanta włącznie É 
i Inwalidzi otrzymują zniżkę w opła- 
tach. — Prospekty darmo. 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI | ———NN——— a. 

KR AE ow, s 1 o obaw ck Sonda | Art. Zakład Rzeźby Kościelnej | | 
Wysyłki na prowicje odwrotnie. JANA WONOWICZA | 
ae p EK O EYE JT TZW w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 


Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU: 


Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały ete. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy, Ce- 
by najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


Przepuklinowe Pasy 


Opaski *'Brzuszne Ka 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKLEN ||  suspenzoria,  prostotrzymacze 


S. G. ŻELEŃSKI Aparaty ortopedyczne oto (wa srodki, 


Kraków, Aieja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 || Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 


WITRAŻE i OSZKŁENIA w OŁOWIU 
od zł. 25— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


2 


A IT EPO IAA aya 
(dom własny). Wykonuje we własnej pracowni db Ki 8 4 h 1 | 
przyfmuie również reparacje I Odnowy. r r eż OP (6, mema 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. Pom 


Narzędzia Lekarskie 
ł 
| 


Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lal pracy. 


nskutecznia: naprawy,ostrzenie i niklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ONEEOWRZTREZAEREWECWEWRARESSREGKA ul. Mikołaiska7.Tel.105-05 


JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA ||P ASer EE] 


Przyjmuje wszelkie repe- 


prania! 


Na Pamiątkę I-szej Komunii $w. 
Obrazki artystyczne kolorowe t bogato złocone. 
Wielkość : 26x39 cm. szt. 55 gr. 19x28 em. szt. 35 gr. 14x20 em. szt. 25 gr, 


racje ajbardziej D (sepja) ze zł obwódką prawdzi- 
ODLEWNIE DZWONÓW pi AT N arigi an tele krajowy 10x28 4, szt. 15 gn 
5 ; FE ; tuz. 3.—, 3.50, 4.—: 5.—, 7.— i droższe. 
BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO SKI | 7MIANA LOKALU: | cwymwke Wys WB Ls | 
W KAŁUSZU 3 y Lai Heri J Firma Książeczki: 25 gr., 30 gr, 40 gr., 50 gr., GO gr., 80 gr. i droższe. 
ni. króla Jana Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 63. I 
Ak aa V N N UMER | rea PORĘBSKI STANISŁAW RĄB 
iostarała wo) wszalliżi JI) Kraków Kraków, ulica Sławkowska L. 4. 
rozmiarów i tonów według PRZENIESIONA 


najnowszych szablonów fran- 
cuskich. 


Nowość! 


Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot- 
nego dźwięku i tonu. 


z Rynku na uice |CFORCYTUWNCANEK IT" FLETWTEZĄENJ 


|FLORJANSKĄ 34. | SE BOSE 


Ceny zniłżone. 


Kaiłarskie ZAKŁAD 


nonca orol] OALANERINO-MTROLGNTORSKI 


| ra waj PIOTRA GRZYWY 


z gwarancją 


bardzo tanio wykonuje. w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. 


Na życzenie strony przelewa 
słare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
J do starych już istniejących 


pod gwaran. czystej harmonii. | Telefon 179,12. Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
„gl i dmin. 
Wykonuje kompletne żelazne ae u Mr upaa wy nakładów — broszurowania, 
dzwonnice. | „Mistrz Kaflarski“. oprawy Mszałów — Brewjarzy, 
AA s A a p|————————————— b a s_ r 
Wysyła va aai ARON JA przedam dom nowy Książek do nabożeństwa 
miejsce specjalistę w celu w ogrodzie, piękne po- e WE". | i 


udzielenia fachowych porad łożenie, dochód roczny — 


+ wskazówek. 1/4000 zł. — cena 40.000 Oprawa bibijotek po zniżonych o 


złotych gotówka 31.500 || 


„Chrześcijaninom* Adm. | === 


Spłata ratami. l GI. Narodu. | 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


po r wn 7 
i Ę ili 29 Drobne za wyraz. . . "e U a g 
| ate i O 2 opak Wt 50 % Układ tabelaryczny o 50%% drożej. 
sta ` me Ey i ; F> 
dla o kronice - o 60 _ „Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
| x = i 70 j z L Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 
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Mydawea za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warohalowski Drukarnia „Głosu Nerodu“ pod zars, R. Feka 


Dodatek do Nr. 129 „Głosu Narodu“ 
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Modra postacią, nakazującą 
szacunek. cześć. uwielbienie wszyst” 
kim swym rodukom, był kardynał 
Mercier, skoro monografię o nim 
o dostojniku rzymskiego Kościoła 
i wskrzesicielu tomistycznej filozofii, 
napisał protestant Jan A. Gade. T to 
napisal w obeym języku. po angielsku, 
ażeby z życiem kardynała zaznajomić 
szerokie koła narodu, który słyszal 
o nim to i owo podczas wojny świato” 
wej — niepodobna było nie słyszeć. 
— ale miał czas wszystkiego zapom- 
nieć. 

Mercier był piątem dzieckiem ubo” 
giej rodziny wiejskiej i wcześnie stra” 
cił ojca. Na szczęście proboszcz zwró” 
cił uwagę na zdolnego chlopca i wy“ 
starał się. o fundusze na jego utrzy” 
manie w szkołach. Już w kilka lat po 
wyświęceniu się młodzieńca zeriento” 
wano się, że zdolności przeznaczają 
go do wielkich rzeczy. Leon XHI po” 
wierzył tedy trzydziestołetniemu wów 
czas księdzu Mercier prowadzenie 
studiów tomistycznych w Louvain- 

Mając za zadanie uprzystępnić i roz 
winąć dzieła największego teologa 
średniowiecza. Mercier nie iął się by” 
najmniej średniowiecznych metod. Nie 
zamknął się w czterech ścianach pra” 
cowni naukowej. aby pochłaniać nie” 
zliczone księgi i z nich wysnuwać 
teorie filozoficzne. Wyczuł. że trzeba 
zrobić coś zupełnie przeciwnego: Mia” 
nowicie zapoznać się z ostatniemi wy” 
nikami nauk- ścisłych. Wiedział że 
materializm można zwalczyć jedynie 
przez gruntowną znajomość tego, co 
on za swą broń uważa. 

I oto wmonencie największego na” 
śilenia walki przeciw Kościołowi Ka” 
tolickemu we Francji młody Ksiądz 
belgijski w stroju świeckikn uczęszcza 
na medycynę w Paryżu i praktykuje 
na klinice sławnego profesora Chats 
cot Rzecz wydaje się dziwna — i po” 
licja węszy w nim niebezpieczicgo 
wroga trzeciej rzeczypospolitej . 

Rozpoczęte studia prowadzi ks. 
Mercier dalej w Louvain, gdzie już 
sam wykłada, słuchając równocześnie 
neurologii. chemii. biologii oraz mate” 
matyki i uczęszczając do laboratorjów- 


Niestrudzenie pracowity» pisze rów” 
nacześnie do Revue Neo ~ Scolastique 
4 pracuje nad większemi dzięłami. 


Tekst jego „.Ontologji* powstaje prze” 
ważnie w pociągach podczas podróży- 
Rękopisy jego zachowały się na ko” 
nertach, na marginesach gazet na 
zaproszeniaci, na afiszach. na okólni” 
kach =iako świadectwo. że ks. Mercier 
nie tracił ani chwili czasu, a do pracy 


umysłowej mie potrzebował szcze” 
gólnie dogodnych warunków. 
Zamianowany w r. 1906 arcyhi- 


skupem Malinessokazuje się on odrazu 
pierwszorzędnym administratorem, 
umie też sobie dawać radę w trudnych 
lvarukach politycznych. A warunki 
"te przynosi z Sobą Wybuch wielkiej 
wojny» okupacja niemiecka i cztero” 
letnie rządy najeźdźców. Mercier, bę” 


Kraków, 13 maja 1934 r. 


dący Już kardynałem, 
swej placówce — dobry 


pozostaje 


Na 
pasterz daje 
głowę za swe owieczki. I w pewnych 


momentach zdaje sie naprawdę, Że 
nałoży głową. Wytyka Niemcom ich 
,barbarzyństwa, staje w obronie ofiar, 
wypowiada protest za protestem. Jego 
korespondencja z gubernatorem von 
Bussingiem jest w swoim rodzaju uni- 
katem. Kardynałowi udało się ściąg- 
nąć służbistę, przekonanego o swej 
wyscekici godności a pazbawioneywo 
poczucia humoru. na teren dyskusji 
etycznej. Po jednej stronie feldwebel 
w jieneralskim mundurze, pa drugici 


najsubtelniejszy może dialektyk na“ 
szych czasów! Skutek byl łatwy do 
przewidzenia. Na okupantów spadla 


prócz plamy barbarzyństwa — smiesz 


ność. a to poważnie zaszkodziło ich 
sprawie. 
To też gazety niemieckie dawały 


nieraz wyraz Sweznu złemu humorowi: 
„Listy Merciera są pompatycznemi 


|mowami politycznemi, a _ niektóre 
|z nich robią wrażenie. że pisał je 
dAnuunzio. Dygnitarz duchownv za” 


nadto kochał się w swej retoryce i w 
reklamie. Wyszedł poza zakres swego 
urzędu“. 

O wiele sprawiedliwiej, alei z więk 
szem zrozumieniem traktował kardv” 


| 


III 


uala vom der Lanckem któremu bizy” 
padła niemiła rola odwiedzać go w 
charakterze  wysłańca gubernatora. 
Oto jego słowa z artykułu umieszczo* 
nego w „Berliney Tageblatt” po zgo 
nie kardynała: 


Niewątpliwie nikt nie walczy! z Niem- 
cami əstrzejszą bronią, niż Mercier, . L2cz 
nie hyło u niego nienawiści do pori 
Nie méwiąe 2 jego obowiązkach religi; - 
nych. którz bardzo leżały mu na serca, 
był zanadto inteligentnym aby nienawi- 
dzieć i nie byłby stal się dla nas lak ni- 
bezpiecznym, gdyby podnietą j?) | utrja- 
t+zmu była nienawiść, Warczył z nami 2 
mezismną mocą i z bezlitosną logiczno - 
ścią. 


Po zawarciu pokoju postać kardy” 
nała otoczył nimb dzielnego patrioty 
i śimiałego polityka. Nie spoczął on 
jednak na laurach. żywo zajznując się 
gojenicm ran wojny, propagandą reli- 
giiną i wywierając poważny wpływ: 
na wychowanie dzieci królewskich. 
Z królem. Albertem pezostawa! w bliz 
skich stosunkach i po zgonię menar 
chy warto może powtórzyć slowa, sta” 
nowiące jego charakterystykę, a wy” 
powiedziane zapewne przez naikom- 
petentniciszą osabistość: 


_Albert pierwszy był człowiekiem ob». 
wiążku. Jast tem, co mają na myśli In 
dzie prawi. gdy mówią: Ota uczsiwy czło: 
wiek, — Jakkolwiek wielkim król Albert 
moża być jako żołnierz i jako głowa pań- 
stwa, to nie swą wiəlkəŝcią podbił serca 
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swych atk any e ma raczej p" WSZYSŁ- 
kiem, cy wszyscy mają wspólnego, prosto. 
tą prawością i dobrocią bez afektacji, 


Monografia Gadea odznacza się 
obfitością Szczegółów i dokładnością. 
Powstała na podstawie gruntownych 
badań i przy pomocy krewnych oraz 
przyjaciół kardynała. Zawiera dosko” 
uale fotografice. Tekst uzupełnia do” 
datek. w którym przedrukowano du 
żo źródeł. Między innemi znajdujemy 
tu. jak komiczne intermezzo W tra” 
gedji, listy służącego kardynała, pisa” 
ne z Ameryki. Czytany tu: 

Ww. Ameryce jest więcej samochodow 
nż ludności w Belgji, kierują niemi takżż 
kobiety i to ze straszną szybkością aiz 
nic sobie z tego nie robią. jakby gunily 
za obręczami. Te dziwne kobiety tak do. 
brze jeżdżą autumi, jak najwprawniejszy 
chłop belgijski powozi u nas końmi, RO- 
botnicy zarabiają coniemiara. Jestem peit- 
ny, że mogliby wszyscy gdyby zyli skro 
nie i aszczędzałi, wycofać się z zajęcia i 
pokupować sobia mał»: wiejskie rosiadlo- 
ści Jub dające dobry dachćd gospody, Każ 
dy tu jest. bogaczem, ale Eminencja Na- 
pomauiał mnis żebyia tyle nie myślał o 
pienigdzach, a zato częściej odmawiał ma- 
dlitwy, Nawet gdy to czynię, mysię wciąż 
eobym robit, gdybym zarabiał dziennie 
+0 dalarów czyli 350 franków... i 

„.Jesteśny w Kolumbji a ` gazety wr- 
drukowały w ciagu półtrzeciej gadzin* 
wszystko. cośmy mówili — słowa w słow» 
Co wy na to? 


się astatecznie w 
u kardynała 
Przy” 


Lokai zakochał 
dziewczynie. służącej 
Mundeleina. ożenił się z nią i 
wiózł ią z sobą da Belgii. 

Jan Szarzyński. 


ALPY I TTEN LETAP 


N. prawym brzegu Tybru, u wylo 


tu starożytnego mostu S. Angelo: roz” 
piera Się rnajestatyczna budowla, tak 
dobrze znana z tysiącznych fotografii 
i widokówek, a stanowiąca jeden z naj” 
bardziej charakterystycznych clemen 
tów panoramy Wiecznego Miasta: 
wspaniały zamek Św. Anioła (Castel 
Sant Angelo). 

Fundamenty pəd budowlę tę polożył 
imperator Publius Aelins Hadrianus — 
przed ośmnastu wickatni, przeznacza” 
iac ją na mauzoleum dla siebie i swej 
żony Sabiny, oraz dła swych następ” 
ców. Budowę dokończył iednak dopie” 
ro jego następca i Svn adoptowany, 
Antonius Pius, w raku 139. Mauzo 
leum to: wysokości 50 mtr.. służyło da 
celów, zamierzonych pierwotnie przez 


pochwy, na znak: że Pan Bóg dał Się 
przebłagać. Zaraza wvgasła... Na 
pamiątkę tego cudu papież Bonifacy 
IV-ty wybudował 2 na Szczycie 
mauzoleum kapliczkę: „$S. Angelus hr 
ter Nubes“. 

Od reku 1752 zaś widnieje na szcz” 
cie bronzowy posąg ŚW. Michała, dzie” 
ło flamandzkiego rzeźbiarza, Verschaf" 
feldą. 

Zamek św. Anioła przechodzi we 
władanie papicży, którzv go restauru” 
ją. rozszerzają i upiekszają. Najwiek* 
sze zasjiugi na tem polu położył papież 
Bonifacy IN. który restauracię całej 
budowli powierzył znanemu rnistrzowi. 
Nicole d' Arezzo: następnie kolejno Mi” 
kołai Y, Aleksander Vf. Juljusz I. Leon 
X. Klemens VII i Paweł III przeprowa” 


| dzają w zamku cały szereg zmian. do” 


Hadriana. zaledwie przez Krótki prze” | 


ciąg czasu — də panowania Sentimusa 
Severa (r. 211). Miało ono ważniejszą 
rolę do spełnienia. dzięki swej masyw” 
nej. potężnej konstrukcji i swemu po” 
łożeniu nad brzegiem rzeki. 

Toteż już w rs 271 Aureljan zamis” 
nia je we fortecę obronuą — i ten swój 
charakter zatrzymuje 5no przez dłu 
gie wieki: z niej to odpierali w roku 
537 obrońcy Rzymu ataki oblęgalą" 
cych ich Gotów. . 


Nazwę Castel Sant" Angelo spoty” 
kamy w eikai XIV wieku. a wig 
że się ona z piękną legendą. Mianowi” 
cie w roku 590 szalała w Rzymie Stra” 
Szłiwa zaraza. dziesiątkująca ludność, 
która w gorących :nodłach błagała Bo- 
ga o odwrócenie tej klęski. Przez mia” 
sto przeciągały liczne procesje: na 
czele iednci z tych procesyj. szedl Par 
pież Grzegorz Wielki. A wówczas na 
szczycie mauzoleum Hadriana pojawił 

się św. Michał, chowający szpadę do 


datków i dobudówek. między innemi 
krytą galerię. łączącą zamek z Watv” 
kanem. 

Ostatnie znaczniejsze prace Konser- 
watorskie przeprowadził papież Urban 
VI (1624—1641): równocześnie za” 
mek się fortyfikuje: buduje się kosza” 
ry, arsenał. młyny į magazyny- 
transfernacje przechodzi 
w XIA wieku: p3 
cząwszy od roku 1860. w związku 
z rozbudową Rzymu i przyrostem 
ludności burzy sie stopiuowo poszcze” 
gólne bastiony i mury. — a na ich 
5 wyrastają nowe budowle. ma- 

gazyny: baraki, domy czynszowe, za” 
mieszkane przeważnie przez najwięk: 
Szą biedotę. Wspaniała budowla — 
w tem pospoliten. nieestetycznem sa 
siedztwie. straciła dużo ze swej wiel: 
kości i uroku. niemal zupełnie zasło” 
nięta i trudno dostępna dła zw iedza” 
jących. 

Podięte jeszcze w raku 1901 przez 


Dalsze 
zatiek dopiero 


pułk Marjana Borzatti prace restau: 
racyjne zmierzały równocze: jiż do 
usunięcia z otoczenia zamku tych 
wszystkich licznych, Szpecących go 
przybudówek i do odsłonięcia wolnego 
dostępu j widoku ze wszystkich stron: 
Prace te, prowadzone przez zgórą 
30 lat. obecnie dobiegły końca- Odsło” 
nieto w całości mury i bastjony, napół 
przywalone ziemią. założono dokoła 
piękny, duży park, rozebrano wszyst 
kie późniejsze budowle. nie przedsta- 
wiające wartości historycznei, — jed: 
nem słowem przywrócono Zamkowi 
św. Anioła taki sam mniej więcej wy- 
glad, jaki miał z początkiem XVI 
wieku. kr 

Niewątpliwie też ściągać 
Zamek św. Anioła obecnie jeszcze 
liczniejsze tłumy turystów. żądnych 
obejrzenia tego wspaniałego zabytku, 
który odegrał tak doniosłą rolę w hi” 
stori Rzymu na przestrzeni ośmna” 


będzie 


stu wieków. 
| A ileż łączy się bolesnych i tra” 
gicznych wspomnień z tą budowlą! 


Iluż najwybitniejszych ludzi —, boha“ 
terów. artystów. poetów siedziało w 
tych strasznych celach więziennych: 
Beatrix Cenci i Benvenuto Cellini 
Cezar Borgia i Giordano Bruno — 
a nawet slynny awanturnik Cagliostro 

Toteż każdy zwiedzający zamek 
uważa sobie za obawiązek obejrzeć 
celę, w której rzekomo zamknięty 
był Benvenuto Cellini | droge którą 
udalo mu się zbiec. A od czasu. gdy 
na scenach europejskich pojaw la sie 
„Tosca“. Zamek św Anioła zyskał 
jeszcze jedną nową atrakcię: prze” 
wodmcev cbowiązkowo pokazuią każ 
remu turyście celę, w której Siedział 
Cavaradossi oraz miejsce jego eqze” 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


„Awantury arabskie 


W ostatnich tygodniach uwaga świa- 
ta politycznego skierowaną jest znowu 
na Wschód, — tym razem jednak na 
Wschód nieco bliższy, na Arabię. 

Zwłaszcza Anglja, Francia i Włochy, 
śledzą z dużem zainteresowaniem wy- 
padki rozgrywające się na półwyspie 
arabskim, — których następstwa odbi 
się mogą silnem echem na sąsiednich 
ziemiach Azji i Afryki. 

Król Ibn Saud rozpoczął 
władcą Yemenut... 


wojną Z 
A więc — wojna da 


mowa? Bo przecież po jednej i po dru- | 
giej stronie walczą Arabowie. Takby się | zachodnim cyplu półwyspu Arabskiego, 


wydawać mogło; w rzeczywistości jed- 
näk jest inaczej. 

Półwysep Arabski, — to niemal cały 
kontynent, cały Świat, zamknięty w so- 
bie, gdzie iuż w zamierzchłej starożyt- 
ności istniały potężne państwa, a gdzie 
i obecnie istnieje cały szereg państw i 
państewek, nietylko obcych sobie, ale 
wręcz wrogich. A miejsca mają dosyć: 
toż półwysep arabski (licząc na półno: 
od Iraku) zajmuie przestrzeń niemal tak 
wielką, fak Anglja. Francja. Włochy, 
Niemcy, Polska i Czechosłowacja razem 
wzięte! 5 
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Do czasów wielkiej wojny cała Arabia 
podlegała nominalnie władzy tureckiej. 
Suwerenność ta ograniczała się jednak 
właściwie tylko do pobrzeży Morza 
Czerwonego, — w głębi kraju wybucha- 
ły ustawicznie bunty szczepów arab- 
skich, fanatycznie przywiązanych do zu- 
pełnej swobody i niepodległości, goto- 
wych zawsze bronić swej wolności 
przed zamachami zarówno ze strony 
swych współplemieńców i współwyzna- 
"wców, jak į ze strony obcych uajeźdź- 
ców. 

Po wojnie sytuacja się zmieniła: słyn- 
ny pułkownik Lawrence — przy popar- 
ciu „Foreign Office" tworzy nowe kró- 
lestwo Hedżasu, a na tronie zasiada 
tlussein, skromny szeryf z Mekki. Ma- 
rzyło mu się wskrzeszenie tronu Kai- 
tów, zjednoczenie pod swem berłem 
wszystkich Arabów. Ale plany te napot- 
kały na silny, zdecydowany opór wła- 
śnię ze strony innych, słabszych pań- 
stewek arabskich: Nedżd, Asir, Yemen, 
— tak że ostatecznie królestwo Fedźasu 
obejmowało tylko wąski stosunkowo 
pas ziemi, północną połowę wybrzeży 
Morza Czerwonego. Ale król Hussein 
mał? w swem ręku dwa swiete miasta: 
Mekke i Medynę. 

Bolało to prawowitych wyznawców 
Proroka, którzy uważali Husseina nie- 
mal za zdrajcę ojczyzny i wiary, wche- 
dzącego w konszachty z cudzoziemcami. 
Zwłaszcza uiechętnem okiem patrzał na 
to Ibn Saud, naówczas emir Nedżedu. W 
roku 1024 na czele swych fanatycznych 
wojowników ze szczepu Wahabitów 
wyruszył przeciw Husseinowi; po krwi- 
wych walkach wkroczył zwycięsko do 
Mekki i Medyny, odbierając oba te Świę- 
te miasta z rąk niegodnego władcy, któ- 
ry odważył się oddać pod protektorat 
obcego — i do tego chrześcijańskiego 
mocarstwa 

Królestwo Hedżasu przestało właści- 
wie istnieć; weszło ono w skład sulta- 
natu Nedźd, a Ibn Saud przyjmuie tytuł 
Króla Fedżasu, 


Obecnie królestwo Nedżd jest uaj- 
większem i naipotężniejszem państwem 
na półwyspie arabskim: obejmuje 0n3, 
oprócz właściwego Nedżd (1,200.000 kiu. 
kwadrat.), królestwo Hedżas (470.090 
km. kw.) i emiraty Asir i El Hasa. pod- 
ległe jego władzy. 


Coprawda, cała jego luNgość liczy 


niewiele ponad 2 miljony głów, — prze- 
ważnie koczownicze a wojownicze ple- 
miona Wahabitów, marzących o ziedno- 


czeniu całej Arabii pod berłem {Ibp 
Sauda. 
Jak jednak zaznaczyliśmy  poprzed- 


nio, wszystkie te szczepy i plemiona mi- 
lują wolność nadewszystko, toteż wcaie 
nie uśmiecha się im los, jaki spotkał 
czyto królestwo Hedżasu. czy Asir lub 
EJ Hisa: 

Najpotężnieiszym przeciwnikiem lbn 
Sauda był zawsze władca (imau) Ycine- 
nu. Państwo to, leżące na południowo- 


lezy około 1%» miliona  inieszkańców, 
rozrzuconych na 70 tysiącach  kilouie 


== 


kwadr. powierzclini. 

Mieszkańcy, spokojni rolnicy I kus- 
cy, osiedli od wieków ma roli: nie chcą 
mieć nic wspólnego z wojownikami Wa- 
habitami, tymi pasterzani i wiecznymi 
nomadani pustyni. 

Poza wspólną wiarą — nic ich też na- 
prawdę nie łączy, a raczej wszystko 
dzieli. W przeciwieństwie do niezmie- 
rzonej jałowej piaszczystej pustyni — 
ziemia tu iest niesłychanie żyzna, — 
toteż kwitnie tu ua wielką skalę hodowia 
brzoskwiń. pomarańczy, a przedewszy- 
stkiem kawy, owej słynnej na cały świat 
„mokki”, nazwanej tak od miasta tej sa- 
mei nazwy. 

Yemen — to przecież bajeczny kraj 


trów 


ORAZ DZ ZW OO OO COO 


| królowej Saby, to ów przedhistoryczny 
sPiuież skąd iuż Egipcjanie sprowadzali 
najwspanialsze aromaty! 
Stolica Yemenu, „Sanaa, jest niewieł- 
kiem, 20 tysięcznem miastem, zbudowa- 
nem w. czysto orientalnym stylu, ze 


swemi pałacami i meczetami, pełnemi 
ruchu, gwaru i życia, 
Jedynem państwem europeiskierm, 


posiadająceinm w Sanaa swój konsulat, są 
Włochy, które zawarły z Yemenem trak- 
tat handlowy. Toteż Włochy szczególn.e 
interesują się dalszym rozwojem wypad- 
ków na półwyspie Arabskim, wypadków, 
które nie mogłyby pozostać bez wpływu 
naic h kolonie afrykańskie, w pierwszej 
linii na łeżąca po przeciwnym brzegu 
Morza Czerwonego, Erytreq. 
(R) 


aannamen 


Jaklekarz xspądzadjakie Bolsa 


- ARR minimalny tylko odsetek 
czytelników słyszał dotąd o kwasie 
barbiturowym i iego pochodnych. Jakis- 
go to słowo iest właściwie pochodzenie, 


skąd się wzięło. — trudno na to dać za- 
dowalniaiącą odpowiedź. 
Faktem jednak iest, że istnieje, — a 


pochodne owego kwasu barbirurowego 
odgrywają dużą rolę w terapeutyce dzi- 
siejszei. Pochodne te i przetwory. — to 
weronal. luminai i podobne Środki uu- 
senne i kojące. Odpowieduio dawkowu- 
ne, pod ścisłą kontrolą lekarską. przy- 
noszą ogronmą ulgę w ciężkich choro- 


bach nerwowych 1 bezsenności, — 
przedstawiają jednak „pewne poważne 
niebezpieczeństwo: ~ Pacjent przyzwy- 


czaja się do nich, podobnie jak do mor- 
finy czy kokainy, skutkiem czego zm- 
szony jest stopuiowo zwiększać dawki. 
A kiedy raz weidzie na tę niebezpieczną 
drogę, — powrót jest coraz trudniejszy. 
Chory nie może obyć się bez tego leka, 
zażywa go coraz częściej, w coraz więk- 
szych dawkach * po przejściowym sta- 
nie euforii, zupełnego uspokojenia i zo- 
bojętnienia na wszystkie kłopoty i zmar- 
twienia, — przychodzą napady uporczy- 


wej newralgii, podniecenia, zamroczenia 
umysłu, — a nawet ataki szału. groźne 
dla chorego i iego otoczenia. 

Weronal i inne podobne Środki stały 
się już nieiednokrotnie powodem śŚmięz- 
ei — czyto przypadkowei (skutkiem 
zbyt dużej dawki). czy rozmyślnej, sa- 
miobójczej. 

Przez długi czas medycyna nie znała 
niezawodnej, a skutecznej odtrutki na t2- 
go rodzaju zatrucia. Aż znaleziono go w 
jednej z najsilniejszych trucizn... w 
strychninie! , 

Dwaj uczeni Amerykanie dr. Hoggard 
i dr. Greenberg. studiując wypadki otru- 
cia strychniną na zwierzętach w labora- 
torjun. stwierdzili, że właśnie związki 
kwasu barbiturowego działają tu w spo- 
sób zupelnie swoisty: podane w silniej- 


Szych dawkacl neutralizują zupełnie 
trujące działanie Strychniny, podanej 
zwierzęciu w dawce bezwarunkowo 
-$miertelnei. 


Widocznie zatem między temi dwo- 
ma produktami istnieie jakiś zdecydowa- 
ny antagonizm. I ten właśnie antagonizm 
postanowił zużytkować inny lekarz, dr. 
Ide z Leodium, — w odwróconym p»- 
rządku rzeczy: ratować zapomocą stry- 


chniny ludzi otrutych weronalem.. a 
więc wypędzać djabła Belzebubem! 

I tu również pierwsze doświadczen'a 
przeprowadzono na zwierzętach, — 
przyczem pokazało się, że celem zwai- 
czenia śmiertelnej dawki weronalu (czy 
pokrewnych mu środków) trzeba zaa- 
plikować dawkę stryclniny 4—5 razy 
większą od dawki śmiertelnej. 

Doświadczenia te wypadły tak za- 
chęcająco, że wkrótce już spróbowano 
tego — ryzykownego bądźcobądź — 
środka u ludzi w wypadkach bezna- 
dziejnyca, gdzie śmierć wydawała się 
nieuniknioną. 

Jest to środek ryzykowny, powta- 
rzamy, — ale przyniósł on w wielu wy- 
padkach ratunek, kiedy wszystkie. inne 
próby zawiodły. I dlatego — o ile idzie 
o ratowanie życia ludzkiego, lekarze — 
zwłaszcza na_ Zachodzie, gdzie wypadki 
otrucia weronalem zdarzają się znacznie 
częściej wobec braku odpowiednich 
przepisów ograniczających i normuią- 


cych wolną sprzedaż weronalu, — nie 
wahają się przed stosowaniem tega 
środka ratunku 

(kr.) 


Noowate CE TEZA EE w v Palestynie 


D, najważniejszych wykopalisk, 
które zostały dəkonane na przestrzeni 
ostatnich trzech lat w Palestynie. nale- 
żą niewątpliwie prace dokonane z bar” 
dzo pomyślnym wynikiem przez KS. 
Mallon'a, dyrektora jerozolimskiej eks- 
pozytury papieskiego Instytutu Biblii- 
nego (w Rzymie), zmarłego w kwiet“ 
niu br. w 59-tym roku życia. 

Wykopaliska, które są zdobyczą 
ks. dyrektora Mallon'a. znajdują się w 
okolicy Morza Martwego: 

Ks. Mallon natrafił tam na niewątp” 
liwe ślady Kultury w zamierzchłej 
przeszłości. Według jego fachowej eks” 
pertyzy około r. 3.000 przed Chrystu” 
sen kwitnęła w pobliżu Morza Mart 
wego wcale w ysoko  posunięta (w 


MARJA KONOPNICKA 


Gdyby pieśń zmilkła kiedy, — 


swym rozwoju) cywilizacja, która z 
czasem załamała się, a mniej więcej 
na 1.000 lat przed Abrahamem zupeł 
nie zanikła. 

Odkopane przezeń miasto: Taleilat 
el Gassul składa się z pewnej liczby 
małych domów, w których znałeziono 
szereg przedmiotów ozdobnych. Ks. 
dyr. Mallon zauważył ciekawy Szcze” 
gól, że Ściany niektórych domów były 
zwalone do wewnątrz w ten sposób, że 
— według wszelkiego prawdopodobień" 
stwa — mamy tu do czynienia ze skut- 
kami trzęsienia ziemi. Wśród malowi- 
deł ściennych, z których niektóre za” 
chowały się w stanie wcale znośnym, 
uderza nas fragment zagadkowej pro” 


cesji Na fragmencie tym widzimy 
sześć par nóg, obutych w czerwone 
to mogiły 


jękiem i echem ton sobie podadzą 
i morza będą w srebrne bariy biły... 
bo świat ten stoi pod mocą i władzą 
pieśni — i czerpie z niej tajemne Siły, 
co go przez drogę ognistą prowadzą. 
i posiew czyni rzucają w zarzewie 
serc — i świat żyje pieśnią, — chociaż nie wie, ~ 


Monachium, 21 kwietnia 1899. 
Nieznany ten zupełnie drobny utwór 


sztambuchu śp. Ludomiry Siła-Nowickiej emeryt, 
zmarłej dnia 14. 10, 1308 roku, j(Rzdakcja). 


skiego żeńskiego we Lwowie, 


e 
Konopnickiej zamieszczony zostal w 
prot Seminarjum  KMauczycie|- 


spiczasto zakończone trzewiki, a na” 
przeciw nich idzie jedna para małych 
czarnych nóżek. 


* s aee 
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Innej ckspedycji, podjętej stami 
francuskiemi i amerykańskiemi, udało 
się odkopać w miejscowości Dura-Eu- 
ropas nad Eufratem synagogę, z r. 245 

| przed Chrystusem: 

Synagoga ta jest jednem z najcie” 
kawszych odkryć archeologicznych 
wogóle, jest ona bowiem pokryta ma” 
lowidłami ściennemi, które nie były. 
dozwolone naogół w synagogach: ` 

Malowidła te przedstawiają całe 
sceny na motywach starozakonnych, 
n. p. klęskę Egipcjan we falach Morza 
Czerwonego, wyświęcenia Aarona na 
kapłana, „Święto namiotów“, oflarę 
Eljasza, powrót „arki przymierza“, 
wizję proroka Ezechiela i i. 

W tem samem Dura-Europas zna” 
lazła wspomniana wyżej ekspedycja 
francuskoramerykańska poemat epicz- 
ny. obejmujący. ponad trzy tysiące 
wierszy: 

Ponadto odgrzebano tam bardzo 
ciekawy grobowiec z XIII w. prz. Chr: 
ozdobiony pięknie obrobionyzni Kamie- 
niami, i wreszcie jedną budowlę z o” 
kręsu bizantyjskiego- 


| Mgr: H- W: 
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Z szarego życia w U.S. A. 


„Wszyscy rodzą się 
(All men are created equal...) 

Czy może być coś bardziej pięk- 
nego, ludzkiego i demokratycznego. 
niż to powiedzenie Lincolna? Tak, 
Amerykanie mają być z czego dumni. 
I to hasło jest tak piękne. że kraj któ” 
ry je posiada na karcie swej historji. 
powinien być demokratyczny choćby 
tvika dlatego, żeby można tem ha“ 
słem operować. 

W  „nawskróść _ demokratycznej 
Ameryce. gdzie ka: Jy uczy się mowy 
Lincolna pod Gettysburgiem. jak pa“ 
cierza, przez całe swoje szkolne życie, 
— a wszystkie piękne hasła które 
porywają tłumy. wygłasza się i pow“ 
tarza do znudzenia przez przeciąg 
paru tygodni przed każdemi wvbora” 
mi, — jakże nie ma wiecznie królować 
demokracja Wszędzie na calen świe” 
cie iest ona prawie teoretyczną, ale 
teorja demokracji naidoskonalsza jest 
w U. S. A. T to coś znaczy. bo niektó” 


równymi" | nikarzowi (każdy prawie z amerykań" 


skich dziennikarzy pocichu tak zara“ 
bia) Pisno czy mało miasteczkowe 
czy wielkomiejskie wydrukuje każdą 
fikcyjną wiadomość za dobrą opłatą. 
Żeby uzyskać dobre rezultaty trzeba 
aby taki „boss' „czarno na białym” 
wykazał się przed robotnikami że nie 
może płacić in pensji jaką płacił przed 
ukazaniem się tej wiadomości o kiep“ 
skim Stanie jego interesów. Robotnicv 
maią do 'obrego bossa dużo zaufania. 
Jeżeli on in rowie. że nie jest zdolny 
tak dużo płacić i że będzie musiał 
pewną ilość robotników zredukować. 
to wtedv oni sami godzą Się na ob” 
niżkę. Żaden nie wie, kto zostanie od- 
dalony. każdy woli mieć mniei. ani 
żeli nic nie mieć. W takich to wypad” 
kach zwołują posiedzenie "niędzv so“ 
bą. wvbierając delegacje która idzie 
do ..d3hrego“. kochanego bossa i przed- 
kłąda projekt, abv raczej wszystkim 
trochę nięto. niż redukowano wielu. 


re narody nawet nie maią jej w teorii. | Oczywiście boss godzi sie po lekkiem 


Od teorii do praktyki 
trochę bliżej. niż od — zera- 
to jak w Amervce" zwykli mówić re- 
emigranci. którzy wracają do Europy. 

„Tam nawet bardzo hogaty właści” 
ciel podaie rękę robotnikowi. zasiada 
z robotnikami da jednego stołu. oso- 
biście interesuje się nimi. mówi się mu 
„tv“. a tu u nas każdy jaki taki małv 
urzędnik. zadziera nosa“ itd. Mają 
trochę racji W Ameryce rcehotnik 
każdy jest traktowany dobrze. Prawo 
nie pozwala traktować go inaczej. 
Taki „bos“ czyli właściciel w Amerv* 
ce musi bvć Sprytnv. Ten spryt. okrv” 
tv płaszczykie:n demokracji. często 
bardzo popłaca. A jeżeli nie pomoże 
to. nigdv nie zaszkodzi. 

Przykład z szarego codziennego 
życia w Ameryce: 

Właściciel fabryki. producent na 
mniejszą skalę, często wpada na wspól 
nv lunch z robotnikami, siada na 
pierwszem lepszem miejscu. wypytuje 
się troskliwie każdego z osobna 
o wSzystko nie wykluczając Spraw 
osobistych: Jak miewają się dzieci. 
jak się uczą, czy rodzina się nie po” 
większyła? a jeżeli tak, to wspaniało” 
myślnie wyvjmię parę dolarów dla no” 
worodka. Zajadając zwykły sandwich 
(kanapkę) czule wspomina czasy. kie” 
dv sam był robotnikiem. opowiada, 
jak to został udziałowcem. Po lunchu 
niemal zawsze zaproponuje zamoż* 
niejszym którzy zdążyli uciułać tro” 
chę grosza akcje Swej firmy. 

A któż dzisiaj nie chce szybko do” 
robić się majątku? Chyba tylko uczo” 
nv poprzestaje czasem na sławie. 

Robotnicy chętnie nabywają akcję. 
O łatwowiernych nigdy nie trudno. 

Cała sztuka w tem, abv umieć zjed 
nać sobie robotnika. W Ameryce 
właściciele Specjalnie uczą się tej 
sztuki. Czas, który nato tracą zawsze 
przynosi dobry zysk. 

Najgorszy człowiek, największy 
wyvzyskiwacz umie sprawić, że robot 
nik zawsze będzie go uważał za swe- 
igo dobroczyńcę. I będzie święcie prze” 
[konany» że „boss“ rusi mu łaskę że 
'wogóle go zatrudnia: 

Przypuśćmy, że taki właściciel spo” 
żywa z robotnikami lunch. Wtedy jed 
mym strzałem zabija trzy ptaki. Zjed” 
inywa sobie serca robotników, zyskuje 
ipopularność, zdobywa możność orjen” 
towania się w różnych sytuacjach. 
To znaczy dowiaduje się, jak daleko 
eszcze można posunąć wyzysk. nie 
tracąc zaufania. Sam osobiście wzywą 
robotników do współpracy. wmawia w 
nich, że dale im możność pracowania 
tylko dla nich samych. Przedstawia 
siebie jako kozła ofiarnego, który nie 
likwiduje interesu tylko dla tego aby 

oni, robotnicy, mieli chleb. Płac nie 
„wolno obniżyć, bo rząd na to nie po” 
lzwala. Ale jeżeli robotnicy sami do” 
browolnie domagają się tego. jest to 
ibardzo mile widziane. Właśnie na 
tem polega cała sztuka. Jak to zrobić 
lżeby robotnik sam z własnej woli 
przyszedł i domagał się obniżki pła” 
icy? Niema nic łatwiejszego, nawet 
w kraju. gdzie pieniądz jest celem 
życia. Przedewszystkiem daje się 
dobrą łapówkę któremukolwiek dzien” 


z a R RR N | SCENE, 00 PRE p UŘ o U ee 


zawsze już | wahaniu i namyśle. Dziękuje robotni- 
„Niema | kom za ich wyrozumiałość dla niego i 


dla siebie samvch. Głośno ociera nos 
(dla lepszego efektu) ledwo. ledwo po“ 
wstrzymuje szloch. tak jest wzruszony. 
Przecież uzyskał to. co chciał. może 
nawet więcej. niż chciał. Każdy jest 
zadowolony. W tem sęk. Nikt nie na” 
rzeka. panują Serdeczne stosunki imię” 
dzv pracownikami i właścicielem. 

Niech ktoś spróbuje dojść da tego 
samego prostą drogą w Europie, a zo” 
haczvenv, jak to wypadnie. Każdv to” 
botnik Krzyczałby. że żvie się jego 
krwawicą. A brzedewszystkiem nie u 
wierzy pracodawcy, nawet uczciwe” 
mu- Częste są teraz w Ameryce bank” 
ructwa. Zdarza sle. że ktoś naprawde 
zmuszony jest zwinąć swoje przedsię” 
biorstwo. Wtedv oddaje cały ar 
lub zabierają mu go wierzyciele. T 
znaczv majątek. co ds którego mer 
legalnie udowodnić, że do niego nale” 
ży. To» co przepisano na inne nazwis*! 
ka i konta bankowe nie wchodzą w ra” 
chubę: 

Bankrut oddaje na pokrycie passy“ 
wów, co zechce. Jeżeli ieg przedsię” 
biorstwo wypuszczało akcie, nabvwcyv 
ich traca wszystko. Nikt się nad nimi 
nie rozczula. A poszkodowany nie hę” 
dzie się procesował. bo wie. że lata 
procesowania się z człowiekiem, który 
dowiódł władzom. że nic nie ma. były” 
by bez skutku. 

Gdyby nie płaszczyk demokracii. 
w który stroją się nieuczciwi. wielu 
pracownikom i robotnikom nie przv“ 
szłoby nawet na myśl lokować swe 
ciężko zapracowane grosze w akcjach. 
po największej części wcześniej czy 
później snadających w wartości. 

Ameryka słynie z demok ratvczności 
w życiu towarzyskiem. Możnaby u” 
wierzyć, ieżeli z tą demokracją nie 
miało się do czynienia. Trudniej iest o 
wiele w Ameryce dostać się z niższej 
do wyższej sfery. niż w Europie. Moż- 
na być osobą kulturalną i inteligentną, 
ale jeżeli się pochodzi z niższych sfer, 
a wybije się do wyższych. nikt o tem 
nie zapomina. 

W Europie arystokrata żeni Sie z 
mało inteligentną chłopką. Przez jakiś 
czas mówi się o tem į pokpiwa. ale 
niechno tylko chłopka ubierze się w 
suknię od Jean Patou. wszyscy choć z 
poczatku dość sztywnice. całują raczki 
i padają do nóżek. W deinokratvcznej 
Ameryce trudniej to przychodzi. Miljo- 
ner żeni cę z nokojówką, (a pokojów: 
ki często bywają inteligentne). caiv 
Świat wie o tem, że ożenił sie z poko” 
jówką. Reporterzy i fotografi nie dają 
mu spokoju. 

Amerykańskie damv z towarzystwa 
bojkotują taką niby damę, nie bacząc 
nawet na stanowisko jej nęża. Tylko 
wyjątki, dzięki nabyteci w ciągu 
lat inteligencji mogą mieć dostęp do 
wyższych sfer. Zwykle jednak takie 
panie są tak zajęte swem nowem ży- 
ciem jako żony bogatych ludzi. że im 
na em nie zależy irnie starają się bar 
dzo o wzbogacenie swych dusz i umy- 
słów. To właśnie owe słvnne ekscen” 
tryczne milionerki”. Dzięki swej eks- 
centryczności i potędze pieniądza stają 
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się znane. Reklama dobra czy zła, by” 
le była... 

Natomiast jeżeli ktoś o własnych si- 
łach z małego roznosiciela gazet staje 
się milionerem. wtedy jest ogólnie sza” 
nowany Drogi. jaką to zdobył lub spo” 
sobu. którego użył. nie bierze się zbyt” 
nio pod uwagę. Powiedzenia ludzi. któ” 
rzy dorobili Się majątku, uważa się 
zawsze za mądre bez względu na 
treść. Każdy chętnie czyta. przepisv na 
dojście do bogactwa 

W Asnervce nikt nie wierzy w idea" 
lizm jakiejś iednostki. jeżeli ta jednost- 
ka nie posiada sporej fortuny. W prze“ 
ciwnvm razie mówi się: Ten oto idea- 
lizmem chce okryć Swe braki mater- 
jalne. 

Pieniądze tworzą rodzaj mostu, p3 
którym przechodzi się ze sfery do sfe- 
rv- Jest jeszcze coś potężniejszezo 3d 
pieniądza. coś, co leniej toruje drogę, 
niż most z dolarów. Złoty interes moż” 
fa zrobić (przy tem nic nie ryzykując). 
Ta potęzą i laseczka magiczną. otwie- 
rającą wrota snobowi do raju Snabów. 
do arystokracji amerykańskiej jest ty” 
tuł. Począwszv od baroneta wzwyż. — 
Oczywiście musi być sprawdzony i po” 
twierdzony przez ambasadę danego 
kraju, z którego wywodzi się arysto” 
krata i jego ród. Jak robi się taki złoty 
interes bez pozbywania się wolności 
oschistej? Rzecz zupełnie prosta. 

Nailerszv przykład: 

Książę A. (z todu Romanowych! 
miał w Chicago v roku 1929 proces 3 
zaległe raty za meble. wzięte od pew- 
nej firmy na kredyt. Miał żonę i svn- 
ka. więc nie mógł ożenić się z miljo- 
nerka tak na poczekaniu. Go robić. abv 
wybrnąć z niemiłei sytuacji? Ktoś bar- 
dzo żvczliwv poddał mu projekt. Dzi- 
iaj książę A. ma posiadłość w Stanie 
Indiana. willę w Oak Parku (bogate 
przedmieście chicazowskie) i utrzymu* 
ie apartament w hotelu Drake. I nic za 
ten apartament nie płaci. Nie pracuje. 
a ma dobrą posadę — można powie” 
dzieć, z całem utrzvmaniem. Gdvby nie 
dobra ciocia demokracja, byłaby wie” 
cej jeszcze o jednego księcia szofera 
lub maitre d'hotel. 

Obiady duże, ostentacyjne, oficial- 
nie wydawane przez różnych dorsbkie- 
wiczów i snobów z amerykańskiego 
towarzystwa. są kompletnem fiaskiem 
faicure) „jeżeli nie są udekorowane o” 
becnością jakiejś postaci egzotycznej“ 
z innego świata. Egzotycznością nai” 
milej widzianą są właśnie ludzie z ty- 
tułami. 

Praca danego księcia A. danego za 
przykład, polega na tem, że przyjmuje 
on oficjalne zaproszenie jakiegoś do” 
robkiewicza — z tą różnicą, że uma” 
wja się najpierw z gospodarzem. u któ” 
rego ma hyć na przyjęciu, o... honorar" 
ium. Racja. Przecież nie będzie się 
książę nudził całkiem za darmo lub za 
sama kolację. A cobv bvł za Sens Spra” 
wiać sobie samemu frak na przvięcie u 
jakiegoś bogacza? Dlatego umowy by- 
wają bardzo szczegółowe. Do honorar“ 
jum dolicza się poważną dość kwotę 
na frak i dodatki. Za frak jako doda- 
tek nadzwyczajny książę A. daje też 
taki dodatek nadzwyczajny: Obowiązu: 
je się wpaść całkiem przypadkowo na 
„nieoficjalną“ herbatkę lub lunch. To 
robi bardzo dobre wrażenie na znajo- 
mych gospodarza. Honoraria w sezo- 
nie przyjęć są. nawet na stosunki ame- 
rvkańskie. ogromne. Dolarów pięćset 
ifrak z dodatkami. razem okrągłą 
smuka od sześciuset do siedmiuset do- 
larów. Absolutnie nie wypada pokazać 
się w tvm samym fraku u państwa Xi 
u państwa Y.. 

W samem Chicago jest troje takich 
popularnych. bywaiących w najwyż- 
szych sferach. arystokratów. Naibat* 
dziei pożądana wszędzie iest hrabina 
M. bardzo mita. 

Zdarza się, że bywa ich dla większe” 
go etekfu po dwoie. Maią wyrobioną 
markę. Ludzie wiedzą. że są autentycz” 
ni. Każde przyjęcie opisywane jest w 
kolumnach dzienników. które poświę” 
caja. kilka stron życiu towarzyskiemu. 
Opisuje się wszystko i wszystkich, nie 
pomijając ani kolorów sukni. ani ze- 
spolu artystycznego. Figuruje nawet 
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| kucharz į dekorator. To nie tak, jak n 

„has. Przyjęcia są tak kosztowne į wy- 
Istawne, więc trudno aby skromny eu' 
ropejczyk uwierzył wszystkiemu na 
słowo. Istnieje nawet asekuracja, pole" 
gająca na tem. że jeżeli ktoś skopiuie 
dekoracje z przyjęcia u pani B. towa” 
rzystwj musi wypłacić pewną sumę 

„poszkodowanej“. Towarzystwa ase“ 
kuracyjne angażują nawet zdolnych 
dekoratorów, i w ten spoób upewniają 
się, że nie będa musiały płacić odszko” 
dowań. 

Najtrudniej wejść w towarzystwo 
w malen miasteczku. Tam jeszcze 
mniej demokracji. I największe wyma- 
zania, bo bierze sie pod uwage nie tyl: 
ko stan maiatkowv. ale też wyznanie 
i narodowość. Trzeba być w takiezn 
one horse town (jednokonnem mieś" 
cie. po naszemu w Pipidawce). albo 
presbiterjaninem. albo metodystą. alba 
protestantem, a z zawodu conaimniej 
właścicielem dobrze prosperującezo 
sklepu z calanterja (dry goods). Oczy” 
wiście skjep musi być z tradycją od 
dziada pradziada. Trzeba mieć również 
dwa auta, kort tenisowy j przodka z 
nowei Anglii. Amerykanin. który mo” 
że się poszczycić przodkiem, przyby* 
lym do Ameryki na okręcie Mayflo" 
wer w siedmnastym wieku, lub choćby 
w sto lat później do nowej Anglii, jest 
tak dumnv i zarozumiały, że nie przy” 
stenui bez kija. 

Składa się nieraz tak, że ktoś prze- 
prowadza się z miasta do miasta. Cięż” 
kie przechodzi koleje, zanim dostanie 
się do miejscowego towarzystwa. Nie- 
znajomi z"pełnie sąsiedzi pierwsi zja” 
wają się z wizytą. Panie pomagają, 
jak mogą przy rozpakowywanin į u 
rządzaniu sie. Najbliższa sąsiadka zja” 
wia się z tortem, i zaprasza na oficjal- 
nv lub skromny zupełnie obiad. Zależ” 
nie od sfery Społecznej, do której na” 
leży. 

Wystarczy nie mieć maszyny do 
prania i najnowszego zamiatacza lek- 
trycznego. maszynki do bdów lub 
dość porcelany. mieć niemodne meble, 
a już straciło się 99% szans należenia 
do miejscowego country clubu (klub 
ziemiański., naibardziej elegancki). Nie 
majac konta bieżącego w banku miej- 
scowym nie można tak łatwo należeć 
do „loży“. 

Aby obracać się w lepszej sferze 
małomiasteczkowej, trzeba być z na” 
rodowości conajmniej Anglikiem. choć 
moda wymaga nie lubić Anglii i pa- 
triotyzm prawdziwego Amerykanina 
na to nie pozwala. Szkoci i Holendrzy 
są mile widziani. Najmilej jednak Fran" 
cuzi. ponieważ niema ich tvłe. ile jak 
każdej innei narodowości. Irlandczycy 
„cuchną” rybami, wiec też mają małe 
szanse. Zmienić trzeba narodowość, fe- 
żeli jest się z pochodzenia Włochem, 
Meksykaninen lub Słowianinem. Nie 
bardzo nęci ta amerykańska demokra“ 
cja w swej odmianie towarzyskiej. 

Powodem tego iest, że przeciętny 
Amerykanin albo zbyt mało, albo wo” 
góle nie orientuje się w histor enro“ 
pejskiej, gdv wybiera się do Enronv. 
ma na myśli Paryż. Poza Paryżem nic 
go nie zajmuje i żadne inne miasto nie 
pociąga go i nie może poszczycić się 
jego szacunkiem. Francuzi nie maja po 
co jeździć da Ameryki, bo ta Amery- 
ka i tak przyjeżdża do nich. Nailepisi 
czują się jei mieszkańcy we Francli, 
bo Francia (to znaczy Paryż) daie im 
właśnie to, co mają u siebie w domu. 
tylko inaczej to podaje- My Polacy, je” 
żeli chodzi o całkiem przeciętnego 
Amerykanina. mamy minimalne Szan* 
se. Dziwić się tak dalece nie można. 
Ocenia nas zagranica po naszej repre“ 
zentacji. Naszą reprezentacią w Ame- 

ryce są przedewszystkiem mało inteli” 
centni chłopi. którzy wyjechal: na ro” 
boty. Osiedlają Się zawsze prawie z 
mmvślą. że dorobiwszy się. powrócą dn 
krain- Podczas pobytu siedzą po pol" 
skich Koloniach. nigdy nie, moca do- 
brze opanować języka i nic z siebie 
społeczeństwu amerykańskiemu nie 
daja. Stowarzyszenia mają własne. 
polskie kościoły i szkały. A-qerykanie 
sa tego zdania. że można mieć tvlko 
jedną ołczyvzne. a ta jest kraj. który 
daje chleb człowiekowi. 

Smutna to prawda. ale Polek w o 
czach tego przeciętnego Amerykanina, 
to człowiek. który w sobotę wieczór u” 
pija się jak bydlę, klnie wstrętną an- 


Siray 


| gielszczyzną, a jadąc na pos śpiė- 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


swoich, ale zbyt mało kto dba 6 naszą 


wa po młiedch. Polskie wesele (taką już | opinię w oczach Amerykanów. 


: Polacy amerykańscy mają tradycję). 
musi koniecznie odbyć się w „salonie 
miękkich napojów“ (po mnaszenu w 
karczmie) przy hucznej muzyce. Nie 
umicją nasi być skroni i dystyngo” 
wani. Założyć się śmiało można, że w 
sobotę popołudniu lub w niedzielę Ame- 
rvkanin na ulicy zawsze potrafi roz- 
różnić narodowość tylk» po zewnętrz” 
nvn wyglądzie. Zamożniejszy prze” 
ciętny Polak lub Słowianin amerykań" 
ski nie ubierze się w inną koszulę. niż 
w jedwabną. w kolorze od iasnozzielo* 
nego do różowego. Do tego lakiery al- 
„ho żółte trzewiki j krawat jedwabny w 
duże kwiatv. 

Polacy w Ameryce maio kształcą 
(swoje dzieci. Na uniwersytetach liczba 
|Polaków jest taką skromna! 

Jeżeli potomkowie tych Polaków 
zdobywają wyższe wykształcenie, to 
wstydzą się polskości swych oiców i, 
urodzeni w Ameryce. czuia Się Ame- 
rykanarmi. Nasza propaganda w Ame 
rvce jest marna. Zwłązck Narodowy 
Polski propaguje palskość tylko wśród 


W roku 1929 wydano w Chicago 
broszury dla Szkół publicznych o róż” 
nych bolraterach, a nasz Kościuszko fi- 
gurował jako Litwin!!! 

Niekażdy wie, że istnieje w Amery“ 
ce miesięcznik Poland. Polonja intere- 
suie się tym miesięcznikiem, ale rodo’ 
witemu Amerykaninowi nie przyszło” 
by na "nyśl prenumerować drogi mie 
sięcznik cudzoziemski. Wystarczają 
mu własne po 5 centów. 

Mamy swoją kochaną Gdynię. Czy 
nie możnaby organizować tanich wy- 
cieczck tylko dla rodowitych Amery- 
kanów? Jastrzębia (Góra, Zakopane, 
Huculszczyzna taka malownicza. a 
Kraków? Pomijając drogi, posiadamy 
prawdziwe skarby turystyczne. tylko 
ich nie umiemy reklarnować. Niechby 
Skarb Państwa coś dołożył. a zaprosił 
do nas na wycieczkę nanczvcielstwo 
amerykańskie i studentów. To są jed* 
nostki, które mają dostęp do mas. Nau- 
czycie! stoi tan na wysokim poziomie 
społecznym. a gdvbv noztiał Polskę. 
napewno nie omieszkałby opowiedzieć 
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„Dynastje” malarskie. — Kłopoty malarza ze synem. — Plakaty i licytacja 


W malarstwie, jak może w żadnej 
„nnej gałęzi sztuki, trafiają się niekiedy 
fórmalne „dynastie*, w których taleńt 
przechodzi nienial dziedzicznie z oica na 
syna. Żeby nie sięgać daleko, — wystar 
czy wskazać choćby na rodzinę Kossa- 
ków lub Styki... 

Wypadki podobne zdarzały się daw” 
niej o wiele częściej. Każdy wybitniejszy 
malarz miał swą szkołę i swych ucz- 
niów, do których w pierwszym rzędzie 
zaliczał się czyt» młodszy brat czy któ: 
ryś ze synów artysty o ile tylko posia- 
dali iskrę talentu, W ten sposób wytwea- 
rzała się „dynastia malarzy, sprawiają- 
ca historykom sztuki nietaz sporo kło- 
potu, zwłaszcza wobec faktu, że artysta 
nie zawsze podpisywał swe dzieła pzł- 
nem iimieńiem obok nazwiska, a tembar- 
dziej nie kładł obok podpisu objaśniają- 
cego dopisku „senior“ czy „junior“. 

Najwięcej kłopotu może mieli histo 
rycy z malarzem ilamandzkim, Dawi- 
dem Teniers. A właściwie... aż z czte- 
rema Dawidami, na przestrzeni czterech 
zeneracyj. =~ 

Poczet ten otwiera Dawid Tenier", 
zwany .,senior'. (1582—1649), twórza 
licznych obrazów, których tematem »ą 
najczęściej sceny z życia ludu, pejzaże, 
postacie mitologiczne itp. 
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Spośród pięciu jego svnów, trzech 99- 
święciło się malarstwu. Ale tylko jeden 
z nich — znowu Dawid — zdobył sobie 
sławę już za życia, a nazwisko jego 
przesżło do historji sztuki. 

Dawid Teniers „iunior” (1610—1690), 
jak go nazwano cia odróżnienia od oza. 
pozostawił bogaty dorobek artystyczny. 
Był to talent wielki i bardzo wszech- 
stronny, = a iexo liczne ooprazy z życia 
ludu, kKiermasze, zabawy, Sceny w 
karczmach. są pozatem znakomitym m'i- 
teriałem dla poznania obyczajów jį kui- 
tury ówczesnej, 

Na obrazach tych nigdzie nie znai- 
dziemy obok nazwiska malarza dodatku 
„iuniór”, — podcbiie zresztą iak i oj- 
ciec jego nie podpisywał się nigdy „SC- 
nior“. 

Jedyny Obraz, znajdujący się w kə- 
ściółku wiejskim w Terk, a przedstawia- 
iący Madonnę z Dzieciątkicin i klęczą- 
cego przed nią św. Dominika, — podh:* 
sany „Dawid Teniers junior" jest zatem 
niewątpliwie dziełem najstarszego syna 
wielkiego malarza. — o którym niewie!e 
wiemy. Trzeci ten już Dawid (1638-- 
1685) nie pozostawił po sobie żadnych 


znaczniejszych dzieł — i widocznie rów- 
nież i w życiu prywatnem niczem się nie 
odznaczył. skoro na grobowcu iego wy- 
ryty został krótki, a "PPN ñapis: 
„Urodził się, ożenił i umarł." 

Pozostał po nim syn — Dawid IV, — 
również malarz. Na szczęście wycnii- 
grował on za młodi: do Portugalii i tam 
też umarł zapomniany zupełnie. ulatwia- 
iac zadanie przyszłym biografom, któ- 
rzy itak już z trzema Dawidami nie mo- 
gli sobie dać rady. 
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A już Dawid Teniers junior miał za 
życia ze swym synem - imiennikiem 
niemało kpołotów. “Najpierw długi 
i przykry proces.o spadek po pierwszej. 
żonie naszego malarza, proces krzyw- 
dzący go niesłusznie. 

Jeszcze więcei hałasu narobiło ogło- 
szenie zamieszczone w dziennikach ni- 
derlandzkich iż dnia 4 Czerwca 1865 od» 
bedzie się w domu zmiarłego malarza 


| 


cośkolwiek 6 niej pupilom, przechodzą: | 
cym ptzez jego ręce. Turystyka do nas 
mogłaby się stać modna i to podniosło” 
by nas w oczach zachodu. Czesi mo“ 
gliby nam przyświecać przykładem. 

Możnaby robić bardzo wiele. Przy” 

dałby się scenarjusz filmowy polsko- 

amerykański, ale taki. aby skłonił 
przeciętnego Amerykanina do wzięcia 
də ręki mapy Polski. 

W najgorszym wypadku dla nieod* 
zownej reklamy niżej podpisana pro” 
ponuie, aby na początek przywieźć (to 
znaczy wykraść) „kamień wieczności" 
(eternity rock) z narodowego parku 
Yellowstone na nasz kamień węgielny 
do narodowego parku w Tatrach. Pół 
Ameryki conajmniej ziechałoby po 
odbiór legendarnego Kamienia i na 
własne oczy zobaczyło Polskę. A mò 
żeby nam darowali „kamień wiecz” 
ności“ i zostali na pośw ięceniu kamie” 
nia węcielnego? Spróbować możemy. 

Inaczej male may szanse w de 
mokratycznei Amervce- 

EMILIA KICMALÓWNA 


(Rudniki, k. Śniatyna). 


Maj, 1934. 


junior 


Teniersa iun. publiczna licytacia pozo- 
stałej po nim spuścizny, książek, dywa” 
nów, mebli i obrazów. częściowo wła- 
skich małarzy, częściowo własnych 
prac waste. Gdy zaś w tym czasie 
Teniers iun. ieszcze żył. zatem złośliwi 
ludzie ukuli plotkę, iż rozmyślnie podał 
się za zmarłego. by na licytacji móc u- 
zyskać lepsze ceny, niżby to zdołał za 
życia. Plotka ta, jak wykazały nowsze 
badania, pozbawioną była wszelkich 
podstaw. — licytacia bowiem odbyć się 
miała w domu przy ulicy Hoogstraat w 
Brukseli, gdzie mieszkał Syn naszego 
malarza, Dawid TH i obejmowała spu- 
ściznę po nim właśnie pozostałą. 
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Inna rzecz, że Dawid Teniers junior 
był nietylko dobrym malarzem, ale i do* 
skonałym kupcem. Świadczą o tem wiel- 
kie plakaty, jakie kazał w lecie 1683 r. 
rozlepić w Brukseli i sąsiednich mia- 


Z Z 
stach. Plakaty, ułożone zupełnie w du- 
cku nowoczesnej reklamy: 

„Piękne i rzadkie obrazy do sprze- 
„dania! Podaje się do powszechnej wia- 
„domości, że dnia 19 lipca roku 1683 w 
„domu mynhera Teniers, malarza Ich 
„Wysokości, zostaną sprzedane rozma” 
„ite piękne I rzadkie obrazy. zarówno 
„włoskich i niderlandzkich, jak i innych 
„biegłych mistrzów: do tego liczne dzis- 
„ła jego własnej ręki oraz kopie. Kto ma 
„na to ochotę lub chce je obejrzeć, nie- 
„Chaj przyjdzie”. 

Plakat ten vat gwałtowny pro-` 
test ze strony innych malarzy, którzy 
zażądali od magistratu cofnięcia pozwn- 
lenia na tego rodzaju licytację, dopusz- 
czalną dopiero pe Śmierci danego mala- 
rza, 

Ale Teniers znalazł dobrego obrońcg, 
który między innemi wywodził, że Tə- 
niers w ten sposob dobrze przysługuje 
się miastu i sztuce: naskutek podobnego 
ogłoszenia zjadą się niewątpliwie z róż- 
nych stron kraju bogaci mecenas: sztuxi, 
a to przecież leży w interesie zarówno 
samego miasta, jak i innych malarzy, 
którzy prędzej i łatwiej znajda nabyw- 
ców na swoie dzieła. 

Ostatecznie sprawa załatwioną zo- 
stała ugodowo. A jakie wvniki dała licy- 
tacia, — o tem historia milczy. 


* 
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Trzeba przytem patniętać, że Tenijsrs 
jun. cieszył się wówczas w Brukseli 
wielkim mirem i dużemi wpływami, któ- 
re potrafil wyzyskiwać nietylko dla 
swych osobistych celów. 

Dzięki iego to usilnym staraniom i zas 
biegom powstała właśnie w Antwerpii 
pierwsza Akademia sztuk pięknych. któ- 
rej uroczyste otwarcie nastąpiła 26 pa- 
źŹdziernika 1665. 

Toteż wdzięczne miasto uczciło w 
roku 1867 jego nramięć brenzowym po- 
mnikierm, — który to zaszczyt przypadł 
pozatem tylko pięciu innym wielkim mi- 
strzom w udziale: Quinten Massys. Ru- 
bens. van Dyck, Jordaens i Henryk Leys, 
największy malarz Antwerpii w XIX 
stuleciu. 


(K. r.) 


Uryżniajęcź eksplozje 


Ka po zakończeniu wojny Świato- 
wei życie poczęło wracać powoli na 
normalne tory. a rolnik zabrał sie zpo- 
wrote do uprawy ziemi. jego żywi- 
cielki, zaobserwowano, zwłaszcza 
na froncie zachodnim, ciekawe zjawisko: 
zhacznhe zwiększenie urodzajności ziemi 
na tych odcinkach, gdzie była ona naj- 


| silniej zryta granatami i innemi pociska- 


mi eksplodującemi. 

Na skutek tych obserwacyj przepro- 
wadzono cały szereg analogicznych do- 
świadczeń z :ezmaitemi materjałani 
wybuchowemi, — a doświadczenia te 
dały wyniki bardzo zachęcające. Poka- 
zało się mianowicie. że materiały wy- 
buchiowe, sporzadzene ze związków a- 
zotowych, znaleść moga bardzo obszer- 
ne i różnorodne zastosowanie, o ile idzie 
o uprawę lub użyżnienie gruntu lichego 
jałowego, nie nadającego się dotychczas 
pod uprawę. 

W rachubę wchodzą tu: nitrofenot, 
nitrokresol, nirrotoluen i nitronaftaliita. 

Materiały te, stosowane do celów 
rolniczych, nie przedstawiają żadnego 
niebezpieczeństwa: nie eksplodują am 
przy uderzeniu ani przy upadku, = lecz 
tylko nod działaniem spłonki lub iskry 
elektrycznej. 

Jak wykazały podięte w tym kierun- 
ku próby, potrzeba jest 100—125 gr. ta- 
kiegó ładunku, by po eksplozji tegoż o- 
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trzymać około eśm metrów kubicznych 
ziemi, doskonale spulchnionej i nadają- 
cej się natychmiast do uprawy. 

Działanie takiej eksplozji jest po- 
dwóine: mechaniczne i chemiczne. Me- 
chaniczne polega na tem, że stosunko- 
wo małym nakładem kosztów i pracy 
uzyskuje się odrazu grunt, głęboko 
„przeorany”, nie wymagający żadnych 
prawie dalszych zachodów. 

Co do działania chemicznego, to 
skutkiem wybuchu wytwarza się azot 
i tlenek węgla. Ten ostatni działa zabój 
czo na wszelkie owady, robaki I inne 
szkodniki roślin; natomiast azot, zaab- 
sorbowańy przez ziemię, wytwarza 
związki azotowe, stanowiące bardzo 
cenny nawóz sztuczny. 


* 

Tego rodzaju materjałly wybuchowe 
znalazły też już szerokie zastosowanie 
w pierwszej linii w Ameryce, gdzie uży- 
wa się ich na terenach skalistych. iało- 
wych, nie nadajacych się pod kulturę, 

Stosują je również od dłuższego cza- 
su Niemcy i Belgja na ziemiach wilgot- 
nych i bagnistych. Bardzo wydatnie ko- 
rzysta z tego nowego systemu uprawy 
ziemi Francja, zarówno u siebie w kra- 
ju, jak i w swych afrykańskich koloniach. 
Prosty ten a tami środek oddaje znako- 
mite usługi właścicielom sadów, natu- 
ralnie odpowiednio dawkowańy, by 


skutkiem eksplozji nie uszkodzić korze- | 


ni drzew. 

Natomiast we francuskich wadia 
wyniki były znakomite, przechodzące 
wszelkie oczekiwania. Setki i tysiące 
hektarów ziemi, dotąd zupełnie pustej 
i jałowej, zamiesiono na grunta urodzaj- 
ne, na których rosną palmy, cytryny, 
pomarańcze i winnice. Ziemia przedsta- 
wiała się tam jako twarda, gruba skoru- 
pa, nieprzepuszczająca wody, a temsa- 
mem uniemożliwiająca wszelką wege- 
tację. 

Pod działaniem tych materjałów wy* 
buchowych ziemia pęka głęboko. a przez 
powstałe szczeliny może woda z po- 
wierzchni przenikać do znajdującej Się 
w głębi warstwy piasku, zamiast ulec 
odrazu szybkiemu wyparowaniu. 

Mając potrzebny zapas wilgoci I do- 
skonałego nawozu azotowego, rośliny, 
rozwijają się rosną znacznie szybciel. 
Drzewa cytrynowe i pomarańczowe, Za- 
sadzone na takim gruncie, już w trzecim 
rokit wydają obfite owoce. 

W ten sposób wydarto pustyni afry- 
kańskiej olbrzymie obszary ziemi. d% 
jące dziś ludności tamtejszej i osadnikom 
doskonałe dochody. 

I to zdaje się jest jedyne „plus”, Ja- 
kie można zapisać na rachunek ostatniej 
wojny: bomby i granaty, siejące Śmierć 
i zniszczenie, pouczyły ludzi, że nawet 
i te straszne, mordercze środki walki, 
dadzą się w pewnej mierze użyć na pa- 
żytek ludzkości. _ 

(kr.) 


W... wstrząsy polityczne, społecz. 
ue, kulturalne, a w pierwszym rzędzie — 
gospodarcze, które nawiedziły ludzkość 
w dobie obecnej, nia szczędząc jej ciosćw 
dotkliwych i bolesnych, coraz boleśniej. 
szych, — siłą faktów odwracają uwagę 
nawet najbardziej zainterssowanych và 
tzw. „frontu walki » wyzwolenie kobisty* 
Walka ta trwa, choć i na prawie innej 
zupełnie płaszczyźnie i w innej formie pro 
wadzona, niż głośny przed paru dziesiąt- 
kami lat ruch feminizmu i sufrażyzmu. 
niepozbawiony histerji i cech komicznych 
zarazem, tylzkrotnie smagany biczem sa 
tyry czy tylko łagodnie wyśmiawany ir» 
nicznie przez beletrystykę. 

Dziś walka toczy się głównie na te- 
reni3 społecznym i obyczujowym, — po” 
nadto jednak kobieta domaga się przy. 
znania jej prawa uczesniczenia w budze 
waniu kultury i tworzeniu bistorji, Na 
tem właśnie il» powstają glównie nujważ: 
niejsze konflikty między entuzjastami, 4 
zakamieniałymi wrogami „wyzwołenia i 
tównouprawuienia kobity“. konflikty 
których źródłem i punktem wyjścia jesi 
dylemat: czy kobieta zdolna jest do u- 
| czestniczenia narówni z mężczyzną w 
tworzeniu wartości kulturalnych? W tym 
(wypadku jedni i drudzy przywołują na 
świadka historję, w ktćrej świetle roznia. 
ca się mową walkę o istotę i przyczyny 
niewątpliwie przez historję stwierdzone, 
„Słabości'* płei żeńskiej. 

Ctóż właśnie z historycznego punktu 
widzenia, z perpektywy dziejowej — ar- 
gumentacją obu stron odnośnie tej sła. 
bości nie wytrzymują krytyki: entuzjaświ 
i entuzjastki „wyzwolenia* kobiety nie 
nie mają racji, twierdząc, że płeć słaba 
brutalnie odsuwana przez brzydszą, a sii 
niejszą męską od udziału w tworzeniu 
dziejów i kultury, nie miała zupełni: 
żadnych możliwości do wykazania swycu 
zdolności w tym kierunku; rownie nie 
mają słuszności z punktu widzenia histo 
rji i antyfeminiści, dowodząc, że właśniz 
na skutzk przyrodzonej „słabości: kobieta 
z góry wyłączona była ad wpływów na 
bieg dziejów i rozwoju cywilizacji. W 
ta czywistości, w świetle prawdy faktów 
historycznych płeć słaba, tak bardzo lek: 
ceważona, tak dziś uskarżająca się na 
'swą przymusową słabość" i pornstująca 
na sprawców tej słabości — wcal:» słabą 
nie byłu, Ilistorja bowiem — pojmowana, 
jako przegląd całokształtu dziejów ryzwo- 
ju cywilizacji, organizmów społecznych 
1 politycznych, form bytu I myślenia — 
nio będzie wchodziła w szczegóły poniż'2. 
nia haremowego, instytucji pasów cnoty, 
pokutujących w różnych epokach, — py 
glądów i wierzeń o niższości, nieczysto- 
ści czy szatańskiem pochodzeniu kobiety, 
-— nie, dla niej ważne jest to jedynie, 
czy i o ile kobieta, mim sw3j „słabo. 
ści* lub właśnie dzięki niej — zrzyczyni- 
ła się do iakiega, a nie innego rozwoju 
dziejów ludzkości i cywilizacji, — » ile 
pəwne fakty, pewno momenty przełom 
we zaistniały — dzięki kobiecie właśnie 
w ten, a nie innych sposćb, — o ile pew- 
mə niezmiernie doniosłe skutki za przy- 
czynią swą miały kobietę, jako świadomy 
a najczęściej — nieświadomy, bierny zu. 
pełnie motor myśli, namiętności i czy. 
nów, tworzących dzieje, 

W təm świetle rola kobiety w historii 
ludzkości i kultury nabiera ogromneg> 
znaczenia, wyrasta nieraz do rozmiarów 
olbrzymich, potężnych, budząc w pierwot- 
nej intelektualni» ludzkości dawnych wie- 
| ków zabobonny strach lub boską cześć, 
| Rzecz znamienna, że wszelkie najstarsza 
| podania najrozmaitszych ludów globu 
| ziemskiego prawie jednogłośnie ! jedna- 
kowo czynią chbietę Sprawczymią —_ biert. 
ną najczęściej — największych, najbar- 
dziej przerażających lub zdumizwających 
— kataklizmów... Tradycja starohebrajska, 
unieśmiertelniona w.Biblji I przejęta przez 
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chrześcijańską Wurcpę. — o kobiacie — 
Ewie. ulegającej pokusie węża ; stającej 
się beznpośrdnią przyczyną utraty wiecz- 
nego szczęścia — Raju idzie w parze z 
helleńskim mitem ə wcieleniu najwyższe: 
piękności — tleleni:, z której winy roz- 
pętuje się najstrasznicjsza, najbardziej u- 
trwalająca się w przerażonej i zdumionej 
pamięci, bratobójcza walka wszystkich 
szczepów helleńskich ped Troją, 

Dodajiny do tego zupelnie mało znany 
(zwrćcił nań uwagę Tadeusz Zieliński « 
książce „Świat antyczny“, Starożytność 
| bajeczna) mił o naszyjniku Harimonji, we- 

dług którzgo próżność kobiety staje się 2. 
lementem centralnym mitologji antycz. 
nej okresu przedtrojańskiego — -ienienten; 
wszystkie podunia 
greckie w jedną wielką tragedję. Sztuka 
— doskonałe odzwierciedlenie vsychiki : 
kultury ludzkich, jej elementów najważ. 
niejszych, uświadatmianych sobie jako naj. 
bardziej twórcze., i elementów podświa. 
domych — we wszystkich epokach kla. 
dzie olbrzymi nacisk na rolę kobiety w 
dynumiźmie dziejowym — rolę, ;otężną, 
a najczęściej nieuświadamianą sobie, bia. 
ną... 

I tak — jak w „Iliadzie“ Haiena, a w 
„Odyssei* Penelopa — w staroindy jskiej 
epopei „Rumayana” staje się kobieta 
Sita, małżonka Ramy — głównymi mot). 
ren: wszelkiej akcji W najstarszym zaś 
epickim zabytku babilońskim — eposie a 
Gilgameszu — poraz pierwszy zuajdziamy 
tak dobrze znany w dziejach Ł<ychol — 
gji czynu i miłości wszystkich e:ok,. ty- 
lokrotnie utrwalany przez tradycję i li- 
teraturę piękną (Samson i Dalila, Odys u 
Kalypso i Kirkę, Eneasz i Bydona, Ju- 
dyta : Holsfernes, „Jerozolima Wyzwolo- 
na“, „Taras Bulba“ Gogola, „Satammyw* 
Flaubctt'a „Uroda życia” Żeromskiego etc; 
— Wypadek niespełnienia przez bolialeca 
narzuconego mu przez los czy honor czy. 
nu naskutzk przewrotnej (a często zupał. 
nie niewinnej nieświadomej) interwencej: 
kobiecej — co powoduje nizobliczalne, fu~ 
talne następstwa... 


zławrogim, łączącym 


Nie będziemy tu zastanawiali się dłu- 
żej nad faktami niewątpliwia zadającem: 
kłam „przyrodzonaj słabości kobiecej" i 
niczdolności do uczestniczenia w tworze. 
niu dziejów, — to znaczy nad znanem 
dobrze z historji wypadkami czynnej roii 
kobiet w momentach dziejowyca (Joanna 
d'Arc, Aspazja, Agrippina, u nas Zofja 
Chrzanowska), Pominiemy też indywidu- 
alne wypadki wielkiego wpływu kobiety 
(w roli żony, matki, kochanki) ua aktyw- 
nego w tworzeniu dzizjów i kultury imęe- 
czyznę, legendarną  Egerję, rzymskiego 
Numy Ponipiljusza, matkę Grakchćw, św, 
Helenę, św, Monikę, św. Blankę, Malłgorza. 
tę, żonę Henryka VI. angielskiego Marję 
Ludwikę, Marję Kazimierę 1 wszystkie 
muzy, Beatrycze, Laury, Fornaryny et. 
etc, wielkich artystów. ° W roli czynn zj 
twórczymi dzigjów historja prezentuje nam 
kobietę, gdy jest wyposażona we Władzy. 
w środki oddziaływania na innych, Ko- 
biatę władczynię, — i rzecz znamienna, 
poza rzadkiemi wyjątkami, jakby potu 
tylko istniejączmi, by potwierdzać regulę 
— prawie wszystkie kobiety, samodzicln.e 
rządzące i rozkazujące z tronu przecho- 
dzą do tradycji i historji % bi 
lansem dodatnim; wymizńmy legendarny 
Semiramidę asyryjską i Nikolris egip- 
ską, Clgę rosyjską i Wandę polską; — 
histryczne: królową Judwigę i Małgorza: 
tę duńską, Elżbietę į Wiktorję «angielskie 
Izabelę %astylską, li. rosyj- 
ską.. 

Znamy w dziejach ludzkości i kulturz 
cpoki, naczchowane przemożnem znacza- 
niem kobiety i kobiecości, a więc średnio- 
wiecze, ściślej mówiąc wieki XH, XIN; 
XIV z kultem nizwiasty i miłości, z wiaż 
rą w uszlachetniający, udaskonalający 
wpływ kobiety na mężczyznę i na obg- 


katarzynę 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


Płeć... słaba?! 


czaje, — pozatem epokę władztwa kobia- 
ty w buduarach i salonach XVIII wieku.. 
władztwa drogą intrygi i erotyki. Prze. 
dawszystkiem jednak uderza z siłą wie- 
ką w dziejach ludzkości szercą faktów, 
szereg momentów o Jlbrzymiem, epoko- 
wem znaczeniu, w których rola kobiety, 
jako przyczyny ostatecznej, bezpośredniej, 


rozstrzy gającaj — rola rzadka czynna, 
najczęściej nizuświadomiana i hierna — 


nie ulega najmniejszej waipłiwości, — 
gtzeciwnia przekonywa niezbicie, oszała- 
mia, zdurniewa i przeraża przeświadcze- 
|nizm, na jak kruchych — nieuświada 
tnianvch, instyktownych często podsta- 


wach — buduje się nieraz historja narodów 
i cywilizacji... 

Do tego rodzaju wypadków zaliczyć 
należy podawany przez pisarzy staroży.- 
nych, przez historyków nowszych wraz - 


tanemi tradycjami o początkach państwa 
rzymskiego odrzucony == „fast', który 
rutał bezpośrednio spowodować ujadeś 
króbstwa w Rzymie i ogłoszenie Rzeczy- 
pospolitej (rzekomo w r. 510 przed Chr. 
243 po założeniu Rzymu), Oto lud rzymss 
już dawno zamyśłał zrzucić z trenu króia 
'Tarkwinjusza Pysznego i wygnać g9 wraz 
z całą rodziną poza granice małego Naon. 
czas państwa. Niewiadomo jednak, kizdy- 
by tu rewołucja doszła do skutku, gdyby 
we przypadek, który sprawił, żv na je; 
czele stanął możny i wpływowy krzwny 
królewskiej rodziny. Tarkwinjusz Colla- 
tinus, 

Coż go rzuciło w objęcia wrogów mo- 
narchji i zadecydowało o obsteniu tej 
ostutniej?., Oto powód natury zupełni” 
prywatnej, ale niezmiernie doniosły dla T, 
Collatina. W czasie jego nizobecności w 
Rzymie jeden z synów królewskich Sextus 
Tarkwinjusz usiłował shańbić żonę jego, 
Lukrecję — ta jednak, czcząc nadewszyst. 
ko wizrność małżeńską, a nie mogąc się 
obronić przed napustuikiem — zaduła su- 
bie śmierć pchnięciem noża, Złamany 
nieszczęściem, ale rozsadzany żądzą vem- 
sty — Colłatinus poprzystągł ją wszyst. 
kim Tarkwinjuszom i póty nia spoczął, 
aż przyczynił się do zupełnej klęski rod" 
królewskiego i zniesienia władzy monar. 
szej. Wprawdzie ni.bawem przywódcy 
stronnictwa republikańskiego samego Col- 
latina, jako spokrewnionego z rodziną 
królewską, pozbawili godności konsulu : 
skszali na wygnania — tem niemniej w 
świetle teg» rozpowszcchnionego podania 
żądza Sextusa Tarkwinjusza 1 pragnie- 
nie zemsty Collatina przyśpizszyły upa- 
dek meonarchji, jeżeli go nie spowodowały. 

Na tegoż mniej więcej rodzaju podsta. 
wach należy oprzeć pochodzenie modne- 
go Słowa „wandalizm, oddawna imająceg > 
już charakter utarteg» synonimu barba- 
rzyństwa, W połowie V-go wieku po Chry- 
stusie Płacydja żona jednego z ostatnich 
cesarzy zachodniego imperjum rzymskiego 
Walentyniusza MI, będącego już tylko 
cieniem cesarzy — mszcząc się swej hań- 
by 1 poniżenia męża - monarchy przy- 
wołała przeciwko ewym wrogom króla 
zermański:go plemienia Wandalów, Gen- 
zeryka, Wandalowie wtedy w tak strasz- 
liwy sposób splądrowali Wieczne Miasto 
— Rumię że pamięć 2 ich barbarzyństwie 
utrwaliła się na wioki w3 wspomnianym 
wyżej, od ich imienia pochodzącym — 
wyrazie, 

l jeden z najważniejszych faktów w 
dziejach Europy — fakt zdobycia Hisz- 
panji przez Arabów.. przedostania się isla- 
mu na ląd europejski przypisuje tradycja 
biernej ule dzcydującej roli kobiety. W 
końcu w, VII-g> państwo rządzących wte- 
dy w Hiszpanji Wizygotów znajdowało się 
w Stanie rozkładu, Tymczasem w Afryca 
Arab>wie zagarnęli wszystkie posiadłości 
Gotów z wyjątkiem miasta Ceuty. którzg3 
bronił jeden z wielmożów, hrabia Juljan 
'Wielmoża ten miał piękną córkę. imis- 


bniem Flarynda którą wysłał na dwór 


t Str. V. 


| srólzwski do Toleda celem nabycia ogła- 
| dy. jaka przystoi dziewicy z wysokiego 
rodu. W międzyczasie w Toledo na tronie 
zasiada król Rodaryk z wrogiej Juljanow! 
partjł mający opinję uwodziciela, istotnie 
Roderyk uwodzi Floryndę — wtedy Juljan 
który i bez tego należał do wrogów nowe. 
go króla — zapałał straszliwą żądzą zem- 
Sty, a czując się bezsilnym — decyduja się 
na krok o niesłychanem znaczeniu dziejse 
wem: niepomny obowiązków wobac wia. 
ry i ojczyzny, opętany nianawiścią do kré- 
la į żądzą zemsty otwiera bramy Ceuty 
Arabom, wzywa ich do zajęcia Hiszpanii, 
pomaga im przerzucić wojsko ło Europy, 
nawołując wrogów Roderyka do łączenia 
się z wrogami Krzyża i toruje muzułma- 
nom drogę do serca kraju. Roderyk po- 
śpiisza przeciw Arabom, lecz w pamiętna; 
biiwie pod Neres da la Frontera pomazal 
straszną klęskę i ginie (rok 711), najeżadź: 
cy arabscy zalewają Fiszpanję. zagraża- 
ją Francji i raszcie chrześcijaństwa w Eu. 
ropie — i 7-miu wieków irzeba byłoby wr 
przeć ich z półwyspu pirenejskiego i przy- 
wrócić chrześcijaństwu, to co utraciło z 
powodu młodej dziewczyny — Floryndy,, 

Król francuski Ludwik VII Młody z 
NV wieku niekoniecznie może być nazwą 
ny postacią dodatnią, szlachetną (spalił 
nawet kościół, pełen ludzi), — odznaczai 
się jednak wielką czystością obyczajów, 
naskułek czzgo oddalił rozpustną swą żo- 
nę. Eleonorę córkę potężnego księcia A- 
kwitanji, Eleonora wychodzi praz drugi 
zamiąż za Henryka Plantageneta, władcę 
rmaiego hrabstwa Anjou, przynosząc mu w 
posagu olbrzymie połacie Francji od Loa. 
ry po Pirzneje. Niebawem Henryk zosta- 
je królem angielskim a zarazem i księ- 
ciem Normandji — i nic nie znaczący dx 
tąd ród Plantagenetów staje się jednym z 
najpotężniejszych w Eur>pt3 skupia œ 
swym ręku większość ziam francuskich, 
o które toczyć z nim będą dlugie, wieki, 
trwające wałki == potomkowie Ludwika 
VII królowie Francji z rodu Kapetyngów, 

W czasach nowożytnych jedan o slbrzy 
miem znaczeniu historycznem fakt, który 
zaważył na dziejach i obliczu kuliuralnem 
i religijnem nietylko Europy, ale wielkie: 
części świata całego fakt oderwania się 
Anglji od kościoła katolickieg» spowodo. 
wał» nic innego, jak miłość króla 
Henryka VII do jednej z dam dworu, An. 
ny Boleyn. Król ffenvyk był gorliwym ka. 
tolikierm gromił protestantyzm, pisał roz- 
prawy teologiczne przeciw Lutrowi i jeg> 
nauce otrzymal nd papieża tytuł „Obroń. 
cy wiary katolickiej”. Gdy jednak zako- 
chał się w Annie Boleyn a nie mógł o3 
Stalicy Apostolskiej dostać rozwodu r» 
pierwszą żoną — poszedł za głosem na- 
miętności, zapomniał o swej gorłiwości 
katolickiej, oderwał się sam i całą Anglia 
odarwał od katolicyzmu, rozpoczął długi 
okres prześladowania katolików w anglij:,, 
Dlaczego?., Poco,?.. By móc wziąć rozwód 
z żoną, by zaślubić Annę Boleyn, którą 
zresztą nicbawem posłał na szafotl., 

Znana jest historja Terssy Cabarrus, 
markizy da Fontenay, pani Tallien. To 
pięknej, a niekoniecznia  wzorowej pod 
względem obyczajów kobiecie zawdzięcza 
Francja przewrót — dziejach rewolucji, 
zawdzięcza zwycięstwo w dniu 9 thrzrmi- 
dora. Z rozkazu Robespierre'a Teresę 
aresztowano? i miano tracić pod giloty- 
ną: oszalały z miłości i rozpaczy, kocha- 
jący Teresę Tallien przystępuj3 do spisku 
przeciw Robes} ierre'owi i wiedziony je- 
dna myślą: albo Robespierre upadnie, al- 
bo Teresa zginie — wygłasza. na posedze- 
nu konwentu p>tężną piorunującą mowę, 
która porywa zgromadzenie i decyduja o 
obaleniu Robesjiarre'n, Gdyhy nie 9 ther- 
midora — a więc w ogromnej misrze gdw 
by nie Teresa — niewiadomo, jakiemiby 
torami poszła historja Francji... 

A więc upadek królestwa w Rzymie, 
spłądrowanis wiecznego miasta, krwawa 
półwiekowa wojna w państwie I ranków, 
zdobycie Wiszpanji przez Arabów, niesły- 
chany wzrost potęgi Plantagenetów, oder- 
wanie się Anglji od Kościoła, upad'zk Ro- 
bespierraa (że pominiemy wiele innych. 
mniej rzucających się w oczy — faktów 
dziejowych) — kto te wszystko sprawil? 
Kobieta — płeć slaba... Słaba? 1!,. 

TEODOR PARNICKI. 
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W" zapyta się zapewne: Kto 
to był taki hrabia Hans Wilczek? Wódz 
— filozof — poeta — wynalazca — po: 
lityk? Nie był niczem z tego wszyst- 
kiego. By! dworakiem. 

ṣa pamiętnikach. ktore teraz, w dwa 
"naście lat po zgonie austriackiego ma- 
gnata wydała córka. hrabina Kinsky- 
- Wilczek, rysuje się postać autora iako 

„przedstawiciela klasy wybrańców. która 
kupiła się około tronu Habsburgów. 
i epoki, a które; przynależność do tzi 
klasy dawała prawo do użycia į splea 

'dorów. Przegrywano i wygrywato woi 

"ny (ale przeważnie przegrywano). na- 
bywano i tracono rozległe, ludne kraj, 
tłumtono rewolucje lub ulegano groź- 
nym pomrukom ludu i zmieniano ustrój 
państwa. a lr. Wilczek kąpał się w pro- 
mieniach łaski monarszej, dyrygował u: 
roczystościami dworskiemi. przyjmow. uł 
koronowanych gości, polował, flirtował 
z wielkiemi darnami. Jedną psotę wy- | 
rządziła mu fatalność — przecie Solon 

* już powiedział. że nikogo nie można u- 
ważać ża szczęśliwego przed zgoneji. 
Oro hrabia przeżył cesarstwo, musiał 
patrzeć na zmierzch bogów z Burgu i po 
tym końcu swego świata dręczył się 
jeszcze wspomnieniami przez lat parę. 
Obrócił ie na pisanie pamiętników. prze- 
znaczotych dla dzieci, wnuków i pra- 
wnuków. Przeciętny czytelnik znajdzie 
tu iedynie obraz życia, kóre bezpowrot- | 
nie minęło i psychikę. która należy do 
tego życia. a którą dziś niełatwo zrozu- 
mieć. 

Ładny okres czasu pokrywają te pa- 
miętniki! Nie tylko autor żył lat 85. W 
młodości swei znał ludzi. którzy pamie- 
tali wojną siedmioletnią, ieden z iego 
stryłów był ranny przy oblężeniu Bel- 
gradu w r. 1789. a ktoś, kto uczestniczył Í 
w bitwie pod Aspern, opowiadał młode- 
mu hrabiemu. jaki to był wietrzny dzień. 
Wiatr ustawicznie roznosił zakrwawio- 
ne kawałki papieru po polu. Szpitalon 
polowym zabrakło opatrunków i uży- 
wano zatniast szarpi papieru z familij- 
nego archiwum Traunów w Bockiliesz... 

„Matka hrabiego chowała się od siód: 
wego roku życia w klasztorze Wizytzk 
w Wiedniu. Było tam kilka zakonne, 
wore patrzyły w Paryżu na padającz 
pod gilotyną głowy Ludwika XVI i Ma- 


ru Antoniny. List nieszczęśliwej króło 
wej, pisany w Temple przed same:1 
straceniem i przywieziony do Austrii 


przez iedną z siostrzyczek. stanowił pa- 
miątkę. z którą hrabina nigdy się nie rosz- 
stawała. 


Leez Wilczku nie interesua wielkie. 


przewroty historyczne. rewolucie i woj- 
ny. Co najwyżej wspomni o nich ubocz- 
nie. Dwór i życie arystokracji są dla 
niego całym Światem. 

Gdy miał lat cztery. zaprowadzono 
go na balik dziecinny. dawany w Burgu 
przez arcyksiężnę Zolię. Ujrzał tam pię- 
cioletnia wówczas Haulinę księżniczkę 
Metternich., przez długie lat dziesiątki 
później siynną ze złośliwego dowcipu 
1 śmiałego języka. Cudowną miala su- 
kienkę i ślicznie tańczyła. Mały hrab'a 
brał już lekcje u sławnego Bretella. wiec 
śmiało zbliżył się do Paulinki i zApro- 


ponował jej turę. ale niedobre dziecko 
ofuknęło go: „Nie tańczę z malynu 
chłopakami”. 


W późniejszych czasach nieraz tańczyli 
z sobą i zaprzyjaźnili się bardzo. Wilczek 
jednak nigdy nie mógł zapomnieć owej 
konfuzji i co pewien czas mówił o niej 
z księżniczką. Dopiero pisząc do niej list 
z życzeniami urodzinowemi. gdy doszła 
do osiemdziesiątki, uroczyście ośniAd: 


czył. że zapomina o krzywdzie. Poma- , 


gał iej zawsze w zabawach. jakie urzą- 
dzała na cele dobroczynne. Gdy córka 
Wlczka Elżbieta doniosła jej raz. że or 
cu złamał się ząb, usłyszała: „Nic nie 
Szkodzi, że staruszek stracił ząb. nie 
będziemy go przez to mniei lubili.” hrai 
mają takie śliczne uzębienie. a znieść 
ich mie możemy”. 

Powiedziało się, że od hrabiego tyl- 
ko czasem można dowiedzieć się czegoś 
o polityce. Oto znamienny ustęp na temat 
ancien régime  autsriackiego i reakcji 
metternichowskiej: 

Gazety nie zajmowały się sensucjami. 
a o polityce rozmawiała się.tylko w ko- 
łach akademickich. Polityka była podej- 
żliwa i drażliwa, a cenzura, która czuwą. 
ła i nad słowem pisanom s nad słow ena 
żywem, bardzo surowa, A przecie życie w 
tych warunkach i rozkosze spokoiu więcej 
warte byly dla wiedończyków od zamętu 
burzliwej wołności, 


Możnaby się sprzeczać ze starym 
dworakiem. Lecz szkoda czasu. Niewat- 
pliwie jednak owe rozkosze pokoiu by- 
ły od wolności więcej warte dła ludzi. 
żyjących w cieniu Burgu. Pod _ tym 


względem nie może być dwóch zdań. 
Hr. 
tycznej budowy. 


Wilczek był człowiekiem atiz- 
niesłychanei wytrzy- 


RES kakken fal no 
Jak wykorzystano odkrycie P. Curie sprzed 50 lat 


Jax wiadomo, międzynarodowa Kon- 


ierencja w Lucernie miała na celu „zro- 
bienie porządku w eterze . w tym sen“ 
sie, by wszystkie, zgórą dwieście sta” 
cyj nadawczych radiowych. rozsia” 
nych po całej Europie, mogły swobod- 
nie pracować, nie wchodząc sobie wza” 
jemnic w drogę. 

Praktycznie Przedstawia się to w 
ten +posób, że każda stacja nadawcza 
Aracuje na pewnej, jaknalściśłej okreś- 
ionej długości fali, której odpowiada — 
równie ściśle określona — częstotli- 
wość. Ze względów tchnicznych jed- 
nak przyznać musiano każdej stacji 
pewr.ego rodzaju „liinit”, ti. prawo Sto” 
səwaria częstatliwości nieco wyższej 
lub niższej od zasadniczej. Limit ten 
jednak (czyli dopuszczalna naiwyższa 
rozpiętość) nie 'noże w żadnym razi: 
przekraczać dziewięciu kilocykli. czyli 
0000 drznieć na sekundę. 

Dodać trzeba. że Stacje nadawcze 
z „limitu tego robią stale wydatny 
użytek, zwłaszcza o ile idzie o nada 
wanie tenów ostrych, wysokich. 

Niestety. ładnie to wszystko wvglą” 
da w teorii. Codzienna praktyka jed 
nak poucza. że pod działaniem czyn 
ników czyto elektrycznych czy mecha: 
niczhych, (wtrząsów, zmian tempera 
tury itp). częstotliwość automatycznie 
ulega zmianie. A następstwem tego 
jest, iż dana Stacia poprostu „włazi” 
na drugą. o zbliżonej diugości fali — i 
chie sobie wzajemmie przeszkadzałą. 
„Cierpi na tem oczywiście... radiostu 
chacz. który napróżno meczy się i bo” 
ci. by usunąć w odbiorniku ten defekt. 
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którego źródło tkwi zupełnie gdziein- 
dziej. 

Aby tenu zapobiec. musi się prze” 
dewszystkiem cały nacisk położyć na 
to, by frekwencja (częstotliwość tat) 
stacji nadawczej została jaknajściślej 
ustabilizowana i nie podlegała żadnym 
wahaniom. 

Nad rozwiązaniem tego ważnego 
problemu tamali sobie oddawna głowę 
uajtężsi technicy. jednak rezaltaty o” 
siągnięte przez nich pozostawiały: jesz- 
cze dużo do życzenia. 

Aż wreszcie przypomnieli sobie o 
pewnem odkryciu, zrobionem przez 
Piotra Curie-. jeszcze w roku 1881: 
Odkrycie to, w gruncie rzczy drobne. 
uważano Przez długie lata jako zwyk- 
ly ekspery iment laboratoryjny, nie mo- 
gący mieć żadnci praktycznej wartości 

Idzie tu mianowicie o pewien feno: 
men. uazwanwv przez odkrywcę „pi$zó” 
elektrycznością”. a polegałący na teni, 
że pewne kryształy — w szczególności 
kwarc — polaryzuią elektrycznie pod 
wpływem bodźców mechanicznych. — 
Zjawisko to występuje znacznie silniej, 
jeżeli z Kryształka kwarcu wytniemy 
cienką plytke w kierunku równeleg” 
tym do tzw. osi optycznej kryształka. 

Płytka taka, umieszczena między 
dwiema blaszkami metalu. Pod wpły” 
wem nacisko. ładuje sie elektrycznie. 


włączona zaś w obwód Stacji nadam 


czej spełnia rołę oscylatora. który mo- 


że być wprawionyv w drganie tylko 
przy pewnej, Ściśle określonej czeštet 
liwości. 


Jak wykazały doświadczenia, płyc 
ka kwarcu. 9 pewierzchni | on RW. 4 


OS LITERACKO-NAUKOWY 
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s 
małości i doskonałego apetytu. Znaku: 
mity pieclur. szybkobiegacz į wioślarz. 
oddawał sie jednak naichętniej polowa- 
miu. Strzelał kozły alpejskie w Val Av- 
sta z Emanuelem Il. jelenie i niedźwie- 
dzie z arcyksięciem Rudolfem. gemzy 
w Alpach. białe niedźwiedzie w okoii- 
zach podbiegunowych. Pewnego razi. 
wdrapawszy się na stromą skałę, w po- 
gońi za ranną gemizą skoczył z dubel- 
tówką na plecach — i spadł z wysoko 
ści 60 metrów prosto do Diabelskieso 
Jeziora, Trochę się ponuk} i podrapał, 
cos tam złamał. ale wyszedł z życiem, 

Dzień w dzień przez lat kilkadziesiąt 
ziadał na Śniadanie potężny  biisztyk 
i wypijał butelkę czerwonego wina. Ale 
to było w zwyczajnych warunkach. 
Podczas ucieczki po bitwie pod König- 
grätz w r. 1866 — dostał odznaczenie 
za męstwo w tei kampanii — wygłod- 
nial porządnie. Wreszcie nadeszła moż- 
ność wypoczynku. Hrabia zasiadł przy 
stole, włożył utrudzone nogi do wanny 
„i pochłonął iedenaście bifsztyków oraz 
niezliczone muóstwo butelek piwa. 

„ MW r. 1905 cesarz Franciszek Józef 
obchodził sześćdziesięciolecie panowa- 
nia. Wilczek był już po siedenidziesiąt- 
ce. Lecz naiwyższy rozkaz był dla nie- 
go świętością. Podiął się zorganizowa- 
nia uroczystości Przez  Ringstrasse 
przewijał się godzinami „pochód ludów 
monarchii" — t6 tysięcy ludzi. z tego 
4000 konnych. Hrabia mie czuł się ani 
trochę znużonym, chociaż wstał był 
przed świłem. Cesarz stał wyprostowa- 
uy na palącem słońcu. Pod stary- 
mi jenerałami uginały się nogi -— lecz 
siadać niewolno. gdy stoi monarcha. 
Więc co chwiła znikał któryś w przy- 
lcgłyvm pokoju, aby spędzić rozkoszną 
chwilkę na krześle. 

Hrabia nie lubił wygód. SŚvpiał na 
tapczanie z desek lub na zołej ziemi, 
nakryty jednym kocem. Chciał być 
przyzwyczajony do trudów myśliw- 
skich. 

Jego zdrowie popsuło się dopiero, 
gdy dowodząc pociągiem sanitarnym w 
r. 1916. przeszedł czerwonkę. 

Czasy iego dworskiej świetności za- 
częły się bardzo weześmie. Już w r. 1858 
(a więc mając lat 21) dostapił zaszczytu 
trzymania cesarskiego kapelusza z pió- 
ropuszem w Wielki Czwartek, podczas 
gdy monarcha zgodnie ze starym oby- 
czajem mył nogi żebrakom. 

To wspomnienie przywodzi inne — O 


00) dwóch milimeżrów, Ma 
częstąili” ość 1500 kilocykli, czyli od- 
powiada oscvlatorowi o długości fat 
200 metrów. 

Odkrycie to pozwoliło technikom 
skonstruować specjalne urządzenia. po” 
zwałające na jaknajściślejszą kontrolę 
l regulowanie częstotliwości stacji na” 
dawczej. Zasadniczo urządzenie to za” 
sadza się na tem, że w obwód oscyla- 
tora włączony jest kryształek kwarcu, 
wycięty w ten Sposób, aby posiadał 
identyczną częstotliwość. Prąd ten 
przichodzi następnie przez anplifika 
tor. skąd jako prad d wysokiej już czę 
stotliwości zostaje wysyłany do ante- 
ny 

Nie wdaląc się w szczegółowy. 
techniczny opis tego urządzema, Zar 


m 


polskim arystokracie, który dostąpił był’ 
tego samego zaszczytu. Ceremoniai wy” 
magal podziękowania cesarzowi. Polski 
magnat był jednak zbytnio wzruszony. 
Słanąwszy przed obliczem Franciszka Jó 
zefa, miał powiedzieć „Najiaśniejszy pan 
raczy przyjąć najniższe dzięki za użycie 
mnie z najwyższej woli do tej służby”, 
ale pomylił się i powiedział: „Najiaśniej- 
Szy pan raczy przyjąć najwyższe po 

dziękowanie za użycie mnie z najniższei 
woli do tej służby'. Cesarz roześmiał 
się, młody szambelan zmieszał się jesz- 
cze bardziej. trzeba go było długo uspa- 
kajać. Audiencia w cztery oczy trwaia 
aż 5 minut. Cóż za niesłychana łaska- 

wość — mówiono na dworze. Lecz 

prawda rozeszła się wkrótce — i polski: 
magnat stał się przedmiotem ogólnych 
kpin. iego życie było niemożliwe. Ale 
czegoż człowiek nie zniesie w imię idei... 

Gdy w r. 1867 Napoleon III. i Eugen- 
ia przybyli w odwiedziny do Franciszka 
Józefa, hr. Wilczek wyznaczony został 
na szambelana cesarzowej francuskiej. 
Rzecz działa się w Salzburgu. Eugerii 
przyszła ochota wyspinać się na 50-me- 
ttową skałę. Hrabia pomógł jej przytem 
i przeniósł ją na rękach przez głęboką 
kałużę na szczycie. Obaj cesarzowie ro- 
bili mu wymówki, lecz cesarzowa przy 
obiedzie zrobiła mu prezent z rękawi- 
czek. które miała na rękach. a iedna z 
jej dam dworu obiaśniła, że „jest to mai 
wyższa uprzejmość i wyróżnienie, jakie 
wielka dama hiszpańska może zrobić ka 
walerowi, który usłużył jej tak odważ- 
nie”. 

Pewnego dnia hrabia miał służbę w 
apartamentach Eugenii, która powie- 
działa mu. że oczekuje cesarzowej Elż- 
biety i że gdy ta nadejdzie, nie należy 
wpuszczać nikogo — bez żadnych wy“ 
jątków. Ziawił się — Napoleon. Hrabia 
chciał go powstrzymać. lecz cesarz 
oświadczył, że weidzie. Przez pięć mł- 
nut trwały targi. Ostatecznie cesarz 
wszedł, ale hrabia przed nim. Bawłalnia 
była pusta, jadalnia pusta, weszli do sy- 
pialni i przez uchylone drzwi garderoby 
uirzeli obie cesarzowe. Stały przed lw- 
strem w negliżu, odwrócone tyłem do 


Napo'eona i Wilczka, i porównywały 
budowę swych kolan — naipięknief- 
szych dwóch par kolanek, jakie były w 
Europie w owym czasie — zdawem 
hrabiego... 

Ale czas skończyć Sprawozdanie. 


Warto było zwrócić wwazę na pamięt- 
niki Wilczka — jako ma dokument histo- 
ryczno - obyczajowy. AmE: 


nie jest Hayez rzeczą bardzo ko- 
sztowną: częstotliwość płytk; kwarco” 
wej zależy od jej wymiarn. grubości- 
kształtu itp. co pociąga za sobą ogrom 
niesłychanie precyzyjnej i starannej 
pracy. Dla ilustracji podaijeiny, że każ” 
dą wyciętą płytkę bada się sposobem 
optycznym, przez interfetencię z do- 
kładnością dochodzącą do jednej dzte- 
sięciotysięcznej milimetra! 

Jedną z najświeższych zdobyczy 
na tem polu, są urządzenia tego radza” 
ju. iż normalne cewki odbiornikowe n 
mieszcza Się poprostu we wnętrzu 2d- 


powiednio  wydrążonego kryształu 
kwarcu. 
Dodać jeszcze trzeba, że obak 


kwarcu również i niektóre inne krysz” 
tały posładałą podobne właściwości. 


znaczamy: że dzięki niemu osiągnąć I W szczegónłości wchodzi tu w rachube 


można prawie absolutną i zupełną sta 
hifizację fal. 

Płytka kwarcu. odpowiednio wvcię- 
ta i zmontowana., nieczułą jest na żad 
ne wsbrąśnienia- lub dzialanie mecha- 
mczne. Jedynie zmiany temperatury 
wywierają pewien, nieznaczny copraw- 
da. wpływ na jej częstotliwość. Można 
jednak i temu z łatwością zapobiec, u- 

|mreszczając płytke w termostacie. w 
którym utrzymywaną jest niezmien- 
nie jednaka, stala temperatura. 

Jak wykazały doświadczenia, przy 
fali długości 300 metrów (co odpowia- 
da częstotliwości 1000 kalecwkii' różni: 
ca temmperałurv O jeden stopień DOWO- 
duje zmianę częstetliw ości płytki 
kwarcowej, nastroljoncj na tę długość 
tali, o 0.2 kilocykli. A zatem przy róż- 
mey temperatury o dziesięć stopni 
znana ta wyrażałabv się cyfrą 2—3 
kiloczykli. co już jest rzeczą niedopusz- 
czalną: 


Niestety. całe tego rodzaju urządze: 


turmalin, z którego również produkuje 
stę podobne płytki. 

Płytki kwarcowe znajdują pomału 
zastosowanie i nainnych polach: w 
Ameryce fabryknie Się już głośniki. 
sterywane kwarcem, pozaten oddaje 
on duże usługi przy przesyłaniu sygna” 
łów i przenoszenin piw, w głębi 
morza. 

Jak się Sovia. nowa Słacja 
poznańska sterowana hędzie dwoma 
kryształkań kwarcu. 

Miejmy nadzieje. że już w niedu 
gim czasie fabrykacja tego rodzajit:u- 
rządzeń przybierze wieksze A: 
a w siad za tem ceny kh odpowiednio 
spadna. Wówczas wszystkie stacje na” : 
dawczc. wyposażone w płytki kwar | 
cowe, będą mogły pracować swobod” « 
nie. a fale, sterowane | kwaąrcem. nie | 
będą mogly przekraczać wyznaczonej | 
im częstotliwości, ku niemałcj radości | 
radiosuchaczy calego swiata Pi 

Bncy 


